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We Lwowie: miesięcznie 2 Kor.,
za codzienna dwukrotną dostawą 
do domu dopłaca się 60 halerzy

Z przesyłk-j poczt. v  b r tn  
1 monarchii t

nksłfci, 2 '{.50 h. | x 2-krot. 3 K. — h. 
kwartał. 7 K 5 0  M  wysyłką 9 IC — h. 
rwanie 30 <Ł. ■ ■ h. || pocmw. 3Q Ki _  u 
W  Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
■i! imych państwach Związku w l­
otowego m iesięczn ie 5 Koron. 
Zmiana aJreau pocziowtyó 40 baL 
ftedaaw.y<ł.A»imidistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Żiifcorowićza- 11— 15.
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C e^y  e g io s zc fL
OflWFitenia (inserary) .a 1 wtór** 
f^thami Jubiego miejsca 20 łu»!. 

'•!*. • i-kć petitowy lub
jego miejsce 00 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 80 hak 
Doniesienia o Ślubach, zaręczynach 
itp . wiadomości poi Kor. za wiersz 
Drobne rgłoszer t za wyraz eh. 
najmnfe; 60 haierzy. Wyrazy grub­
sze:,i pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzjefnjrtJi numerów: 
Nr. popoiuun 6 h. z przesyłką U", h. 
Nr. po sany 4 h. ż przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca Sfg
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Nastrój polityczny w Rosyi
Niepokój, który zapanował w rosyjskiem życiu po- 

litycznem, wytwarza nastrój nerwowy wśród kół działa­
czy politycznych. Wszystkie partye —- pisze „Ciłos War­
szawski", —  oczekują w najbliższej przyszłości, niemal 
z chwilą Otwarcia jesiennej sesyi Dumy, jakichś wy­
padków, jakiegoś niebezpieczeństwa, które musi nadejść. 
Szpalty prasy postępowej, a pó części i „pazdziernikow- 
cdw" zdradzają niepokój, Często nawet wprost bojaźń 
przed czemś, czego dokładnie nikt określić nie potrafi. 
Szerzą się pogłoski o przygotowywaniu się zjednoczo­
nych Sił reakcy: i „czarnych secin“ do zamachu na pra­
wa izby Państwowej, a bodaj i na samą Izbę. Wobec 
ogólnej apatyi W kraju, braku zainteresowania się ogółu 
spraWattii poPtycznemi, wzmożona na siłach reakeya, 
kierowana przez partyę Jworską", podobno postano­
wiła przypuścić ostatni atak ha prawa reprezentacyi na­
rodowej, licząc na to, że apatyczny ogół przyjmie ten 
zamach stanu względnie obojętnie, Z  jakiego źródła po­
chodzą te pogłoski —  niewiadomo. Dzienniki postępo­
we i „kadeckie" powołują się na rozmowy z „dobrze 
poinformowanym: osobam,l<, na ogólną, pewną siebie 
postawę partyi „dworskiej", na zwiększenie się wpływu 
tej partyi ns rząd i z tego wyprowadzają wnioski nie­
pomyślne dla przyszłości Durny. W ostatnich dniach ro­
zeszła się nawet pogłoska o tern, że znaczne ogranicze­
nie praw Dumy jest już faktem dokonanym i że z tego 
powodu prezes ministrów Stoły pin ma zamiar ustąpić 
z zajmowanego stanowiska.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że wszystkie, 
dosyć wpływowe i silne organizacye reakcyjne, jak za­
łożony przez Mieńżzikowa „Wszechrosyjski związek na­
rodowy" i idący jeszcze dałuj w kierunku reakcy.oym, j 
gdyż negujący ramą zasaaą nawet doradczego przedsta­
wicielstwa narodowego, „Związek narodu rosyjskiego11 
jU2 oddawna wytężają swe siły ku zmniejszeniu praw, 
lub wprost obaleniu Dumy,

Organizacye te cieszą się sympatyą i poparciem 
partyi „dworskiej", a właściwie pewnej ilości bardzo 
Wpływowych osób, które bardzo niechętnen. okiem pa­
trzą na „za radykalną" dla nich Dumę i „za liberalne­
go " prezesŁ ministrów Stcłypir.a. Z  tego powodu, w któ­
rym jest dużo pierwiastku czysto wypadkowego, .osy 
p. Stolypina są związane z losami Dumy, i tu bodaj na­
leży szukać przyczyny pogłoski o  ustąpieniu premiera 
wobec zamachu na prawa tej Dumy.

W  tych pogłoskach jest zapewne coś niecoś prą- (

wdy. Oczywiście, że wieści o postanowieniu ogranicze­
nia praw przedstawicielstwa narodowego należy zaliczyć 
na rachunek przesadnych obaw i zdenerwowania, lecz 
siły reakcyi wzmogły się bardzo i występują coraz 
śmielej do walki z Dumą i ohecnyrr. iządsm, Dowo­
dem tego z jednej struny ton takich pism jak „Russ- 
koje Znamia" i „Moskowskija Wiedomosti", które otwar­
cie napadają na „liberalny" rząd i z drugiej —  prasa 
urzędowa, jak „Rośsija", która traktuje teraz Skrajną 
prawicę na równi z „rewolucyoniśtami* jako wrogów 
państw?.

Wspólne niebezpieczeństwo stron zainteresowanych: 
rządu i Dumy, a właściwie „pażdzieruikowców", zmuszą 
zapewne te strony do ściślejszego sojuszu. Powiedzie­
liśmy właściwie „paździetnikawców", gdyż ani skrajna 
orawica, i  bodaj i lewica nie miałyby nic przeciw roz­
wiązaniu Dumy; jedna dopięłaby swego celu, drugiej 
obecna Duma nie wystarcza, pozostają tylko „paździer- 
nihowcy “ i umiarkowana prawica, na których rząd mo­
że się oprzeć. W ostatnim numerze urzędowej „Rośsii" 
przebija obawa, że „październikowcy", zastraszeni i zde­
nerwowani pogłoskami, chwycą się „rozpaczliwego" 
kroku i przechylą się więcej na stronę ipozycyi, co, 
zdaniem „Rossii", zniszczyłoby odrazu całą „zdolność 
do pracy" Izby i rJosterczyłoby wrogom niezwyciężone-' 
go argumentu dc waiki z nią.

„Rossija" stara się uspokoić opinię co do iosdw 
Izby i zapewnia energicznie, ie  wszystkie pogłoski nie 
mają najmniejszej podstawy i pochodzą od wrogów, 
którzy w ten sposób chcą rozbić większość parlamen­
tarną. Zapewnienia te są bardzo charakterystyczne, or­
gan urzędowy ani jednem słowern nie wspomina o za- 
■n? i ach reakcyi, natomiast z całą siłą zwraca się prze- 
’.i. kr “•pozycyi. grłzie niebezpieczeństwo rozbicia jedno-- 
ści „paŹCi;ziernikowv:ówt! gruzy tyiKo z tej stebny. ? u  
wda, te pogłoski o niebezpieczeństwie kolportują tylko 
organy Opozycyi, prasa reakcyjna zet zrozumiałych po­
wodów milczy, a „Rossii“  chodzi o osłabienie wraże­
nia tych pogłosek, -Według pogłosek — pisze organ 
urzędowy —  znajdujemy się w przeddzień niebezpie­
czeństwa ze strony prawicy, jako przeciwwagi „wzmo 
cnierdu się cenrum“ , a po części odparcia „nadchodzą­
cego niebezpieczeństwa z lewicy". Oczywiście nie bę­
dziemy roztrząsał; tych wyraźnie opartych na złej wie­
rze wymysłów. Mówimy tyiko o nich dla tego, że na 
tym przykładzie najłatwiej wyjaśnić skryte zamiary 
kliki".

Ta opozycyjna klika, zdaniem „Rossii"—  ma in-
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teres w rozbiciu większości, gdyż inaczej nie będzie 
mogła w żaden sposób dojść do jakiegoś znaczenia, a 
chociażby nawet duszło do zamętu, to i tak uic nie 
szkodzi; w zamęcie można coś zyskać.

„Czego oni już nie próbowali —  pisze dalej „Ros- 
sija —  rzucali potwarze, pochlebstwa; zasypywali głć 
w..ych działaczy większości brutamymi zarzutami, tub 
robili służalcze dygi przed nimi; dzisiaj krzyczeli, że są 
oni' lokajami reakcji, nazajutrz przyznawali im „sżćże 
rze konstytucyjne" dążności. I cóż ? Rezultat zawsze je­
dnakowy, zimna grzeczność, czasem — kpiny, zawsze 
zupełne i, powiemy, pogardliwe niedowierzanie. Dlatego 
pokłada Się teraz wieie nadziei na plotki. Prawda „Ros* 
sija“ kategorycznie i stanowczo zaprzecza plotkarzom. 
Lecz to ich nie powstrzymuje. Twierdzą oni, że „Rossi- 
ja“ trzyma się polityki strusia i, wiedząc o niebezpie­
czeństwie, chowa się przed nim. Niezadługo zapewne ci 
panowie zaczną zapewniać nas, że lepiej wiedzą, niż my, 
o  tern, co my wiemy, a czego nie wiomy".

Pomimo tych kategorycznych zaprzeczeń i p.luzyi 
do urzędowych źródeł wiadomości „Rossii", cały ton 
artykuL i chęć przekuwania październikc wedw “ , zdradza 
jednak obawy przed „nicistniejącem" niebezpieczeń­
stwem.

Ciekawy dosyć sposób przygotowania się do waiki 
z wrogą prawicą przez usypianie poczucia niebezpie­
czeństwa i szczucie przeciwko lewicy. Widocznie rząd 
ocenia należycie siły wrogów i wie, skąd grozi niebez­
pieczeństwo. Dopóki Duma zachowa swą dotychczasową 
„zdolność do pracy", to jest będzie w dalszym ciągu 
załatwiała „kawałki", nie grozi jej nic i będzie można 
oprzeć się napaściom wrogów. Prawdziwe nieoezpiieczeń- 
stwo leży w chec- \/ykorzystania przynależnych Dumie 
praw, które v  oczach pewnych sfer wydają się być za* 
ns żto „liber l  y Oun. ;. musi nadal zachować swą obe­
cną fizyunuinię, p Uo tego obecny rastrći większości 
„październikowców" musi pozustać niezachwiany i io 
właśnie mają bodaj na celu wyriłki rządu.

Jak Czesi bojkotują Niemców?
Wiedeń, 30 sierpnia.

(A .) Rada zarządzająca wodociągów w Pradze od­
dała dostawę rur wodociągowych żelaznych hutom fran­
cuskim w Pont-a-Mousson. Pominęła natomiast ofertę 
kartelu żelaznego w Austryi.

Cała ta sprawa ma jonioslt znaczenie polityczne.

„Dwie łąki“.
Tak się dziwnie okoliczności złożyły, że w tym 

samym dniu, w którym niemiecki sąd wiedeński zaopi­
niował, że Hsnryk Sienkiewicz okazał się winnym obra­
zy czci —■ risu.n teneatis amici —  akademików ruskich, 
Którzy aulę uniwersytecką wandalsko zniszczyli, którzy 
w bandycki sposób napadli ? metiacka na bezbronnego 
profesora uniwersytetu —• ie  w tym samym dniu na 
półkach księgarskich ukazała się nowa książka tego zna­
komitego pisarza polskiego, któremu Rusini prorokują 
upadek sławy i wpływu, książka, wiążąca się ściśle 
■i wspomnianym procesem wiedeńskim.

„Dwie łąKi"*1- —  dwa kierunki działalności.
Jeden kierunek - -  działalność literacka, która mu 

niespożytą w narodzie sławę i wdzięczność przysporzy­
ła, drugi —  działalność obywatelska, do której ęzuł się 
jako ?olak pov;ołany, powołany tern bardziej, że świa­
dom jest swojej potęgi w narodzie wtasnym i wśród 
obcych.

Społeczeństwo polskie otacza Henryka Sienkiewi­
cza czcią serneczną i niekłamanem uwielbieniem.

powiedział Kazimierz Tetmajer w studyum c Sta­
nisławie Wyspiańskim, że autor „Wesela" i „Warsza­
wianki" naród w- serce uderzył i naród też sercem mu 
odpowiedział. ,W niemniej równej i słusznej mierze mo­
żemy odnieść te słowa i do Sienkiewicza.

Sienkiewicz uderzył naród w serce swym „Ogniem 
i mieczem", swym „Potopem": za to ogromne ukocha-

*) Henryk Sienkiewicz: „Dwie łąki". (Dwie łriki. Dio- 
Przygoda Arystotelesa. Biesiada. Dzwonnik. Płomyk. 
Jzyrysa. Kordecki. O Bisniarku. Mowa przy pomniku
ewicza. Mowa polska. Ust du bar. Suttner. Marya 
pnicka Korynek. Książki i ludzie. Naród sobie- Irze- 
j. Ankieta o wywłaszczeniu. Z ankietą. Zjednoczenie 
owe. List do Wilhelma. Odpowiedź na artykuł Bjnrn- 

List otwarty Polaka do ministra rosyjskiego.) — 
iw. G. Gebethner 1SGŁ

nie przeszłość? promiennej, za umiłowanie kraju i oj­
czyzny w całej jej potędze i wielkości, upadku i poni­
żeniu, za tchnięcie ożywczego Jucha i rzucenie snopu 
światła, otuchy, nadziei, za służbę „dla pokrzepienia 
serc" — naród uczynił go swym duchowym i moral­
nym przewodnikiem. Sienkiewicz dał nam zdroWą, nie­
pokalaną myśl, my zaś jej wielkość i geniainość twór­
czą odczuwając, powierzyliśmy iemu niejako rzecznictwo 
naszych spraw wobec obcych.

Za czasów Rzeczypospolitej przedstawicielstwo o- 
gółu spoczywało w ręku króla, po upadku państwa i 
tronu, naród obdarzał niemi symbolicznie najwybitniej­
szych swych bohaterów i przewodników; obecnie nie­
jako uznaje za przewodnika swego i przedstawiciela 
Sienkiewicza.

1 tern się tłumaczy, że głos Sienkiewicza ma tak 
znaczny walor wśród nas samych —  jakkolwiek nie brak 
niestety puszczyków, które go chcą między nami poni­
żyć i pomniejszyć, jakkolwiek były wypadki, iż niektórzy 
niepowołani „przyjaciele ludu" przestrzegali lud przed 
Sienkiewiczem, jako tym, co sieje rzekomo „niezdrowe 
zasady". Trudno: puszczyków nie brak nigdy; wszak by­
wało, że między nami podnosiły się, nie zbyt dawno 
zresztą, głosy: „Precz z Polską"; marły one podle i 
gniły. Te  jednak sfery, które stoją na gruncie narodo­
wym, w Sienkiewiczu widziały myśli swych i uczuć rze 
czniks.

I tern się -tłumaczy, że Sienkiewicz mógł i miał 
prawo, przemawiać w sprawach ogólno - narodowych do 
obcych: do Bjornsona i innych. Za nim stał naród, on 
wypowiada! narodu myśli. •

„Dwie łąki" są zbiorem nowel i artykułów publi­
cystycznych. Noweł kilka. Znaczniejszą część książki 
obejmują artykuły historyczne, literackie, polityczne.,

Zdarza się niekiedy słyszeć zdanie, jakoby Sien­
kiewicz się przeżył.

Przeżył? Komu?
—  Przecie ostatnia powieść: „Na polu chwały" 

jest siaba i nie obudziła znacznego interesu,
v' istocie: interesu nie obudziła i jest słabszą od

„Trylogii" czy od „Krzyżaków". Uprzedzeni twierdzą, 
że nie jest wykończona. Nie biorą zupełnie poć uwagę 
okoliczności, wśród których Sienkiewicz z n i e w o l o n y  
był ją skończyć.

A  spowodowały to  warunki, w których znalazł się 
naród cały. Inter arma silent musae. Zamilkła muza 
Sienkiewicza, gdy naród stanął w obliczu wypadków 
brzemiennej doniosłości, nagłych, zmieniających się mi­
gawkowo. Nie pcezyi było wówczas trzeba, ale— czynu. 
Sienkiewicz to zrozumiał: —  powieść swą przerwał.

Ale zarówno tam, jak i w ostatniej książce pozo­
stał sobą; pisarzem nie szukającym chwilowego, zdaw­
kowego efektu i nie hołdującym chwilowym, rzekomo 
panującym prądom czasu. To  wytwarza nieporozumienie.

Doba współczesna, nerwowa i roznamiętniona, 
żąda od pisarza takich motywów, któreby wstrząsały 
umysłami i podniecały nerwy. Sienkiewicz nie uległ 
przemijającym prądom współczesnym i, gdy tłum wcła: 
„Panem et circenses" —  daje powagę i dostojeństwo. 
W tein tkwi nieporozumienie, które ośmiela niektórych 
do mówienia o  rzehemem „przeżyciu się" pisarza. Prze­
ciwnie : o ile prędKO przeżyją się istotnie rozmaici dziś 
uznawani w pewnej mierze pisarze, o tyle on pozosta­
nie za wdy cenny dla swej wartości wewnętrznej, spo­
koju i głębi.

W nowelach zawartych w tomie ostatnim Sienkie­
wicz przedstawia się jako pisarz dojrziły, u zenitu sto­
jący, nie uległy chwilowemu kaprysowi, ale patrzący 
w Prawdę i Ciszę i Pokój. Po zagadnieniach i proble­
matach narodowych i psychologicznych stanął wcibeG 
probjer.iu Życia,

Oto Diokies szuka Prawdy, Prawdy Najwyższej. 
Wyrzecze się za jej poznanie wszystkiego: „ja w ofie­
rze złożę jej życie I wszelkie jego rozkosze. Zrsekę się 
bogactw, oddam młodość, piękność, miłość, szczęście, 
a nawet sławę, którą ludzie poczytują za największe do 
bro i największa błogosławieństwo bogów "’ jakoż się 
stało, w poszukiwaniu je) przyszio mu wyrzec się wszel- 
kick dóbr ziemskich, paść ofiarą zapomnienia, żywot 
nieznany wieść i zaciszny. I jakkolwiek przekonywał sie
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Zwłaszcza dla nas Polaków jest niesłychanie pouczają­
cą. Musimy się jej przyjrzeć dokładnie. W chwili, gdy 
prowadzimy —  tu i ówdzie z powodzeniem —  bojkot 
towarów pruskich, Czesi dali nam w owym kierunku 
lekcyę poglądową wartości pierwszorzędnej.

Oferta skartelowanych hut żelaznych austryackich 
była — po dwukrotnych ustępstwach Francuzów —  niż­
szą o  200.000 koron, niż oferta francuska. Mimo to 
Czesi obstalunek oddali Francuzom. D laczego? Z  po­
budek narodowych, z  pobudek czysto politycznych. Ak- 
cyonaryusze najwybitniejsi hut skartelowanych nie tylko 
należą do narodowości niemieckiej, lecz hołdują dążno­
ściom germanizatorskim. Robotnikami w ich hutach o- 
raz fabrykach są przeważnie Czesi. Tych Czechów za­
rządy fabryczne; złożone z Niemców, usiłują wynarodo­
wić, Akcy ona ry usze i dyrektorzy fabryk skartelowanych 
nie zaniedbują niczego, co mogłoby utrwalić charakter 
niemiecki miast czeskich, morawskich i śląskich, w któ­
rych leżą owe zakłady przemysłowe, robią wszystko, co 
się przyczynia do spętania, zakneblowania i wynarodo­
wienia mniejszości czeskich oraz polskich w owych mia­
stach. Milionerzy przemysłu żelaznego w Austryi idą 
zwartym szeregiem przeciwko Czechom i Polakom. Mi­
mo, że tylko pracowitości oraz sile fizycznej robotnika 
czeskiego i polskiego, zawdzięczają swe setid milionów.

Objaw znamienny, źe właśnie te mniejszości cze­
skie w miastach, przemocą zniemczonych, były pierw- 
szemi, które się zwróciły do rajców Pragi z prośbą o 
odrzucenie oferty kartelu. Te mniejszości właśnie dlate­
go, że czują na karku własnym pięść butnych milione­
rów, zrozumiały lepiej, ciz kto inny, potrzebę dania 
przestrogi kapitalistom, chcącym ciągnąć z potu robot­
ników, nie tylko dochód sowity w gotówce, ale także 
zyski polityczne.

Wezwanie uciskanych mniejszości czeskich tworzy­
ło pierwszy impuls. Podnietą następną była po stronie 
Czechów chęć udowodnienia kartelowi niemieckiemu, źe 
można złamać jego monopol zaopatrywania Austryi 
w żelazo. 1 to pomimo wysokich ceł ochronnych, po­
minie rozległej sieci protekcyj i stosunków, pomimo 
poparcia zawziętego prasy austryacko niemiecKiej. Kartel 
żelazny od szeregu lat się uważał za niezwyciężonego. 
Ostatecznie od chwili, gdy kupił w Wiedniu aż cztery 
dzienniki, celem zupełnego zawładnięcia opinią publi­
czną, myślał, że może teroryzować wszystkich.

Z  nauką, pod adresem niemieckich milionerów, 
z nauką, która może ich grubo kosztować, skoro inne 
narody słowiańskie pójdą śladami Czechów, ci ostatni 
połączyli mądry manewr polityczny. Zwrócili się po owo 
żelazo do Francuzów. Przyjaźń między narodami spaja­
ją najlepiej wspólne interesy matervaine. Francuzi zaczną 
cenić Czechów, gdy się przekonają, że mogą rocznie 
zarobić u nich kilka milionów franków nu czysto. I to 
jeszcze na dobitkę kosztem Niemców. Owych Niemców, 
Którzy po Sedanie militarnym zgotował’ przemysłowi 
francuskiemu od 1870 t. juz nie jeden i tiie dwa Sedą- 
ny przemysłowe. Przemysłowiec i kupiec francuski umie 
liczyć. Nie lekceważy zarobków nawet susowycb. Wie, 
źe z owych susów rosną miliony franków. Czesi spe­
kulowali słusznie, licząc, iz obstalunek w Pont-ń-Mousson 
zaskarbi im sympatye Francuzów, a przez to Niemców 
zmusi do liczenia się coraz to większego z prawami 
i żądaniami czeskiemi.

Przykład jasny. Komentarz zbyteczny. Wiemy te­
raz, źe nawet w handlu warto ponieść chwilowo ofiary, 
aby petem wyciągnąć sowite zyski polityczne i gospo­
darcze.

ą nędzy świata, nikczemności i jego nicęstwie, przecie 
Prawdy najwyższej nie poznał tu na ziemi, aż objawio- 
ną mu została dopiero podówczas, kiedy oślepły rnu 
oczy i życie w nim zamarło —  zu grobem.

Oto wszechmocny Brahnia stworzył .Łąkę Życia i 
Łąkę Śmierci. Lecz nie zadowoliły ludzi na Łące Życia 
ani Miłość acif Pracą ani Trud ani Sen, bo oni tęsknili 
do spokoju, do snu wieczystego. Więc przechodzili na 
Łąkę Śmierci: „a gdy przeszli, układali się do spoczyn­
ku wśród tamtych kwiatów, i drzew lub u podnóża 
skał. Oczy ich były zamknięte, ale twarze miały wyraz 
nie tylko wysłowionego spokoju, lecz i takiego szczę­
ścia , jakiego na Łące Życia nie dawała nawet Miłość. 
Pozostali jeno z tej strony młodzieniec i dziewczyna, 
co woleli cieszyć się sobą i szczęściem własnem, niżeli 
łaknąć snu nieskończonego A  Brahms w obawie, aby 
i oni, kiedy się skończy wiosna ich miłości, nie prze­
szli w krainę śmierci —  rozsnuł z ciemności zasłonę i 
u Cichego Przejścia kazał Boleści i Trwodze ją rozwie­
sić „1 od tej chwili Łąka Wisznu zaroiła się znów ży­
ciem, d o , jakkolwiek kraina Śmierci pozostała tak samo 
jasna, cicha i szczęśliwa, ludzie bali się Przejścia".

Życie ludzkie przypomina wędrówkę ku szczytom. 
Kolebią się one hen w wyżynach przed nami, nam wę­
drowcom nieustannym nieznane, niezbadane, tajne. 
Ahaswery coraz to nowych szukamy dróg i ścieżek; 
ujmuje nas niekiedy znużenie, przystawamy na moment, 
aby sił zaczerpnąwszy nowych, piąć się wyżej i wyżej. 
Słaby pada znękany po drodze i miejsca ustępuje na­
stępcom, ku szczytom zbliżają się duchy tęgie, mocar­
ne, olbrzymie. Oblewa je słońce swymi cieplarnianymi 
promieniami i jasnością. Widzimy wędrowców w słońcu, 
majestacie i dostojeństwie.

Sienkiewicz stanął w wędrówce swojej i w jasności. 
Oto, zbliżając się ku szczytom, jak wszystkie prawie 
wielkie duchy, patrząc w słońce, zamyślił się nad isfo-

Skandal parlamentarno-
przemysłowy.

Wiedeń, 30 sierpnia.

(A ) Sprawa dostawy rur wodociągowych dla mia­
sta Pragi zamjeniła się w wielki skandal polityczny.

Pan dyrektor Kestranek, główny „macher* kartelu 
żelaznego, rozwściek lony oddaniem obstalunku hutom 
francuskim w Pont-a-Mouscon, rankiem dzisiejszym (nie­
dziela) pomieścił w dzienniku „Prager Tageblatt“ arty­
kuł, wymierzony przeciwko szeregowi polityków cze­
skich.

Nie wystarczyło mu posądzić o korupcyę człon­
ków Kady miejskiej w Pradze. Podnosi zarzuty używa­
nia wpływu parlamentarnego na cele hąd# partyjne, bądź 
nawet osobiste przeciwko gronu posłów czeskich. Wy­
mienia nazwiska posłów Spaceka, Bodiika i dra Kra­
marza.

Lecz nawet owe rewelacye nie wystarczają mono­
poliście rozwścieczonemu taktem, iż Czesi zdołali zła­
mać jego monopol i położyć kres jego lichwie, upra­
wianej przez kartel żelazny na niekorzyść całego pań­
stwa. Poszedł daiej! Wymieniając n&zwiśka, zarzucił mi­
nistrowi handlu, dr. Fiedlerowi i szefowi sekcyi w tem- 
źe ministerstwie, dr. Rósslerowi, źe uprawiają korupcyę 
parlamentarną.

Poseł Brdlik zażądał od kartelu żelaznego, od Ke- 
stranka, aby dostarczył pc tańszej cenie żelaza dla fa­
bryki szrub, przez niego, Brdlika, popieranej. Kestranek 
odmówił. Brdlik zwrócił się o pomoc do dra Fiedlera. 
Tenże wydelegował dra Róssler?, który namawiał Ke- 
stranka dc ustępstw. W przeciwnym razie posłowie cze­
scy poruszą sprawę kartelu żelaznego w parlamencie. 
Kestranek się oparł naleganiu. Teraz zaś oświadcza, że 
jego zdaniem p o s t ę p e k  p o s ł a  B r d l i k  a, m i n i- 
F i e d l e r a  i s z e f a  s e k c y i  R o s s l e r a j e s t  
k o r u p c y ą  p o l i t y c z n ą .

Pan Kesirenek żąda, aby Rada miejska pociągnęła 
go do sądu. W sądzie dosia-czy dowodów prawdy.

Niewątpliwie zarówno minister handlu dr. Fiedler, 
jak i szef sekcyi Rossier, oraz poseł Brdlik nie przyjmą 
spokojnie zarzutów pana Kestranka. Cokolwiek się w tej 
sprawie stanie, jedna rzecz jest pewna: kartel żelazny 
należy złamać, cła ochronne na żelazo zniszczyć, lichwie 
żelaznej, niszczącej dobrobyt Austryi, trzeba połuźyć 
kres. Wtedy i korupeya zniknie 1

Listy z  W a rs za w y .
Warszawa, 29 sierpnia.

Policya rosyjska przed sądem rosyjskim.

Warszawska Izba sądowa (najwyższa instancys Są­
dowa w Królestwie Polskiam) wydała wyrok, mocą któ­
rego policmajster pabianicki Jonin został pozbawiony 
wszystkich praw stanu i SKazany na 12 ;at ciężkich ro­
bót, zaś jeden z jego podwładnych Kostiuszko, polieyant 
niższego stopnia, na 8 lat ciężkich robót, również z po­
zbawieniem wszystkich praw stanu. Rozprawa ciągnęła 
się przez cały dzień wczorajszy i noc ubiegłą. Był to 
jeden z tych nielicznych procesów sądowych, które od­
słaniają rąbek zasłony, pc za którą działa policya rosyj­
ska a która rzucają niecu światła na działalność tych 
czynników, kióre obecnie faktycznie sprawują rządy 
w carstwie rosyjskiem.

Bo Rosyą rządzi dziś policya. .Jest ona wszech­
władną i wszechmocną, a ta jej wszechwładza wypływa 
z przywilejów stanów wojennych i ochron nadzwyczaj­
nych. Wszechmocną jest ona i w Królestwie Polskiem, 
baićziej wszechmocną może niż gdzieindziej, ho władza 
jej opiera się na stanie wojennym i jest skutkiem tego 
nieograniczoną, nieograniczoną nie tyle z treści ustawy, 
ile z bezkarności; jaką jej ta ustawa zapewnia. Potrzeba 
tylko jakichś nadzwyczajnych okoliczności, aby ktoś 
z tej sfery niedoścignionej znalazł się na ławie oskarżo­
nych.

Rozprawy dnia wczorajszego i nocy ubiegłej, któ­
rym przysłuchiwałem się od początku do końca, są cie­
kawe jeszcze i dlatego, źc odtworzyły niezmiernie pla-.. 
stycznie tę zgniliznę moralną, tę błotną kałużę, którą 
przedstawiła ze siebie rosyjska sfera policyjne biurokra 
tyczna. Takiej ohydy, takiej podłoty nie spotykałem 
jeszcze nigdy w życiu swojem. Z uczuciem obrzydzenia 
opuszczałem dawny pałac Krasińskich, gdzie dziś Izba 
sądowa sprawiedliwość czyni.

Kto jest policmajster Jonin i co za zbrodnię 
spełnił ?

Policmajster —  to najwyższy urzędnik policyjny 
w danem mieście Takim urzędnikiem był Jonin w Pa­
bianicach, jednem z centrów fabrycznych w Królestwie. 
Ten Jonin, zanim przybył do Pabianic na urząd polic­
majstra, był przedtem oficerem w armii rosyjskiej i peł­
nił służbę w oddziałach karnych w kraju nadbałtyckim, 
a pełnił ją z Lakiem oddaniem się, źe osobiście zamor­
dował —  jak to stwierdzili świadkowie na sądzie —  
czterech bezbronnych ludzi Może być policmajstrem —  
orzekły władze jego i przysłały go do Pabianic, wrzą­
cych rewoiucyą. Policmajster przybył nie sam, iecz przy 
wiózł ze sobą strażników „gotowych pójść za niego 
w ogień i wodę*" —  swych współtowarzyszy i współ­
pracowników z kraju nadbałtyckiego i począł rządzić, 
a rządził tak... iż nie mógł pokazać się na ulicy bez 
konwoju w czterech zbrojnych ludżi, bo śmiercią mu 
grożono za torturowanie i znęcanie się nad areszto­
wanymi.

Był w Pabianicach robotnik, niejaki Narcyz Gry- 
zel, —  rewolucyonrsta, jak chce oskarżenie —  być może, 
na piocesie nie udowodniono jednak tego. Policmajster 
otrzymuje anonim, że ten Gry.zel chce go. zamordować. 
Co robić? Policmajster ma jednak szczęście — rozbi­
jają sklep monopolowy i napadają na inkasenta fabrycz­
nego, by zabrać mu pieniądze. Kto jest sprawcą? Na 
turalnie Gryzel. Aresztować g o l Policmajster szczęśliwy, 
ma w rękach człowieka, na którego anonim wskazywał 
mu, jako na jego przyszłego zabójcę. Opiekuje się więc 
nim nadzwyczajnie; zamiast w więzieniu trzyma go 
u siebie w kancJaryi przez trzy dni, nakłada mu kaj­
danki na ręce i rozmawia z więźniem często a w cza- 
się rozmów każe podwładnym ięu ąstraźnikdm ares.rto ■ 
wanego związywać kajaankami na plecach —  bić wy­
godniej i bezpieczniej. Trzy dni i trzy noce znęcano się 
nad nieszczęśliwym—  i trzymano go okutego w kajda 
nach, nie dając mu przespać się na czem. Nie udało się 
jednak przekonać Gryzela, że jest on sprawcą napadów 
bandyckie!, a więc oddać pod sąd wojenny. A  trzeba 
go uczynić nieszkodliwym dla życia policmajstra. Wpada 
więc Jonin na pomysł: przy końcu trzeciego dnia w no­
cy rozkazuje zdjąć z Gryzela kajdany, wyprowadza go 
na miasto, ciągnie od domu do domu, w których wspól­
nie z naczelnikiem policyi powiatowej zarządzał rewizye, 
mówiąc ot! czasu do czasu do aresztowanego: uciekaj,
uciekaj! W końcu wyprowadza go w pole i tani zabija

uniwersalny środek na ciężkie trawienie, brak apetytu 
obstrukeyę, trwale działają. — Cena za pudełkr 3  kor.

tą bytu. Otrząsł z siebie burze, w obliczu stając Pełni. 
! sięgnął w zadumaniach tam, gdzie się Pełnia uwyda­
tnia najwyraziściej i najgłębiej. Najwyraziściej: w kultu­
rze greckiej, —  najgłębiej: w legendach indyjskich.

„Diokies“  i „Dw ie łąki“  są zaiste cackami arty­
stycznemu Tak pięknych nowel ule dał nam Sienkiewicz 
nigdy. Niewątpliwie silnie, ogromnie silnie przemawiają 
do nas zarówno jak „Latarnik", jak „Janko muzy­
kant" —  przemawiają tak silnie do n a s ,  do n a s z  e- 
g o uczucia, bo one wykwitły z n a s z e j  doli i z n a- 
s z e j gleby. Lecz mimo to, uważam, ustąpić muszą 
przed terni dwiema, ujrnująceiui głęoią myśli, przepy­
chem słowa, subtelnością wykonania.

Na tej wyżynie nie stoją już inne opowiadania 
i nowele, zawarte w zbiorku, a osnute już to na moty­
wach swojskich, już to na greckich lub rzymskich.

„Sąd Ozyrysa" jest pełną subtelnej ironii Satyrą, 
a Psunabudesów, których życie oscyluje między głupo­
tą a niegodziwością, jest niemało.

„Płom yk" —  dzieje obreżysasa polskiego Lipie­
ckiego, jego sen, w którym l^ łopiory ptak rzuca się 
na czarnogłowego potwora —  żywe budzi reminiscen- 
cye „Bartka zwycięzcy" i ,,Z pamiętnika nauczyciela 
poznańskiego", reminiscencye z powodu tożsamości ak- 
cyi i analogii stosunków poiitycnych.

„Dzwonnik", nieznany starowina litewski, rzucony 
zdała od ojczyzny, zasłuchany i żyjący głosem i śpiewem 
swych dzwonów, gwałtownie przypomina „Latarnika" 
z Aspinval, któremu mewy, mor;ze, wspomnienia, uko- 

' chanych ojczystych krain północnych świąt tworzą zam- 
kniony.

Jest w tych wszystkich nowelach —  (a i w arty­
kułach wszystkich) —  niewysłowiooa pogoda, serde­
czność i jasność. Niema tu nigdy momentów gwałto­
wnych, a chociaż gdzieniegdzie kryje się tragizm bez-

Główna wysyłka: Aptekag -£-■ lu, c. k. nadwor.
dost. Wiedeń, 1. Tuchlauben 9.

Składy we Lwowie: JAKOB BEISER, A. Ehrbar, [akób Pie- 
pes Poratyhski, K. Sklepifiski. apt., Edward Bruckner, apt. 
Engross: Piotr Mikolasch & Co. — St. Markiewicz -- 

A. Szkowron.

względny („Dzwonnik"), to tragizm ten ma swój wy­
raz poważny i silny, nigdy udany ni wyszukany, (lecz 
szczery i istotfiy.

Artysuly jego podzieliliśmy na literackie, Jiistory 
czne i polityczne, „

Do pierwszych odnoszą się uwagi o Anatolu 
France’ ie i Maryi Konopnickiej. Zrozumiałe, dlaczego 
obie postacie umiały Sienkiewicza zająć.

Anatol France organizacyą duchową jesi podobny 
ao Sienkiewicza, ł ten i tamten esteta, hellenista, lubu­
jący się w pięknie i w sztuce.

Marya Konopnicka ujmuje Sienkiewicza, ber poetką 
natury jest i ludzi. „W  jej poezyi tkwi dusza chłopska 
i bije chłopskie serce, ode wsi proiita d-oga do 
natury".

W notatach historycznych, poza sympatycznie skre­
ślonym profilem „Korynka", Marysieńki Zamoyskiego 
i Jana III —  przykuwa uwagę charakterystyka Kordec­
kiego. Przepiękna charakterystyka,, poemat. Dlaczego 
bronił Kordecki Częstochowy ? „Wśród powszechnego 
zwątpienia, on jeden nie zwątpił o narodzie, albowiem 
czuł, że przy wszystkich grzechach i występkach zosta­
ło narodowi jedyne, nie zamarłe dotąd uczucie: niezgłę­
biona miłość, ukochanej Patronki... jest jedno miejsce, 
w kióre nie wolno narodu ukłóć t-ezkarnie, bo zawyje 
z bole i zerwie się do okropnej walki —  a miśjsce to 
zwie się Jasna Góra".

Przejdźmy do artykułów „ publicysty cznycn “ : 
odezw, przemówień, listów i broszur politycznych.

Znamy je w dużej mierze. Mniej znane są uwagi 
Sienkiewicza o Bismarku, niema zupełnie u względno 
nej odezwy, jaką byl zaraz po Wrześni wydał do spo­
łeczeństwa polskiego.

Portret Bismarka objektywny, bezstronny, trafny. 
Widzi w nim nie cziowieua rzucającego nowe myśli

tssb-miśiŁ4„

przy wcieraniu przeciw podagrze i reumatyzmowi 
lastępstwach przeziębienia. — Najlepiej znany śro­
dek uniwersalny. Flaszka
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go wystrzałem z mauzera Dopomaga mu w łem straż­
nik Kostiuszto. N&reszcasl Gletchnąl policmajster 

ijonin.
j Nieszczęście jednak chciało, że oto on, policmaj- 
! ster Jouin, jako homo novus, przybyły gdzieś z za 
1 świata, nie podobał się pabianickim biurokratom : zabrał 
■ Mi z p o i nosa tłustą posadę. Intruzi... Zawiadomiono 
j o  wypadku gubernatora piotrkowskiego —  przedstawiono 
wypadek, jako zbrodnię, Gubernator rozkazał areszto­
wać. jónińa. śledztwo pierwiastkowe stwiedziłu zbrodnię 
(zabójstwu z pfernedytacyą), i tńordSrća znalazł się na 
ławie oskarżonych. Na obrońcą powołał adwokata z Po-1 
tersburga, słynnego Butacela, przywódcę związku narodu 

, rosyjskiego, współredaktora „Russkiego Znarnieni", ka­
nalię ż pod ciemnej gwiazdy, któremu podobne świa­
dectwo wystawili rosyjscy publicyści konserwatywni Su- 
wsryri-Djciec i A, Stoły pin na szpaltach „Nowego 
W fem lK

1 oto cały ten światek biurokratyczny, z nałą swą 
podłotą przesunął mi się przed oczyma podczas proce­
su, Opiszę Ważniejsze jego momenty, charakteryzujące 
ten Światek, nie tylko pabianicki —  bo moralność 
biurokratyczna, jednaką jest czy to w Pabianicach, czy

Zeznaje- naczelnik powiatu...
Czy miał prawo Jonin trzymać więźnia w kan 

celaryi i w kajdanach? pyta prokurator i powód cy­
wilny w imieniu ojca zamordowanego.

—  Nie, nie miał prawa.
— Dlaczegóż pan na to pozwolił?
—  Do więzień nie zaglądałem nigdy. Gdybym 

wiedział, nie pozwoliłbym...
■—  Co mówił Jonin do pana po zabójstwie?
—  Prosił ze łzami v: oczach, abym go nie gubił. 

Oświadczał, że już nigdy nic podobnego nie uczyni.
—  jak tłumaczył swoje postępowanie Kostiuszko? 

(Strzelał on do leżącego już na ziemi Gryzela. —  Przyp. 
koresp.).

-w- MóWil, że chciał go dobić, a b y  s i ę  n ie  
m ę c z y ł .  Oświadczał, że w kraju Nadbałtyckim tak 
postępowano zawsze.

Zeznaje naczelnik poiicyi powiatowej i przytacza 
swoją rozmowę z zabójcą, natychmiast po dokonanej 
zbrodni,

—  Szubrawiec, chciał zabić mnie — mówi! Jonin —  
a teraz ja go zabiłem

—  Źleś pan zruoił. Jabym na coś podobnego nie 
ważył się. Podaj pan raport do władz.

—  Raport?... do wiedz?... A  to po co? [J nąs 
w powiecie ryskim nigdy tego nie robiona...

Następne świadek wyjaśnia izbie, iż więzień nie 
mógł uciekać, ponieważ nie miał dokąd: noc była księ­
życowa, pole równe i puste, żadnego scnronienia.

—  Zrssztą dodaje byłem pewny, że Jonin 
umyślnie go zabił. Zapytałem więc pocichutku żołnierza, 
który eskortował, policmajstra; czy to prawda, że wię­
zień chciał zbiedz? Gmyśmie spytałem żołnierza, da stro­
nie, po cichutku, wiedziałem bowiem, że strażnicy oszu­
kają mnie. Żołnierz odpowiedział, ze więzień nie myślał 
uciekać, miał ręce w kieszeniach. Policmajster zwolnił

. kroku i zastrzelił go"1.
Nie sądźcie jednak, aby naczelnik poiicyi powia­

towej był taki humanitarny człowiek. Był on aspirantem

na stanowisko policmajstra (pusada lepsza), dlatego też 
tak łapczywie przeprowadzał badania... Tegoż samego 
zdania jest i obrońca mordercy .-— BuaceL. Godzę się 
z nim.

Ciekawe są jeszcze zeznania żołnierza, o którym 
już wspomniałem. Ten przytacza na sądzie cały Szereg 
faktów, że strażnicy chcieli go zamordować, gdy on po­
dobne zeznanie aa wal sędziemu śledczemu. Udało mu 
się umknąć przed nimi i schronić do koszar pobliskich. 
Potwierdził to inny świadek

Zeznania innych świadków, jarab mniej charaktery­
stycznym, opuszczam. Zeznawała żona Jonina, która 
skonfiOncowana z naczelnikiem poiicyi powiatowej, 
twierdziła, że jest kłamcą, na go daWńy przyjaciel od­
powiadał że, .,madame kłamie1',.,

— Gryzę! padł na miejscu... Strzelano kilkakro­
tnie... już do trupa —  za strasznym spokojem Opowia­
dał lekarz,

—  Czy strony mają dopełnić czemś śledztwo są­
dowe? —  pyta przewodniczący.

—  Pragnę mówić - -  oświadcza juńiti.
Rozpoczyna się wstrętne widowisko,.,
Ogromny chłop, z karkiem bawolim, o twarzy

zwierzęcej, ohydnej, ubrany w mundur porucznika armii 
rosyjskiej, to zwierzę w ludzkiem ciele, co własnorę­
cznie mordował bezbronnych... płakać zaczyna, zawo­
dzić...

Szczuła na mnie prasa polska.,, później męczyli 
w cytadeli —  posadzili w jednej celi z oficerami... 
przestępcam politycznymi... ci cala bezcześcili:.*! przy 
mnie, com mu prawdą i wiarą służył... Listy do mnie 
otwierali... od adwokata listy...

—  To do sprawy nie należy —  przerywa z nie­
smakiem tę ohydną kcmedyę przewodniczący.

—  Podsąduy to przygotował, jako swe ostatnie 
słowo —  wyjaśnia niebacznie obrońca Bułactf —  on 
pragnie wzbudzić litość (rozżalobit’)  w was, pp. sę­
dziowie...

Nie będę przytaczał oskarżenia prokuratora i mo­
wy powoda cywilnego, adwokata przysięgłego Wacława 
Makowskiego, znanego liteiata, zazrtaczę tylko, iż mowa 
jego powiedziana właściwie w imię pokrzywdzonego 
społeczeństwa, była znakomita, ńle będę przytaczać i 
mowy obrońcy —  są one bez ogólniejszego znaczenia. 
Na zakończeniu tylko drugi zbrodniarz, tsu zbrodniarz 
humanitarny, co „dobijał, aby się nie męczyli", idąc za 
przykładem zwierzchnika, również płakał i denuncyował 
naczelnika powiatu, że temu „rewclucyoniści obiecywali 
nigdy go nie zabić, jeżeli on będzie świadczył przeciw­
ko policmajstrowi"...

Widywałem opryszków skazywanych na szubienice, 
widywałem rabusiów, skazywanych na długoletnie cię­
żkie roboty —  ci więcej mieli godności własnej, aniżeli 
Ci mordercy w mundurach* armii rosyjskiej...

Z. S. BGŃCZA,

Walny Zjazd T. S. K
Program XVI Walnego Zjazdu To w. Szkoły Lu­

dowej, odbyć się mającego w Jarosławiu w dniach 6, 
7 i 8 września 1908 r. jest następujący:

D z i e ń  p i e r w s ż y  (d. 6 września),
Godz. 8 30 rano Msza święta w kościele farnym.

9 30 „ I Posiedzenie plerarne wstępne
w sali „Sokoła":

1. Zagajenie pre?»sa T. S. L.
2. Przemówienie reprezentacyjne.
3. Odczytanie protokołu X v-gc  Walnego 

Zgromadzenia T . Ś. L,
4. Wybór Komisy i,

Gudz, 4-— 8 po połud.: Ciąg dufczy 1 posiedzenia

5, Referat p. posła prof, dr. Józefa Buź­
ka p, t. „ S t a n  o o e c n y  O ś w i a t y  Aa  r o d o w e j  
w n a s z y m  kraj u.

Dyskusya i lezołucye.
Godz 8*31} w iecz.: Wieczornica w sali „Sokoła".
D z i e ń  d r u g i  (d. 7, września.)
Godz. 9 rano: M Posiedzenie plenarne:

1. Referat p. Stan. Srokowskiego p. t. 
„ ś r o d k i  r o z s z e r z e n i a  i p o g ł ę b  i e  n i a  p r a ­
c y  T. S. L “ .

Godz, 4 po połud.: Posiedzenie komisyjna.
D z i e ń  t r z e c i  (d. 8 wrzenia).

Godz. 9 rano: HI Posiedzenie plenarne.
1. Referat Komisyi sprawozdawczej oraz 

budżetowo-tinansowej odnośnie do działalności Zarządu 
Głównego T, S, L. w r. 1907,

2. Dyskusya.
3. Glosowanie nad wnioskami Rady Nad­

zorczej w sprawie absolutOryum dla Zarządu Głównego.
4. Wybory do Zarządu Głównego, oraz 

Rady Nadzorczej.
Godz. 4 pc połud.; Ciąg dalszy lii Posiedzenia 

plenarnego:
5. Referat Komisyi czytelnianó-odczyto*

wej.
Dyskasya.

6. Referat komisyi szkolnej i kursów na­
uki początkowej.

Dyskusya,
7. Pozostałe referaty komisyjne.
8. Wnioski i interpelacye.
9. Zamknięcie Walnego Zjazdu.

Z przemysłu naftowego.
Wobec ponownego, bezprzykładnego spadku cen 

z*  ropę, Krajowy Związek producentów ropy rozesłać 
do wszystkich producentów' następujący okólnik:

Ostatnie dni przyniosły naszemu przemysłowi na­
ftowemu ponowną derutę ceny surowca Podpisany 
Związek producentów ropy uważa za swój obowiązek 
w chwili tej wyświetlić P. T  Producentom źródło tej 
nowej a nieoczekiwanej depresyi targu.

jest ona sztucznym wynikiem rozmyślnej akcyi 
prowadzonej, niestety skutecznie, przez pewną grupę iu’

i idee, lecz praktyka. Gdyby nie istniała przed nim idea 
zjednoczenia Niemiec, nie byłby 'ego dokonał; ale też, 
gdyby nie ou, zjednoczenie Niemiec pozostawałoby na- 

i da! w Aferze asphacyj nieurzeczywistnionych. Sam czci­
ciel siły dla Niemców pozostanie synonimem siły.

Wystąpienia polityczne Sienkiewicza mają Wartość 
ńietyiko historyczną. Są tam rzeczy, których ećha prze­
brzmiały, ale wszędy rozsiane są niecodzienne myśli, 
dyktowane sercem wielkiem, czującem, głębokiem.

Kiedy baronowa, Suttńerowa, niezmordowana .dei 
pokoju międzynarodowego krzewicielka, zapominająca 
jednak często o narodach podbitych, zwróciła się była 
do autora „QuO vadis“ z prośbą, aby „pozwolił poło­
żyć swój podpis na odezwie do wszystkich wspaniało­
myślnych'‘dusz Anglii'1, aby tym sposobem kres położył 
wuke z  Burami, Sienkiewicz podpisu odmówił, wskazu­
jąc, że teren pracy krzewicielki idei pokoju leży bardzo 
biizkc niej, w... Poznańskiem, a tego terenu „wolno- 
myślni”  zapominają i nie uwzględniają.

Wobec agresywnego postępowania rządu pruskie­
go wględem Polaków pisze Sienkiewicz pod adresem 
Wilhelma li ciężarne słowa, że on, przekreślając siowa 
manifestu królewskiego z r. 1867, nadającego prawa 
narodowe Polakom, jednocześnie targa swoje własne i 
je podkopuje. Stosunki wyjątkowe po państwie Hohen­
zollernów poddaje Sienkiewicz dotkliwej krytyce w ankie­
cie c wywłaszczenie, którą inauguruje i na które zbie­
ra tysiące podpisów osób w świecie nauki i dy płoniący i 
najwyżej Stojących i najbardziej znanych.

Przełom, dokonywujący się w Królestwie Polskiem 
wskutek wojny rosyjsko-japońskie, dyktuje Sienkiewiczo­
wi „List otwarty" do ministra rosyjskiego. Wydany 
anonimowe w zimie 1904 r. we Lwowie, obudził żywe

zainteresowanie. W liśc ir^ylTdT^w iatopcik  Mirsliiego^ 
Sienkiewicz charakteryzuje położenie w Królestwie, pod­
daje surowej krytyce działalność fciurokracyi, ministrowi 
zaś radzi, aby w stosunku do Polaków poszedł tymi 
szlakami, jakimi szła Austrya, Można mieć, co do jego 
niektórych poglądów pewne zastrzeżenia, uznać się musi 
dobrą wolę i wiarę i chęć przyjścia z pomocą krajowi 
i społeczeństwu.

Co stosunków w Królestwie odnosi się również 
jego artykuł w sprawie „Zjednoczenia narodowego", 
koncentracyi narodowej przed wyborcami do drugie Du­
my. Jakkolwiek znany to powszechnie artykuł, nie może* 
niy jednak wstrzymać się ód zacytowania jednego ustę­
pu, rzucającego wisie światłe na osobicte przekorna Sien­
kiewicza

„Trzeba patrzeć zawsze na niezmienną wielkość 
idei, nie zaś na przypadkową małoSć niektórych jej 
wyznawców. Tylko nikczemne : złośliwe indywidua lub 
absolutni głupcy mogą porównywać nacyońąjizm polski 
z hakaty stycznym nacyonaiizmem niemieckim lub z czar- 
nosodnnym rosyjskim. Nacycnalizm polski nie tuczył 
się nigdy cudzą krwią i łzami, nie smagał dzieci 
w szkołach, nie stawiał pomników Katom. Zrodził się 
z bólu największej tragedyi dziejowej. Przelewał krew 
na rodzinnych i wszelkich innych polach bitevr, gdzie 
tylko chodziło o wolność. Wybuchnął i zgorzał w nie­
woli, jako poryw do wolności. Wypisał na swych cho­
rągwiach najszczytniejsze hasła miłości, tolerancyi, oswo­
bodzenia ludu, oświaty, postępu —  i w imię tych ha­
seł przechodził wraz z całą ojczyzną w osobach swych 
bojowników przez takie cierpienie, przez jakie od czasu 
chrześcijaństwa nie przechodzili bojownicy żadnej idei“ .

Nie można pominąć dwóch jego przemówień}

(niewygloszonego) przy odsłonięciu pomnika Mickiewicza 
w Warszawie i Słowackiego w Miłosławiu: w pierw- 
szem „królowi pieśni" w „stołecznej Warszawie" oddaje 
pokłon, podnosząc sprzęganie się we wieszczu dwóch 
dusz: jego i narodu. W przemówieniu u stóp pierwsze­
go w Polsce pomnika Słowackiego nie mógł go lepiej 
uczcić, jak wskazaniem piękna mowy polskiej, tej, któ­
rą do mistrzostwa podniósł nieśmiertelny twórca „Anhel- 
lego".

Są w książce dwa jeszcze artykuły tak* silnie nam 
w umysłach i duszach tkwiące, a przemawiające do 
każdego polężnem uczuciem i siłą: „Naród sobie" i 
„Trzeci Maj" —  dwa te wezwania w rocznicę Kon- 
stytucyi Majowej pozostaną zawsze każdemu i  nas nia 
tylko w trwałej pamięci, ale i zaWżdy mówić nam będą 
o tych obowiązkach, które Sienkiewicz podniósł, obo­
wiązkach nie zamierających, póki istnienia narodu i pracy 
dia ogółu i dla ludu.

W dobie obecnej, przesyconej niezdrową, choro­
bliwą wrażliwością i gonitwą bezustanną za czemś ńę»- 
wem, książka Sienkiewicza jest zjawiskiem nader cen- 
nem i wartościowem. Głębokie prawdy przemawiają do 
czytelnika mocno i twardo.- to nie wskazania i wytyczne, 
ale imperatywne pewnych momentów i idei przypo­
mnienie.

Wypływa z niego wewnętrzny nakaz: idź i czyń!

ii . W.
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dzij upatrujących korzyść swą w zupełnie fn zderutowa- 
niu rynku ropnego 5łałe obniżanie się cen, które osta­
tnio doszło już nawet do 70 halerzy za cetnar metry­
czny, przypisać należy w y ł ą c z n i e  machinacyom gra­
py tej, operującej na gruncie drohohyckirn i lwowskim. 
Jako argument służy im rzekomy dalszy wzrost nad- 
produkcyi w ostatnich czasach. Argumentacya ta jednak­
że jest nieprawdziwą i obliczoną na nieświadomość 
ogółu.

P r o d u k c j a  o s t a t n i o  n i e t y l k o  n i e  
w z r o s ł a ,  l e c z  o w s z e m  z m a l a ł a .

Borysławskie i tustanowickie tereny naftowe przy­
niosły w lipcu blizko o  3.000 wagonów mniej, aniżeli 
w poprzednim miesiącu. Ostrzegamy producentów przed 
lekkomyślncm zawieraniem umów dostawnych, które im 
samym przynoszą stratę, nieuczciwym elementom dają 
pole do wyzysku, a dla całego przemysłu naftowego 
stać się mogą groźnem niebezpieczeństwem.

Podpisany Związek spieszy podzielić się wiado­
mością, że budowa 30 zbiorników ziemnych Związku o 
pojemności 30.000 wagonów, w lasach kameralnych w 

: Tustanowicach już się rozpoczęła i że wybudowane
przez Wydział krajowy rezerwoary żelazne na 10.000
cystern, częściowo już przeszły do wyłączne; dysuozycyi 
Związku,

W tym krótkim czasie, przez który Związek
istnieje i działa, niemożiiwem było uczynić więcej nad' 
to, co Związek dotychczas zdziałał. W  czasie tym Zwią­
zek zdołał zakończyć długotrwałe układy z ministerstwem 
kolei i innenr władzami centralnemi państwa o dostawę 
ropy, ostatecznie już zawartą umową o dostawę
1,065.000 tonn dia kolei wschodnio-galicyjskich, w cza­
sie tym Związek zdołał porozumieć się z Wydziałem 
krajowym co do objęcia przez Związek krajowych re- 
rezerwoarćw, prowadził układy z grupami finansowemi 
w sprawie zaliczek na ropę i rozpoczął cały szereg na 

, wielka skalę zakrojonych prac technicznych.

Jakkolwiek korzyści osiągnięte przez Związek nie 
mugą się w tej chwili jeszcze objawić w całej pełni na 
zewnątrz, to jednak jest rzeczą całkowicie pewną, że 
przyszłe miesiące już przyniosą dzięki działalności ZwiązKu 
pożądaną regnlacyę targu.

Wszelkie tedy zapewnienia i pogłoski, puszczane 
w świat przez „hyeny" i pośredników naftowych, dzia­
łających w interesie i na polecenie wspomnianych po­
wyżej grup, że cena w przyszłości, będzie s c e z  gorszą,
—  należy napiętnować jako rozmyślne hasła popłochu. 
Są one nieprawdziwe i obliczone jedynie na to, aby 
przez wywołanie panicznego nastroju wśród łatwowier­
nych jednostek próbować zachwiać zaufaniem do Związku,
—  osłabić obecną akcyę organizacyjną a zrobić przy 
tern dla siebie samego dobry interes.

Krajowy Związek prodjcentów ropy

Inż. WOLSKI 
prezes Rady Nadzorczej.

FRANCISZEK hr. ZAMOYSKI 
naczelny cyrektor.

J\[a ziem iach polskich
Z ZABORU PRUSKIEGO.

Wywłaszczenie. Dnia 1C września oobędzie się 
plenarne zebranie poznańskiej Izby rolniczej, na którem 
ma nastąpić wybór trzech kandydatów na członków ko­
misy i kolonizacyjnej. Z  tych trzech kandydatów rząc. 
wydeleguje w myśl ustawy o wywłaszczeniu jednego do 
komisyi kolonizacyjnej. To  samo nastąpi w Prusiecl. Za­
chodnich,

Komisya kobnizacyjr.a dc tej pory nie zastosowa­
ła w praktyce ustawy wywłaszczającej, ponieważ nie zo­
stała jeszcze zreorganizowana w sposób wyżej oznaczo­
ny. Przypuszczenia jednak, że wywłaszczanie w ogóle nie 
nastąpi, są oczywiście zupełnie bezpodstawne.

„Dziennik Poznańskiw z powodu ieorgar.i*acyi ko­
misy! zwraca na to uwagę optymistom, którzy ze zwło­
ki o wykonaniu ustawy wywłaszczającej mylne wysnu­
wają wnieską i p isze:

„Wpływy hakatystyczne w sferach miaródawczych 
są dzisiaj jeszcze zbyt wielkie, aby łudzić się tnoźna, 
ze ustawa uchwalona ma być tylko postrachem, Damu- 
klssowym mieczem, zawieszonym nad naszsnii głowami 
w cełu złamania ducna Wywłaszczenie nastąpi, bo z o- 
becnego porządku rzeczy nastąpić musi".

„K ogo  dotknie, ten opuścić będzie musiał starą 
siedzibę ojców swoich i czmcać sobie nowego gniazda. 
Będzie to boiesnem, bardzo boleśnem, ale ani nie wpły­
nie, ani wpłynąć nie może na zachowanie się nasze".

„Dzisiaj zresztą umysły uspokoiły się bardzo. Bę­
dzie to dla pojedyńcżycb osób nieszczęściem, klęską, jak 
każda inna, która na człowieka spada. Ogółu nie 
dotknie".

„Wierzymy i pracujemy gorliwie na ojczystej roli, 
a skoro nam ją zabiorą, poszukamy inr.ej. Dość jej 
na około i"  .

„Zmienimy szyki ~  ale zastęp nasz przestanie 
nieuszcztiplonym. Będzie to syzyiowa praca komisyi ko- 
lonizacyjnej, mogąca jedynie dodać więcej hartu ducho­
wi naszemu".

„D z. Pozn." wyraża przekonanie: że zastosowanie 
tego niekulturalnego środka wywoła w całej Europie 
głośne ok-zyki oburzenia, jako krok na drodze cofania 
się prawdziwej cywiiizscyi. „Wiemy —- dodaje, że z orę­
żem w ręku nikt »  obronię naszej nie stanie, ale sil­
niejszą i stokroć potężniejszą jest broń kute nie ze 
stali, ale sumienia ludzkiego, któie kamieniem potępie­
nia rzucić musi r.a tych, którzy siły swej wobec sła­
bych i bezbronnych nadużywają. A  potępienie, całej cy­
wilizowanej ludzkoścj na szali wiecznej sprawiedliwości 
zaważyć mus:.

„N ie  łudziliśmy się. i nie łudzimy. „Prawo* za­
stosowane przeciw nam zostanie, ąie; ani nar nie zgnębi, 
ani też nie złamie.

„Obrouy najświętszych praw naszych nie zanie­
chamy na chwilę, wobec tego a piawa". Skupimy się 
więcej jeszcze, i w pracy płodnej szukać będziemy za­
pomnienia cierpień naszych.

„T o  cc się stać mą, stanie się bez najmniejszej 
wątpliwości —  oczekujemy wywłaszczania z odwagą.

wego*
„N ie wywłaszczy nas ono z poczucia uarodo-

W sprawie arcybiskup .twa gnieźnieńskiego i po­
znańskiego zabiera głos katolicka „Scklea. Volksztg.“ 
i omawiając kandydaturę ks. Sandera, który, jak dono­
siliśmy, uczy się języka polski egu w Krakowie, przeczy 
twierdzeniu, jakoby ks. Sander był już mianowanj ka­
nonikiem gnieźnieńskim. Natomiast przyznaje, że kandy­
daturę jego popierają ,z Berlina. „Schl, Volksztg.“  przy­
znaje słuszność „Kur, Pozn.“ , który wyraził zdziwienie, 
jak ks. Sander może ubiegać się o godność kanonika 
w obcej zupełnie ćyecezyi, i stwierdza, że dawniej ta­
kiego Zwyczaju nie było.

Następnie zajmuje się „Schles. Voll;sztg." pyta­
niem, czy ks. Sander jest także upatrzonym kandyda­
tem rządu na tron arcybiskupi. Orgar śrąskich katoli­
ków uważa to za „nieprawdopodobne" i pisze:

„Rząd będzie miał chyba pewna wątpliwości, czy 
mianować arcybiskupem człowieka, który me zna sto­
sunków w tej dyecezyi i nie zna języka jei ludność:. 
Od samego początku nie cieszyłby się zaufaniem ludu, 
a bez tego nie mógłby się przyczynić do uspokojenia 
umysłów. „Kuryer“  ma racyę, jeżeli pisze, & Sander, 
nawet gdyby się nauczył po polsku, pozostanie zawsze 
obcy ludowi i jako arcybiskup będzie pasterzem bez 
owieczek, będzie urzędnikiem".

JaKO jedynie odpowiedniego kandydata uważa 
„Schles. Voiksztg.J‘ kanór.ika Kloskego i wzywa rząd, 
aby korzystał z chwili obecnej, w której kanonicy nie­
mieccy mają większość i zażądał drugiej listy kandyda­
tów, ha której napewno znajdzie odpowiednich mężów.

Tymczasem pisze berlińska „Neuę Pol. Korresp.*, 
że rząd na razie nie myśli o  obsadzeniu arcyolskupstwa 
w Poznaniu. Sytuacyi obecnej nie odeżuwa żadna ze 
stron interesowanych jako uciążliwej lub niewygodnej.

Polacy na zachodzie niemieckim. Katolicka „Ger­
mania* wysnuwa z ogłoszonej już przez nas statystyki 
polskich dzieci, wniosek, że usiłowania germanizacyjne 
lządu pruskiego nie zapewniają żadnych korzyści niem- 
czyźnie, a równocześnie przytacza kilka cyfr statysty­
cznych,, dotyczących liczby dzieci polskich na zachodzie 
niemieckim.

W obwodzie regencyjnym Arnsberskim, w któ­
rym wychodźcy polscy są stosunkowo najliczniejsi, mó­
wiło na 10G dzieci szkolnych

po polsku
w roku tylko po polsku i niemiecku.

1891 0 ’0V prc. 0'S3 prc.
1386 0-29 „ 1*56 „
4901 0*89 3-08 „
1906 1*64 „ 4-21 „

Zwiększyła-się więc znacznie liczbą dzieci znają­
cych jedynie język pótski, ale w daleko wyższym sto­
pniu liczba tych, które oprócz polskiego, znają teKze ję­
zyk niemiecki.

„Germania* słusznie jednak nie uważa tegc faktu 
za dowód germar.izowania się wychodźców polskich.—  
Znajomość języka niemieckiego jest tylko następstwem 
cb acar.ia się w środowisku niemieckiem. O  germarizn- 
cyi moźnaby mówić dopiero wtedy, gdyby liczba dzieci

23
ALINA  ŚWIDERSKA.

TrucSi® aacząj.
POWIEŚĆ.

(C iąg dalszy )

—  Cóż ty mi się tak przyglądasz, Anielusiu ? —  
zapytał z uśmiechem.

Zmięscała się i spuściła oczy. W tej chwili wła­
śnie myślała, że to twarz, tak jak ją teraz widzi, jest 
dla niej chyba jeszcze droższa, niż ta, którą poznam i 
pokochała.-W zwykłym czasie byłaby mu to wręcz po­
wiedziała; aic dzisiaj onieśmielał ją czegoś. Może spra­
wiały to wyjątkowe warunki, w jakich się spotkali, ale 
czuli się jak dwoje dzieci, które z trudnością wiedzą 
i pamiętają, że są przyjaciółmi, a jednak gdy je zosta­
wiono razem, patrzą n j siebie z podełba i niewiedzą 
od czego zacząć.

Wacek pierwszy spróbował przełamać lody.
—  No, a cóż ten twój Markowicz? —  zagadnął' 

—- zawsze jeszcze wzdycha do ciebie ?
—  A niewiem — odparła dość niechętnie, zaczęła 

jednak potrochu opowiadać i po chwili rozgadali się 
zupełnie.

Teraz usta im się nie zamykały. Wpadali w słowo 
jedno drugiemu, a czasem nawet mówili jednocześnie, 
aie zawsze rozumieli się doskonale.

Zdawałoby się, że pisując prawie codzień, dono­
szą sobie o wszystkiem, co może icli wzajem zajmować, 
tymczasem znajdowali dc powiedzenia takie mnóstwo 
rzeczy, że przeskakiwali na coraz to nową, nie wy­
czerpując żadnej. To  zaczynali jakąś dysputę społeczną 
lub artystyczną, to znowu opowiadali sobie epizod z

czasów ostatnich, to przypominali dawne chwile, i było 
dobrze.

Ściemniało się szyoko i wkrótce zrobiło się w 
pokoju całkiem czarno, ale oni nie zauważyli tego pra­
wie. Swoją dregą była w tern wszystkiem jedna strona 
miła, oto że nikt im nie przeszkadzał. Byli tak zupełnie 
odosobnieni, prawie że odcięci od świata, jak to się 
rzadko zdarza.

W jakiejś chwili jednak, gdy oboje przestali mć- 
mówić, bo im zaschło w gardle, Anielusia zauważyła.

—  Tarto by jednakże światło zrobić.
Oczywiście o elektryczności nie mogło być mowy,

zapalili zatem świece. Te w  ponury sposób oświetliły 
zakurzony sufit i ciemr.e obicie, a miły nastrój odrazu 
pierzchnął bez śladu. Rozmowa znowu się, nie kleiła, 
atmosfera stała się napowrót sztywna i smutna.

Wacek zadzwonił i kazał podać samowar.
—  Za dwie godziny pociąg odchodzi — ■ rzekł 

patrząc na zegarek.
Ta wiadomość nie przyczyniła się do poprawienia 

humoiów-
—  A powiedz m i— odezwał się, kiedy ona krzą­

tała się koło szklanek i wycierała je podejrzliwie ser­
wetą- .rr. jakże, oni tam się zapatrywali na ten twój w y­
jazd na rendez-vous z narzeczonym. Nieb&idzo byli 
zgorszeni ?

—  Nie mówiłam im wcale, że cm ciebie jadę.
—  Jakto? A cóżeś powiedziała? Że jedziesz spo­

tykać ciotkę ?
Jej ten żart wydal się niesmaczny.

Nic nie powiedziałam. Prosiłam po prostu o 
konie! Oni nawet nie wieuzą, że jestem zaręczona —  
dodała po chwili.

—  Doprawdy ? Nie było o tern mowy ?
—  Nigdy I Cóż ich tó może ebenodzić, prawdę 

rzekłszy. ________

Ważne

Popatrzał na nią przez chwilę.
—  Biedactwo moje. Jaka ty musisz czuć się tam 

osamotniona!
Pomyślał, że jego matka, gdyby tylko chciała, 

mogła była dopoiródz im materyalnie i byliby już połą­
czeni, bo miała po temu środki, i na chwilę uczuł żal 
bardzo gorzki.

Anislusra w odpowiedzi na jego slow? machnęła

—  Nie dzieje mi się znowu tak wielka krzywda. 
Wiesz, Wacku, w ostatnich czasach myślałam o tern, ze 
ja staję się coraz gorszą. Dawniej nie byłam taką 
egoistką, zajmowałam się daleko więcej tssó co cierpią 
inni i wogóle tę:n co się dzieje na świecie. T& wstyd 
doprawdy róstkiiwiać się nad tern, że muszę tiocuę po­
pracować i że tęsknimy dc siebie, Kiedy jest gdzieindziej 
tyle prawdziwych nieszczęść.’. Widocznie ta prawda, r,o 
mówią, że miłość robi samolubnym...

On patrzył przed siebie zamyślony.
—  Tó  nie miłość, ale nieprzyjazne warunki, Wiesz, 

to samo ćo ty w tej chwili, ja już myślałem i mówiłem 
sobie nieraz. A)e doprawdy, że to tylko po części jest 
słuszne. Jak ja r.aprzykład mam ciebie przy sobie, ale 
nie tak jak w tej chwili, tylko na ulużej to czuję się 
taki szczęśliwy, taki debry, że radbym całemu światu 
nieba przychylić: a kiedy tęsknię do ciebie, Kiedy nte- 
mam listu, to nic mię nędza całej kul: ziemskiej nie
obchodzi. 1 pamiętam, źe to zawsze tak było. Kiedy
byłem malcem i przyjeżdżałem do domu na wakacye,
miałem zawsze serce tak przepełnione radością, że żal 
mi było każdego biedaka spotkanego przy diodze. Ale 
Kiedym jechał do szkoły, było mi wszystko jedno. Mnie 
tak ciężko, co tam wielkiego, źe komuś ciężko także 
Tak, tak, smutek r&zstraja kiedy trwa za długo. I wtedj 
na walkę z nim zużywa się co jest najlepszego w czło­
wieku..^ _________ TC. d. n.)

|  d la  p o w r a c a j ą c y c l i  z w ó d !

Poznajcie sw o ich ! Wystawa przemysłowa I w J a r a s l r a
o tw a rta o ó  dnia Sffr siea-jmia,, zam knięcie z końcem  września.

Najtaniej
instaluje

koncesjonowane
biuro

elektrotechniczne
fO
$Os

Lw ów , lłJp L eona  Sapiehy 19.
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mówiących po polsku (i po niemiecku) nie odpowiadała 
wzrastające; stale liczbie wychodźców.

Wiadomości zagraniczne.
(Telegramy z niedzieli).

Choroby panujących i ministrów.
Tschl. (TBK.) Cesarz ma się znów zupełnie do­

brze. Ku tai i kaszel zniknęły zupełnie. Ogólny stan 
zdrowia cesarza jest znakomity, stan sił bardzo zado­
walający. Cesarz opuszcza 7 września Ischl i udaje się 
przez Wiedeń wprost do Budapesztu.

Bukareszt (Ag. rumuńska), Pcgroska o pogor­
szeniu się stanu zdrowia kreia powstała s tą d , źe do 
Sinaja przybył prof. Noorden. Przybycie jego jednakże 
nie jest w związku z zasłabnięciem króla, gdyż przyby­
wa on dorocznie do Sinaja, aby zbadać stan zdrowia 
króla.

Sfikaresct. (TBK.) Profesor Noorden polecił, aże­
by król Karol dał się zbadać zapomocą promieni Rent­
gena. % Wiednia wyjechał do Sinaia prof. Holzknecht.

Kflrisbao. (TBK.) Francuski prezydent ministrów 
Clemenceau w sobotę zapadł znowu i przez dzień nie 
wychodni z mieszkania.

Kirisbaa. (TBK,) Clemenceau powrócił znowu do 
?drowis, Prezes gabinetu wyjeżdża za tydzień do 

. Francy!.
Budapeszt. (TBK.) Minister Koszut, który powró­

cił z Pistyan, zachorował znowu na reumatyzm stawów 
i musi pozostawać w domu, gdzie przyjmuje starszych 
radców ministerstwa handlu. Lekarze sądzą, że Koszut 
za 8— 10 dni wróci do zdrowia.

Narady w  Ischlu.
bchl (TBK,). Wspólnv minister skarbu Burian 

pizybył tu wczoraj o godzinie 11 przedpołudniem i był 
U cesarza na posłuchaniu. Wieczorem odjechał minister 
do Pesztu. Przedtem wraz z austro-wągierskim ambasa­
dorem w Paryżu Khevenhuellerem był na obiedzie u 
dworu.

Kradzież jakie] nie bywało.
Ischl (TBK .) W nocy na niedzielę ograbiono ka­

mień węgielny szpitala im. cesarzowej Elżbiety, połoźo- 
,ny onegdaj uroczyście w obecności cesarza. NiewySIe- 
dzeni dotąd sprawcy rozbili kamień węgielny i z zamu­
rowanej tam. kasety zrabowali dokument fundacyjny, 
podpisany przez cesarza oraz monety pamiątkowe war­
tości 66 koron 33 groszy. Gmina wyznaczyła 1000 ko­
ron nagrody za wyśledzenie sprawcy,

Podczas oględzin miejsca czynu, przedsięwziętych 
w obecności radcy namiestnictwa Salburga, stwierdzono, 
że wmurowanje kamienia węgiemego oraz wzniesienia 
mnru z cegieł w tern miejsce, uskutecznione było zu­
pełnie prawidłowo.

Ogłuszenie ursktatn serbskiego.
Belgrad. (TBK.) Dziennik urzędowy ogłasza tra­

ktat handlowy 'z Austryą i prowizoryczne wprowadzenie 
go w życie z dniem 1 wześnia b. r,

Kongres katolicki w Pr adze.
Praga. (TBK.) Otwarto tu w sobotę wśróo wiel­

kiej uroczystości przy bardzo licznym udziale delegatów 
czwarty kongres katolików czeskich i słowiańskich. Prze­
wodniczącym kongresu wybrano dra Hrubana, wicepre­
zesami hr. Franciszka Choteka i dra Kowara. -Przema­
wiali arcyb. Skrbensky, radny praski Nowotny i Ferdy­
nand kso Lebkowic imieniem niepolitycznych tow arzy­
szeń katolickich, pcc*em prezes Hruban wygłosił mowę 
z okazyi jubileuszów papieża i cesarza. Następnie od- 
czytano telegram/, jakie kongres wysłał do papieża, ce­
sarza i następcy tronu.

Praga, (TBK .) Z  okazyi kongresu czeskich i sło­
wiańskich kat ulików odbył się wczoraj uroczysty pochód 
z placu pized j kościołem św. Ludmiły na Winohradach 
na Hradezyn, a potem przed pałac arcybiskupi.

Po nabożeństwie w katedrze pochód rozszedł się; 
z powodu deszczu odpadł powróć w pochodzie da plac 
św. Wactawa. W  pochodzie uczestniczyło kilkanaście ty­
sięcy osób. Wieczór odbyło się w teatrze narodowym 
przedstawienie ■ w obecności arcybiskupa Skrbensky’ego, 
kilku biskupów oraz wielu uczestników pochodu.

Cholera.
Petersburg. (TBK .) Do dzienników donoszą a Mo­

skwy o  pierwszym stwierdzonym tam wypadku cholery 
u osoby, przybyłej z Kisłowocka w gub. Stawro- 
pOlskiej.

Wydarzenia w Marokku.
Paryż. (TBK .) Generał D'Amade telegrafuje: Muti 

blokuje z silną mehallą Marakesż. Abdul Azis opuścił 
wczoraj Settat. W obszarże szczepu Szanja panuje 
spokći.

Tanger. (TBK.) W kołach Machzenu opowiadają, 
źe Mulej Hafiu zamierza zwołać, notablów na naradę, 
czy akceptować akt ułożony w Algesiras, czy też żądać 
zwołania nowej konferencyi, ____

UWAGI N A  MARGINESIE.

Gztęry zastrzeżenia.
Przykład p. T. Smoleńskiego zachęca mię do prze­

słania paru uwag w sprawie różnych kwestyj, poruszo­
nych w kilku artykułach, które wydrukowało „Słowo 
Polskie" ostatnimi czasy,

Przedewszystuiem to samo co p. Smoleński, mu­
szę powiedzieć o dziwacznym wywodzie r. Zacharyewi- 
cza a propos „Michelangelc", którąto nazwę mylnie 
uważa ostatni jako nazwisko, podczas gdy to tylko 
imię.

Powtóre przekład słowackiego hymnu Tomaszika, 
opatrzony błędnym komentarzem, choć już dziś powin­
na być powszechnie wiadomą geneza tego wiersza. Oto 
jego twórca usłyszał razu pewnego pieśń naszą legio­
nów i na jej nutę ułożył wiersz: „Hej, Słowacy, rzućcie 
obcą, mówcie wiasną mowąi", przyczem Czesi przero­
bili to z pewr.emi zmianami na słynną pieśń swą: „Kej 
Slowane, nechte cizi, mluwte wlastni rzeczil" Polacy 
jednak nie wiedzą c tern i, słysząc słysząc często w Czc- 
cnach mełodyę tylko tej pieśni bez słów, sądzą mylnie 
że to graią „Jeszcze Polska nie zginęła11.

Po trzecie w swej ocenie przekładu „Orestei" 
Aischylesowej przez Kasprowicza p. Stan. Obrzud wy­
tyka tłumaczowi wyrażenie: „w  /ęku m y c h " ,  łagodząc 
zarzut uznaniem tego za omyikę drukarską. Tymczasem 
jestto jedynie poprawna gramatycznie forma, natomiast 
błędem językowym jest pospolite „w  ręku mem (wzglę­
dnie mym)", a błędem dlatego, bo „w  ręku" jest miej­
scownikiem dawnej liczby podwójnej, z którym należy 
łączyć pizy dawkę w odpowiedniem przypadku liczby 
mno&iej, skoro podwójną zachowała się tylko w nieiicz 
nych szczątkach i tylko u rzeczowników (prw. „moich 
uszu", a nie „mego uszu“ ni nic podobnego).

Po czwarte: P. T. Smoleński w numerze 398 
„Słowa Polskiego" wjj„ Uwagach na marginesie" przypo­
mina fraszkę Wacława Potockiego i zwraca uwagę na 
jej pokrewieństwo treściowe z bajką A. Mickiewicza 
„Golono —  strzyżono."

O  ile odezwa do naszych historyków literatury 
jest usprawiedliwioną, otem  można się przekonać z ko­
mentarza do wydania pomnikowego pism wieszcza, któ­
re wychodź ot- lat szeregu staraniem „Tow . literackie­
go im. A. Mickiewicza". Gd siebie zaś dodam, że te­
mat fraszki Potockiego i bajki Mickiewicza był znanym 
w Polsce także z tradycyi ustnej ; tak np. A. Rypiński 
w swej książce p. n. „Białornś" (wyd. wParyżu!841 r.) 
przytacza tekst pozaiczny o tymże wątku.

Więc niekoniecznie musiał znać Mickiewicz utwór 
Potockiego, mógł znać tekst Rypińskiego, lub jaki inny. 
Przytem i tę okoliczność trzeba mieć na względzie, że 
wątek „Golono —  strzyżono" nie jest bynajmniej wyłą­
cznie polskim. Gdym przed laty kilkunasto wskazał śp. 
prof. Romanowi Piłatowi ów tekst Rypińskiego, w nim 
chcąc widzieć źródło bajki Adamowej, wtedy on wyjął 
ze swych papierów zapiski o bajkach —  jeśli pomnę —  
francuskich XVIII. w. na ten sam temat: Dobrzeuy 
więc było całą tę kwestyę poddać badaniu na szerszetn 
tle perównawczem.

. Przecz godna trudu dla młodych historyków lite­
ratury i folklorystów, a zarazem pouczająca prd wzglę­
dem metodologicznym.

Łączę wyrazy pełnego poważania.

Zakooane.
Dr. FR. KRCZEK.

M A i D E S Ł A Ć F E L  “

(Zł ;n rubrykę Bedakcya nie odpowiada).
Dra Lantiua 

zakład leczniczy
„ aj  Wytworne miejsce pobytu dla potrzebu-
pod Wiedniem. jąCyCj-, Ruracyi wszelkiego rodzaju, re­

konwalescentów i pragnących odpocząć, bez przymusu le 
czenia się. — Urządzenie według ostatnich wymogów no­
woczesnych. Wszelkie wypróbowane metody leczenia. 2052

Dr. Korman — powrócił
ul. Grodzickich 1 9610

Dr„ Stanisław Fuehs
de i J  t y  sta 9553

powrócił 1 ordynuje pł. Maryacki 9, od 9-1 i od 3-5.

Zakład froeblowski Laury Blochówny ul. Kościuszki 3.
Najlepsza metoda praktycznego nauczania języka 

francuskiego, (bez tłumaczenia). 
Przygotowawcze 4 ki. kursa szkolne dla chłopczyków 
i dziewczątek. —  Korepetycye popołudniowe. 9673

A .
nczen icy p. Souvestrów w Dreźnie, Kurs nauki śpie­
wu solowego dla pań z dniem 1 września rozpoczęty. Ul. 
Cicha 1, obok pi. Dąbrowskiego. __________________ 9613

I L A B 0 M 7 M M  I s S l
plwociny i t- p 9481 

Dr. med. J. KORMAN i Mag. far, A. 8KLEPINSKI.

Od soboty 29 sierpnia codziennie 9029

ZEZon-cert so lis tó -w
w  Hotelu francuskim. — Wstęp wolny.

powrócił i ordynuje ooecnie Wałowa 23.
_  _  959ó

Ucytae/a fabryki.
W dniu 10 września b. r, o g 9 przedpoł. odbędzie 

się w c. k. Sądzie powiatowym w Gorlicach egzekucyjna 
sprzedaż fabryki 9527

mąki kościanej : kleju
należącej do r.iasy konkursowej f ’rmy: Meilech ei M, Pir-
kas Landau w Gorlicach. Cena szacunkowa tej fabryki, 
kompletnie urządzonej, i do ostatnich czasów w : uchu bę­
dącej, wynosi wraz z gruntem kwotę 129 tysięcy koron 
waciyum 13 tysięcy koron.

Bliższych wyjaśnień udzieli Towarzystwo zaliczkowe 
w Gorlicach, lub podpisany zarządca masy konkursowej.

Dr. Józef Radomyski, adwokat w Gorlicach

Z N A N A  S Z K O Ł A  K R O J T J
E. W ECKcRÓWNY, Lwów, ul. Kopernika 8, — rozpoczęła 
naukę. Wpisy codziennie od 5 wiześnia. — Do nabv.:ia 
wszelkie formy. óó

! , * •  p  h  n  j  i  ń  C  1/ I  Sekundaryusz oddz. chirurgicznego 
1 1 . U l  G i l  II a n i  Szpitali, powszechnego 
ordynuje w chorobach dróg moczowych od 2—4 pepołud.

Chorążczyzna 12. — Telefon 978. «905

Wiadomości bieżące.
-s- Program VIII zjazdu dziennikarzy słowiańskich, 

który się odbędzie w dniach 8 i 9 września w Lubie­
nie jest następujący:

Dnia 7 września (poniedziałek) powitanie uczestni­
ków na dworcu w Lublanie.

Dnia 8 września (wtorek) o godz. 8 -ano uro­
czystość odsłonięcia pomnika Primoża Trubara. o godz. 
2 z południa w wielkie] sal- domu miejskiegc otwarcie 
zjazdu przez o. M. Chylińskiego, wybór prezydyum } 
uchwalenie porządku dziennego.

Referaty będą następujące: Józef Holeczek: O  ju­
bileuszu zjazdów słowiańskich dziennikarzy; dr, Ani. 
Haju: dzisiejszy stan reformy ustawy prasowej; Prokop 
Gregr: o  słowiańskiem biurze korespondenc.; Aiex Bo- 
rzenko: o wszechsłowiańskiej bibliografii; Józef Kam mer: 
o słowiańskim topograficznym słowniku; A. Stachowicz: 
o wszechsłowiańskim prasowym organie; Józ. Wefwara: 
sprawozdanie z czynności Związku.

O  godz. 6 wieczorem bankiet, który daje miasto 
Lubiana.

Dnia 9 września (środa) o godz. 9 dalszy ciąg 
zjazdu, o godz. 12 śniadanie „w  Szwajcaryi", pepoiu" 
dniu dokończenie zjazdu i oglądanie Lubiany a wieczo­
rem koncert w sali hotelu „Union".

Dnia 10 września (czwartek) wycieczka do Po 
stojuy i Tryjestu.

-5- Na wystawę do Pragi. Wydział Tow. „Gwiazdy" 
wysyła kilku członków Tow. Członkowie, chcący wziąć 
udział, zechcą wnieść podania do wydziału, najdalej da 
dnia 2 września do g. 8 w . Wycieczka wyjeżdża dnia 
4 września.

Wycieczka na wystawę do Pragi i Wiednia. Ko­
mitet tej wycieczki (4 września) zawiadamia, źe postara 
się o trzy lab czterogodzinne zatrzymanie się pociągu 
w Jarosławiu (w powrocie; dnia 10-go września, jeśli 
znaczna większość uczestników za tern się oświadczy 
w drodze (dnia '6 września). Pociąg nasz przybędzie do 
Jarosławia dnia 10 września o godzinie 3*39 popołud., 
przeto możemy wyzyskać tę wyborną sposobność zwie­
dzenia starannie urządzonej wystawy w Jarosławiu. Za­
trzymanie się to tem bardziej zestroi się z celem wy­
cieczki naszej, że nie urządzamy jej ani cia spaceru, 
ani dla rozrywki, lecz głównie dła przysporzenia uczest­
nikom jak najwięcej korzyści zawodowych, czy ogólnych 
zc zwiedzenia wystawy.

Niejeden moment porównawczy działu wielkiej wy­
stawy pragskiej z odpowiednim działem skromnej (a na­
szej) wystawy w Jarosławiu, będzie nam wysoke uży­
teczny. We Wiedniu dnia 9. września (dzień cały) ucze­
stnicy będą oprowadzani przez czterech przewodników 
fachowych (Polaków) w muze.n technologicznem, a dv-

K I
I  CC ś w i a t o w e j

5 3 J M ■>™ s ł a w y
ouznaczcne na wystawach w Paryże i Londynie z ł o t y m  m e- 
d a l e m  są w użyciu a n a k e ra ite . —  Wystarczy jednorazowa 

próba, aby się przekonać o nieprześcignionej dobroci.

Wszędzie do nabycia. 9320 Wszędzie do nabycia
F irm a  m Ę  S c h w a r z w a l d  ^ « S © c s e  k o u n p l e f c m e  w y p r a w y  s iK k o A k J e , ja k  n. p. szyffony, płótna : dyrnk! krajowe,

dawniej koł ry, kocyki oraz wełny kolorowe na mundurki szkolne po bardzo tanich cenach, Szyffony
E e r m & r t  M e r a w e l o .  i płótna ocl 44 lial. za metr. — Czyste wełny 120 szer. 1 metr po1 kor. 1-90. —  Kołdry na

2 1 1 * L W Ó W ,  a j a e K  3 3 .  * S 3 £ wełnie od kor. 10 za sztukę. 9124
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, rekcya tego muzeum porobiła już nam wszelkie możliwe 
ułatwieni-.- i ustępstwa, Rodak nasz, p. Tili będący 

J w zai*ądzie muzeum zajął się tern troskliwie. . Poczyni- 
i Iiśmy kroki przez prezesa Ojczyzny p. Szczepaniaka we 
i Wiedniu, który zajął się bardzo po obywatelsku wszyst- 
jkiemi przygotowaniami dla, nas o uwolnienie nas od 
j taksy wstępu po 1 koronie od osoby w każdem z obu 
j muzeów nadwornyuh.

Przypominamy, że biuro Komitetu sprzedające 
i bilety i udzielające ińfoM&aćyi mieści się w e  L w o w i e  
i p r z y  i tL B a j k i  1. 2. Nadto Sprzedają bilety: sklep 
I p. Brofnilskiegó, cukiernia p. Sotschka (pl. Maryacki), 
‘ sklep p. Buły altowej (ul. Sykstuska), i cukiernia Żako 
pańska p. Stefańskiego (ul. Sapiehy).

Wpisy do szkół. W liceum Maryi Zagórskiej (ul. 
Piekarska 14) rozpocznie się nauka szkolna wobec roz­
porządzenia Rady szkol. kraj. dopiero z dniem 15 wrze­
śnia i to tak w niższoklasowej szkółce przygoto­
wawczej, jak S w Klasach licealnych. Zgłoszenia ucze­
nie przyjmuje dyrekeya zakładu już obecnie. W tym ro­
ku szkolnym wprowadzoną zostanie również od klasy 
111 licealnej nauka ięzyka łacińskiego.

-r- Egzamin dojrzałości piśmienny w gimnazyum 
m.i Franciszka Józefa we Lwowie odbędzie się w ter­
minie jesiennym w dniach 17, 18 i 19 Września. Przed­
tem ńaieży złożyć egzamin z przedmiotów ubocznych.

-ś* Zjazd fułiikcyoiiaryuszów prepinacyi. W Celu za­
stanowienia się nad położeniem funkeyonaryuszów pro- 
pinacyi Galicyi, po Wyginięciu prawa propinacyjnego 
w r. 19 1.0, Odbędzie się zjazd dnia 9 września w sali 
„Gwiazdy" we Lwowie ul. Franciszkańska 7, O g. Hi 
przedpołudniem.

-7- Pierwsza koncesyonowana szkoła dykcyi i de* 
klamacyi Wl. Kwiatkiewicza, art. dram., rozpoczyna no­
wy kurs z dniem 1 września. Wpisy codziennie od g. 3 
da 4 popoł. przy ul. Friedrichów 1. 10 11 p. Szkoła 
zajmuje się: przygotowaniem uczniów dó zawodu dra­
matycznego, adeptów operowych uczy gry scenicznej, 
panów amatorów przygotowuje się do występów w tea­
trach amatorskich, tudzież usuwa się wszelkie błędy 
wymowy.

Z  organizacyi bojkotowania towarów pruskich.
Posiedzenie sekcyi agitacyjno-prasowej Komitetu wyko­
nawczego odbędzie się dzis:aj o godz. 8 wieczór w biu­
rze organizacyi przy pl. Smolki 1. 4.

+  K o ło  je ż a  T . S. L zaprasza swoich członków na 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, celem dokonania wy­
boru delegatów na zjazd T . S. L. do Jarosławia. Zgro­
madzenie odbędzie się 2 września o godz. 6 wieczorem 
w lokalu semiiiaryum P. Rychnowskiej ul. Chorążczyzna 
1. 15, II p.

-r- Circolo Itallano W piątek 4 września oabęuzie 
się w iokalu klubu (pl. Maryacki 10) pierwsze powa­
kacyjne zebrania towarzyskie. Na lekcye języka wło­
skiego: kurs dla początkujących (p. EUena Drudi Arc- 
towa) i kura wyższy (prof, K. Koniński) wpisywać się 
można co poniedziałku, śroay i piątku od 7 wieczorem.

-r- Wiadomości osobiste. Dr. Władysła w B o r z e n- 
c k i powrócił do Lwowa po dwumiesięcznej podróży 
naukowej zagranicę.

■+• Teatr miejski we Lw ow iet
W poniedziałek: Z  powodu Zjazauinżynierów przed- 

stąjyiehie składane: rozpocznie ) akt .Halki", zakończy 
„Mąż trzech żon", operetka w 3 aktach Pr. L&nara.

We wtorek „Posłaniec nr. opfc etka w 3 aktach
Ziehrera.

We środę „Nitouche", operetka w 4 akt. Hervy’ego.
We czwartek „Czar walca", operetka w 3 aktach 

Oskara Strausa.
W piątek „Mąż z grzeczności", komedya w 3 aktach 

A. Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego, z p. J. Nowackim 
w rolf tytułowej.

W sobotę „Posłaniec 6666“ , operetka w 3 aktach 
Ziehrera.

W niedzielę popołudniu „Dzwony z Corneville", ope ■ 
ra komiczna w 4 akt. R. Planquett’a, z p. Okońskim w roli 
Gasparda,

W niedzielę wieczór o g. 7'30 po raz drugi „Mąż 
,z grzeczności11, kurnedya w 3 aktach A Abrahamowicza i 
R. Ruszkowskiego.

W poniedziałek po raz pierwszy (Wznowienie) „Spi- 
'rytyści \ komedya w  4 aktach Gustawa Mosera.

We wtorek t popoł. o g. 3‘30 „Druciarz", Operetka 
w 3 aktach Lehara.

Wieczorem O g. 7'3C „Honor“ , komedya w 4 aktach 
Sudermana.

We środę po taz 2-gi „Spirytyści", komedya w 4 
aktach Gustawa M ssera.

We czwartek „Piękna Helena*1, operetka w 5 aktach 
j. Offenbacha.

W piątek po raz 1-szy „Złota czaszka11, o obrazów 
dramatu jnliusza Słowackiego, z p. Chmielińskim w roli 
tytułowej.

W sobotę popoł. o g. .V30 „Weselę", dramat w 3-ech 
aktach Stanisława Wyspiańskiego.

W sobotę wiecz. „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara, z panią Schupp.

W niedzielę popoł. o g. 3’30 popoł „Miłość czuwa", 
komedya w 4 aktach Roberia de Flers i G. Ćaillavet’a.

W niedzielę wieczór o g. 7‘30 po raz os.atni „Czar 
walca", operetka w 3 akt. Oskara Strausa.

W poniedziałek „Złota czaszka11, 5 obrazów dram. 
J. Słowackiego.

We wtorek 15 września l przedstawienie operowe 
„Cyganerya", opera w < aktach Pucciniego, gościnny Wy­
stęp Ireny Bohuss i występ Tadeusza Łowczyńskiego.

Kapelmistrz: Fr. Słomkowski.
Reżyser: Adam O k o ń s k i .

-i- Teatr miejski w Krakowie.

W i  środę, 2 września, „Warszawianka", pieśń z roku 
783ł St Wyspiańskiego. — „Ozenie się nie mogę", kome­
dya w 3 aktach Aleks. hr. Fredry.

We czwartek, 3 września, „Car samozwaniec", pięć 
aktów 7  kroniki dramatycznej A  Ńowaczyńskiego.

W piątek „Król Stanisław August11, 9 obrazów na tle 
dziejowem z r. 1764 — 1763, J, Grabowskiego.

W sobotę „Podczłowiek", kó.iliedya w 3 aktach Ta­
deusza Jaros/yAskieg j  (nowość). -

W niedzielę „Podczłowiek1 itd.
W poniedziałek .,Kordyaii", poemat dramatyczny Jul. 

Słowackiego, ułożony na scenę w 10 obrazach.
-f- 'S. p. Marya Biegowa, żona b. sekretarza Skar­

bu, obecnie członka itdakcyi naszego pisma Stanisława 
Biegi, zmarła we Lwowie w ubiegły piątek. Wczoraj 
odbył się pogrzeb z ul. Ochronek na cmentarz ły cza ­
kowski. W  smutnym Obrzędzie wzięli udział krewni i 
przyjaciele rodziny, dając Wyraz szczeremu współczuciu 
dla łez osieroconych trojga dzieci. Zmarła przedwcze­
śnie śp. Biegowa długo i ciężko chorowała. Śmierć po­
łożyła kres cierpieniom, przecież ciężko dotknęła tych, 
którzy pozostają, związani z nią serdećzttemi uczuciami 
i pamięcią o  com wszystkiem, CO za. życia dobrego czy" 
biła. Spokój jej duszy!

- Szkarlatyna. (Komunikat fizykatu). Dnia 29 sier­
pnia 1908 przybyło chorych na płonkę: w l-szym okrę­
gu sanitarnym 11, w H-gim — , w lILcim 1, W V-cim 
— , w V-tym 5, w Vi-tym 13, w VII 2 razem 32.

Umarło 2, wyzdrowiało 2, —  Razem ubyło 4.
Pozostało w leczeniu:
W Okręgu sanitarnym I —  70, 11 —  7, III —  

10, IV  —  1, V. -  32, VI —  60, VII —  15.
Razem 247 osób.

-t- Podatek zarobkowy od rzeźni gminnych. Miasta 
Bołszowce, Dolatyn, Przemyślany, Sambór i Stryj uzy­
skały za pośrednictwem Towarzystwa prawnej ochrony 
podatników we Lwowie uwolnienie od obowiązku opła­
cania podatku zarobkowego od rzeźni oraz zwrot tego 
podatku zapłaconego w latach poprzednich, wynoszący 
kilkadziesiąt tysięcy koron.

-r- Kąpiele stawowe i natryskowe urządzone w bie­
żącym roku staraniem Polskiego Tow. gimn. Sokół II 
na wodach „Świtezi" u zbiegu ulic issakowicza i Wule* 
ckiej cieszą się z nastaniem stałe- pogody znowu Wielką 
frejćwencyą.

Woda, jedna z najlepszych we Lwowie ze znaczną 
przymieszką siarki i ciągle przypływająca, jest rzeczywiś­
cie godną polecenia.

Równocześnie podaje wymienione Towarzystwo 
do wiadomości, że przyjmuje jeszcze zamówienia na 
grę jak również na naukę awn tennisa pod następują­
cymi warunkami: opłata za używanie kortów vra/ z 
piłkami, wynosi za godzinę 80 iini. za wypożyczenie 
rakiet 20 hal. Za naukę pobiera się 2 korony za jedną 
lekcyę.

Wstęp do ogrodu i na boiska gimnastyczne
wolny.

Pożegnanie ustępującego w zasłużony stan spo­
czynku po pracy zawodowej pana Józefa Schreit-era, 
dyrektora centralnego urzędu telegraficznego .i ł  główne 
poczcie we Lwowie, żegnali podwładni urzędnicy i urzęd­
niczki w sposób r.iefcwykie uroczysty i serdeczny.

W niedzielę dnia 23 sierpnia w kwikty i dywany 
ozdobionej sali telegraficznej zebrali się wszyscy urzęd­
nicy i urzędniczki : zaproszeni geście, aby swęmi- sza­
nowanemu i kochanemu naczelnikowi wręczyć dar pa­
miątkowy i słowa pożegnanie wygłosić;

Zasłuży) bc sobie na to, ten urzęnnik-obywatel. 
Urodzony w r. 1848, w roku powiewów wolności na­
rodów, umiał i w roku 1863 dać wyraz swemu prze­
konaniu i potrzebie swego zacnego serca zadość uczy­
nić, idąc w szeregi bojowników za wolność.

Takim był, jako przełożony potem —  surowy, 
gdy chodziło o spełnienie zawodowych obowiązków, ro­
zumiał, że W urzędniku cenić i czcić należy człowieka* 
obywatela. O  ile mógł przeprowadzał to przekonrnie, 
tę prawdę, że człowiek, który dla chleba jakiegoś ima 
się zawodu czy pracy jakiejkolwiek, nie powinien być 
jako niewolnik traktowany, z tytułu, że pracuje od prze­
łożonych nie powinien doznawać lekceważenia.

Nie zachwycały się też górne sfery tym urządnj* 
kiem-obywatełem, który, jak słusznie podniósł nadkon- 
troior pan Lewków, biorąc asumpt ze słów pena pre­
zydenta Przyłuskiego, niedawno wygłoszonych, że życzli 
wem słowem i zachętą osiągnie przełożony więcej, niż 
terrorem władzy, tej właśnie się metody trzymał i osią­
gał rezultaty.

Bankietem w salach Strzelnicy zakończyła się 
uroczystość.

-i- Dobra Zator kupuje —  jak nam donoszą —  ar- 
cyksiąźę Karol Stefan z Żywca na spółkę z pewnerr. 
konsoreyum w ten sposób, że afcyksiążę zostawia sobie 
lasy, spółka zaś bierze grunty i stawy na parcelacyę 
w pojedyncze folwarki. - •

Chodzą pogłoski, że grunty w Oświęcimiu kupują 
od ornej spółki Prusacy, co, gdyDy się sprawdziło, by­
łoby nieobliczalną stratą dla kraju, nie mówiąc także 
o gospodarstwie rybnem, które w Zatorze tak wysoko 
stoi, że znane ono jest daleko w Europie.

-+~ Gremium ajentów handlowych w e Lwow ie. Na­
miestnictwo decyzyą z dnia 12 lipca br. zatwierdziło 
pozwolenie Magistratu na utworzenie stowarzyszenia 
przemysłowego ajentów handlowych i protestu przez

udziale członków na Strzelnicy miejskiej. W  zapasach, 
które trwały aż do późnej pory, wzięło udział 21 s--/ni­
eć w. Po niezwykle zaciętej watce zdobył pierwszą na­
grodę p. Władysław Bażant. 2 Ferdynand Ohly, 3 Ka­
zimierz Mrówczyński, 4 Ferdynand Góralski, 5 Stanisław 
Markiewicz, 6. Stanisław Platowski, 7 Kazimierz Pe- 
płowski, 8 p. Józef Starzeck5 po przestrzeli w aniu się 
uwukrotnem z p. Ludwikiem Matiaszkiem który wziął 
premię dziewiątą, mieli bowiem równą liczbę pun­
któw, dziesiątą wreszcie wziął p. Michał Baias. Sezon 
strzelniczy W Miarę ubliżania się ku swemu kuńcowi, 
ożywia się coraz bardziej, a przyczynia się d& tego 
także koniec reryi wakacyjnych.

-h  U nas i (i obcych; Jeden z przyjaciół naszego 
pisma, bawiący obecnie w SzWajćaryi, pisze r.ctri

Niedawno odbywały siej u nas zapaśy adetów. 
Publiczność wszystkich sfer chodziła na te Widowiska 
bardzo chętnie, przejmowano Się walkami, Spierano o  
faworytów itd. Z  i ego powodu nie brakło też morali­
stów „uduchowionych", którzy ręce załamywali bań sta­
nem naszej kultury, rozwojem brutalnych instynktów i 
tym podobnych okropności, już prawie się rozlegał ulu­
biony a bezmyślny okrzyk: „to  tylko u n&a mo­
żliwe I".

Obecnie w Zurychu odbywają si% zapssy bokser­
skie —  a więc walki znacznie brutslmejsze w twy^h 
zewnętrznych przejawach od francuskich żaprsów i 
oto sprawozdanie jednej z najpoważniejszych gazet zu- 
rycnskich:

n Profesyonista Mora (kanadyjczy k) zabrał się od 
rai u ostro do roboty i aplikował Anglikowi E lio tow i-- 
który według zapewnienia programu, bawi przypadkowo 
przejazdem w Zurychu - f  tak ważkie i dobrze wycelo­
wane razy w twarż, W oczach czerwieniejącą i puchną­
cą, ż t ów pożałowania godny przejezdny, stracił już po 
czwartem złożeniu wszelką ochotę do dalszego prawa-- 
uzenia gry.

Kanadyjczyk zaś, śmiejąc się, ściskał prawicę swe 
mu następnemu przeciwnikowi (Segesmanii z Zurychu), 
po to tylko, aby zaraz potem dać mu odczrić ołagość 
szlachetnego sportu bokserskiego, przez rozlegające się 
głośne uderzeni! podwójne, bolesne razy w okolice żo­
łądka i w podbródek, już przy drugiem uderzeniu roz­
ciągnął swą ofiarę piorunującem uderzeniem jednocześnie 
w brzuch i pod brodę, jednak Segesmann zćolał się 
podnieść przed upływem przepisanych dziesięciu sekund 
i walka toczyła się dalej. Trwała jednak tylko kilka 
minut, gdyż p. Mara uważał, że czas zakończyć i zdzie­
lił przeciwnika z tasą siłą, iż ten padł i leżał zemdlony, 
podczas gdy zwycięzca dziękował za oklaski". *

• Przypuszczam, że pomimo tak źartobliwie-przy- 
chyltiugo stanowiska opinii do sztuki „podwójnych Ude- 
raer w ckoiicę żołądka i w podbródek", nikt nie bę­
dzie jednak odmawiał Szwajcarom kultury. :zk

Zamach samobójczy. Zam ieszały przy ul Tka­
ckiej I, 2, Franciszek Komusiński,- palacz w młynie Tho- 
ma usiłował onegdaj wieczorem odebrać sobie życie 
w ten sposób, i t  wbił sobie w brzuch nóż. Koińusiń- 
skiego, któr-r poprzecinał sobie kiszki, przewieziono 
w groźnym stanie do szpitala powszechnego.

Powodem zamachu była nieuleczalna choroba ne­
rek. Komusiński jest żonaty i posiada iroje azieci.

-4- Rabunek. Onegdaj wieczorem na ul. Kleparow 
skiej napadł znany złodziej Jan Saliszyn na wracającą 
do domu Msryę Eorońską, przytrzymał ją, h wydarłszy 
jej z kieszeni spódnicy chusteczkę, w której były zawią­
zane 42 kor., począł iść spokojnie dale!. Gdy Boroń- 
ska domagała się zwrotu zrabowanych pieniędzy, 5alf- 
szyn wraz z Maryą Folmańrką i Maryą Szymćzukówną 
rzucił się nn okradzioną i pobili i poranili ją dotkliwie.

-** Fatalny wypadek zdarzył się dzisiaj rano W fa­
bryce „Lsopolia" przy ul. Żółkiewskiej. Zajętemu tafli 
przy maszynie służącemu do cięcia papieru i S-IetnieińJ 
Mikołajowi Kaliazakowi, pochwyciła maszyna lewą rękę 
w chwili gdy podsuwał papier, a nóż obciął mu ciwa 
palce.

-r- Olbrzymią awanturę urządził wczoraj w domu 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 56, niejak< Józef Budkowskl. 
Posprzeczawszy się ze swoją „narzeczoną", Maryą Dy* 
sżkiewieżówną, służącą w tym domu u agenta Lieblicha, 
począł ją w sieniach bić, a gdy uciekła do mieszkania, 
wpadł tam za nią. Na krzyk dziewczyny, pospieszył 
% pomocą zamieszkały w tym domu Klemens Kornel, 
szewc. Wtedy Budkówski rzucił się na Kornela, a por­
wawszy porcelanową mydlarkę, począł gonić za ucieka­
jącym po całym mieszkaniu, kres ąwantuize położył do­
piero wezwany żołnierz policyjny, który a wanturnika arrs- 
sziewał Kornelem, który został dotkliwie pokaleczony, 
zaopiekowało się pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

Widownią olbrzymiej awantury był wczoraj ró­
wnież dom przy pl. Gołuchowskich I. 14. Oto popołu­
dniu przyszedł tam jakiś pijak i zanieczyścił sień pod 
drzwiami jednego z mieszkań. Gdy dozorca tego domu. 
Michał Szpak, chciał go wyrzucić za drzwi, pobił pfjak 
Szpaka i nadbiegłą jego żonę, wyjętym z kieszeni du* 
żym kluczem tak dotkliwie, że oboje musiało opatrywać 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

□  Przemyśl (Kor. wł.) P o ż a r  w P i k  u l i c a c h .
W pobliskiej wiosce Pikulicacn .wybuchł pożar 30 bm. 
w samo południe w Oomu gospodarze Jana Kostjka. 
Chata luyta strzechą w okamgnieniu stanęła w płomie­
niach.

W poniedziałek dnia 31 bm. „Złota czaszka11, pięć 
obrazów dramatu Juliusza Słowackiego.

We wtorek dnia 1 września „\VesSle\ dramat w 3 
aktach Stan. Wyspiańskiego.

przeciwników takiego stowarzyszenia nie uwzględniło.
-f- Strzelanie premiowe p. Wilhelma Wychery od­

było zię wczoraj o godz. 3 popoł. przy nader licznym■. - - - 1 ■,, -uf ritiWr-yr—inTtŁtfffrln-MmiWiytłfilMUlfciiMiMiT iliiftliiilir li*n ■ îmn ;nmi „■ i(n IimiI—c..ibmi
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Od wielkiego żaru zajęły się dwa pobliskie do­
mostwa i jedna stodoła gospodarzy Jędrzeja Uszpara i 
Jana Ty metki. Zaalarmowana straż pożarna przybyła na 
miejsce wypadku w niespełna kwandrans pod komendą 
naczelnika Ciszewskiego i ogień wkrótce umiejscowiła,

Szkoda wynosi z wył 10 tysięcy kor., w części 
tylko ubezpieczona. Oprócz budynków pastwą płomieni 
padła całoroczna krescencya nb. nieubezpieczona, wszy­
stkie sprzęty i narzędzia rolnicze. Ogień wznieciło dzie­
cko pozostawione w chacie bez nadzoru.

W akcyi rafnkowej brali także udział żołnierze 
pod. kierownictwem kapitana Kipty, natomiast włościanie 
stali bezczynnie.

Z  powodu odbywających się m a n e w r ó w  przy­
był do Przemyśla 30 bm, (w niedzielę) o godz. 7 wie­
czór generalny inspektor obrony krajowej, arcyksiążę 
Fryderyk, witany na dworca kolejowym przez generali- 
eyę, Arcyksiążę zamieszkał w hotelu Royal. Arcyksiążę 
zabawi w Przemyślu dwa dni.

S y n o d  d y e c e z y a ł n y  zwołany przez bisku­
pa Pelczara w d. 25— 27 bm. —  jak donosiliśmy, za­
kończył swe obrady. Z  pośród uchwał i wniosków wie­
le zasługuje na uwsgę ze względu na swą aktualność 
jak np. konserwowanie zabytków kościelnych, starych 
dokumentów, obrazów itp. udział księży żywszy, aniże­
li ootąd w sprawach społecznych, gospodarczych i na­
rodowych. Obszernie omawiano —  jak podaje „ Echo 
przemyskie" —  sprawę kółek rolniczych, Kas Reiffeise 
na i Czyteini po wsiach.

Do osiągnięcia kalturnych rezultatów w tych To­
warzystwach ma służyć zak}adanie katolickich organiza- 
eyi intensywna praca duchowieństwa.

W sprawach szkolnych syred podniósł harmonij­
ne współdziałanie z nauczycielstwem za konieczne. W 
sprawach narodowych uznano budowanie kaplic i ko­
ściołów zwłaszcza w okolicach zagrożonych, za rzecz 
wielkiej wagi. Oprócz wielu spraw czysto kościelnych 
i ogólno spoiecznych podniesiono także piekącą kwestyę 
organistów.

Wedle projektu synodalnego będzie ustanowione 
minimum płacy rocznej, trzymiesięczny termin obustron­
nego wypowiedzenia itp.

W czasie synodu poświęcono i otwarto bibliotekę 
dyecezyalną.

Po obradach ze strony zebranych wysłano dzię­
kczynny adres dc p-pieźa,

□  Limanowa. (Kor. wl.). S p r a w o z d a n i e  p o ­
s e l s k i e  p o s ł a  d r a  J ó z e f a  P t a s i a .  W d. 24 
sierpnia odbyło się tu zgromadzenie ludowe, celem wy­
słuchania posła do Rady"państwa z powiatów limanow­
skiego i nowotarskiego — p. Ptasia. Pan poseł zrozu­
miał dobrze swoje zadanie : objaśnienia nieświadomych 
rzeczy ludności włościańskiej, czem jest parlament, a 
zwłasżczr. austryacki i sprawozdania z pierwszego roku 
istnienia tego nowego demokratycznego parlamentu. 
Przemówienie pana posła, trwające blizko.dwie godziny 
(całe zgromadzenie trwałe cztery godziny!), było w ca­
lem tego słowa znaczeniu popularną lekcyą życia poli­
tycznego. jasnością i prostotą przemówienia, przystoso- 
wanemi do poziomu i intelektualnego słuchaczy, jak ró­
wnież szczerością tonu p. Ptaś sprawił to, że zgroma­
dzeni z nieprektykowanym u nas spokojem i u wągr. 
ślecizili za rozwijsjącemi się przed nimi obrazami życia 
parlamentarnego.

Nie możemy dosyć wysoko ocenić znaczenia ta­
kich iiauk. Nasz wyborca-włościanin bałamucony do- 
tycnczas przez wszelkiego rodzaju demagogów, wyobra­
ża sobie, że naprawdę ten lub ów poseł, obiecujący 
różne rzeczy, może je „zrobić", Należy więc korzystać 
z każdej sposobności, aby wyborcom przedstawiać w re­
alnym stosunku usiłowania pojedynczego posła na tle 
licznych klubów, sprzecznych interesów ekonomicznych 
w każdym klubie, narodowościowych i osobistych inte­
resów, wreszcie tendencyi rządu.

Pan poseł przedstawił się nam, jako demokrata 
i Polak w najlepszem znaczeniu tych wyrazów, jago o- 
pinie o stosunku Galicyi do Wiednia, o konieczności u- 
woinienia gmin od wysługiwania się rządowi państwo­
wemu w t. zw. ,.przeciwnym zakresie działania*, o mo­
tywach zmiany w podatku spadkowym i t, p. wysłucha­
ne były przez zgromadzonych z zainteresowaniem i przy­
jęte żywemi oznakami aprobaty. Stał się też wypadek 
nadzwyczajny: grupką „ludowców", która zaczęła od 
grubijanskich wycieczek pod adresem dr. Ptasia, skoń­
czyła na tern, że przez usta jednego ze swoich posta­
wiła wniosek, o wyrażenie posłowi wotum zaufania, co 
też zgromadzenie uczyniło z oznakami żywego zado­
wolenia.

Konfercncya w L imanowej była trzecią z kolei, a 
nie wiem, ile po niej nastąpi, pogadanką, jaką dr. Ptaś 
urządza w naszym powiecie, korzystając z przerwy 
w posiedzeniach Rady państwa.

if£ Politechnika warszawska. Kancelarya warsza­
wskiej politechniki wysłała z polecenia ministerstwa 
przemysłu i handlu wezwanie do wszystkich profesorów 
politechniki, ażuby stawjli się w kanceiaryi politechniki 
przed 14 września. Rozporządzenie to dotyczy i tych 
profesorów, którzy delegowani zostali do Nowoczerka- 
ska. Wnioskować by stąd należało, że rząd nosi się 
z zamiarem otwarciu również i politechniki warszawskiej.

:j£ Zamknięcie fabryki. Administracya znanej war­
szawskiej fabryki „Labor“ zawiadomiła pracujących 
tamże robotników, iż z dniem 10 września fabryka zo­
stanie zamknięta.

Robotnicy w liczbie 850 ludzi, uprzedzając życze­
nia sdministracyi, przerwali natychmiast robotę i udali 
się do domów, przvspiesz.i:ą : w ten sposób zamknięcie 
fabryki o dwa jy.gólnie

#  Warszawski instytut weterynaryjny. „Li. Leb.* 
donosi: „W  kanceiaryi instytutu weterynaryjnego w War­
szawie przyjęto dotychczas 2u0 próśb od kandydatów, 
wśród których jest 40 (20 prc..) żydów. Podług aecyzyi 
dyrektora instytutu, przyjęci zostaną przedewszystkierr. 
gimnazyaści, następnie realiści, dla uczniów zaś, którzy 
skończyli szkoły handlowe, zostanie zaledwie kilka 
miejsc*.

Zatwierdzenie gimi.azyurn. Z Lodzi donoszą, źe 
tamtejsza władza naukowa zatwierdziła ustawę gimna- 
z> um polskiego w Lodzi, na ręce dyrektora. tego gimna- 
zyum p. Niklewskiego.

Jtj: Serbska ageucya handlowa w Warszawie. W tych 
dniach otwarto w Warszawie serbską agencyę handlową, 
popieraną przez serbskie ministerstwo handlu. Celem 
agencyi jest zawiązanie stosunków handlowych pomię­
dzy Królestwem Polskiem a Serbią; pośredniczenie w eks- 
.porcie oraz imporcie towarów obu krajów; ułatwianie for­
malności celno kolej., i informowanie wieszcie o zdolności 
płatniczej firm serbskich, jecnocześnie przy agencyi tej 
powstaje muzeum handlowo-przemysłowe wyrobów serb­
skich, kióre mogę znaleźć zbyt na naszym rynku, nie­
zależnie zaś od togo ager.cya będzie kompletowała próby 
wyrobów przemysłu polskiego, dla muzeum ministerstwa 
handlu w Belgradzie, aby z niemi mogło się zapoznać 
kupiectwo serbskie i tą drogą nawiązać stosunki han­
dlowe z Królestwem Polskiem.

*  Kurs przygotowawczy
do egzaminu uprawniającego do jednorocznej służby woj­
skowej t. z. „■nteliigenzpriifung" rozpoczyna się diia I-go 
w r z e ś n i a  L r. w ck, rżądl konc. Zakładzie wojskowo- 
naukowym St. D o b r  o w o 1 s k i e g o  w a Lwowie ul. Po­

dle wskiego 1. 9. Programy na żądań<e bezpłatnie
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Wpisy do Lwowskiego Liceum muzycznego 
odbywają sie codziennie od g. 10— 1 przed i od 4— 5 
popoł. w kanceiaryi Liceum pl. Mcryacki 10. —  Zarząd 
Liceurr ogłasza 3 miejsca wolne. Podania wnosić nale­
ży dó Zarządu. Prospekty otrzymać można w liceum.
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Zjazd wiertniczy.
Wczoraj rozpoczął w r.aszem mieście obrady 

XXII międzynarodowy zjazd inżynierów i techników
wierihiCzych. W tegorocznym zjeździe bierze udział 
około 80 techników wiertniczych z różnych stron świa­
ta. Biorą *r nim udział między innymi prof. Oebeke 
z Monachium, prof. Waitl z Leoben, Oskar Ursinus 
z Frankfurtu, L. Carlson ze Sfpkliclmu, SiegI z Berlina, 
Urbań z Wiednia, Porn z Bukaresztu, st. r. Walter
z Krakowa, starosta Riehl z Krakowa i w. in.

2  Polaków przybyii między innymi p. H. Wasi­
lewski z Baku, Pepłowski i Świętochowski z Królestwa
i in. 21 powodu udziału wielu obcych w zjeździe dysku- 
sya toczy się w języku francuskim i niemieckim. Obra­
dy, które odbywają się w sali Tow. politechnicznego 
otworzył prezydent zjazdu prof. S y r o c z y n s k i  w języ­
ku francuskim, wspominając, że ostatni zjazd techników 
wiertniczych odbył się u nas przed 14 laty podczas 
wystawy krajowej pod przewodnictwem śp. Szczepa-
nowskiego. Od tego czasu przemysł naftowy rozszerzył 
się bardzo, dziś wiercimy szyby na 1.500 metrów głę­
bokie, o czem przedtem nie marzyliśmy nawei. O  tern 
wszystkiem będą mogli uczestnicy zjazdu przekonać się 
podczas wycieczki do Borysławia.

W końcu wspomniał mówca, że na dzisiejszym 
zjeździe brak niestety zasłużonych na polu górnictwa 
prof. hóiiera z Leoberi i prof. Tecklenburga, a nieubła­
gana śmierć zabrała nieodżałowanego a zasłużonego 
Gorgiego.

W końcu powołał mówca na wiceprezesów zjazdu 
prof. W a 1 b i a, prof. O  e i e k a i inż. Wacława W o l ­
s k i e g o ,  na sekretarzy zaś. dra S a f t o s ze w i c z a, 
p. P o r n a z; Bukaresztu, H e  u d r y  c h a  i D o s -  
s o i a n a .

Z  kolei powitał zebranych przew. C i u c h c i ń-
s k i , wyrażając radość, źe uczestnicy zjazdu Lwów wy­
brali za miejsce swej pracy. Mówi się u nas wiele
0 podniesieniu przemysłu, To  jednak, co obecnie zdzia­
łano, jest bezpośrednio zasługą techników.

Ziemia nasza —  mówił dalej prez. Ciuchciński — 
kryje w swern łonie wiele skarbów, potrzeba tylko do 
brej głowy i silnej ręki; aby je stamtąd wydobyć. 
W końcu mówca złożył uczestnikom serdeczne życzenia 
w pracy, aby zjazd dał najobfitsze wyniki.

Z  kolei powitali uczestników zjazdu starosta gór­
niczy R i e h l  z Krakowa, rektor politechniki S y n i e w- 
s k i i r. R a w s k i  im. Tow. Politechnicznego.

Inż. W o l s k i  imieniem Kraj. Tow. naftowego 
w zastępstwie nieobecnego p. Gorayskiego powitał w ser­
decznych słowach uczestników Zjazdu.

W końcu sl. r. H o r s z o w s k i  imieniem wła- 
snern zakomunikował, źe wszystkie władze centralne
1 krajowe bez przerwy pracują nad śanacyą przemysłu 
naftowego i że wkrótce musi nastąpić zmiana na lepsze 
tych stosunków.

Przystąpiono wreszeje do porządku dziennego:
lnżyn. St. L i b e r t wygłosił bardzo ciekawy od­

czyt pt. „Cztery lata w kopalniach w Indyach Holender­
skich *

Z kolei inżyn. St. S z c z  e p a no w s k i wygłosił 
odczyt o wielkim pożarze w Tustanowicach.

Po treściwem przedstawieniu przebiegu pożaru, wy­
powiedział szereg ogólnych poglądów na tę katastrofę, 
jej rozmiary, przedsięwzięte środki zapobiegawcze i a- 
kcyę ratunkową.

Ponieważ z podobnymi pożarami u siebie nie sra­
liśmy do czynienia nie było praktyki, teoryi nie by;..: 
jeszcze uznanej, zapanowała akcya chaotyczna i bez- 
pianowa.

Wreszcie czas położył koniec katastrofie. Stwier­
dzić należy, że przy tym pożarze technika nie powie­
działa swego ostatniego słowa, pożar taki nie powinien 
trwać dłużej jak 2 tygodnie i o ileby się coś podobne­
go powtórzyło dłużej trwać rui b.;dzie.

Ze względów ogólnych bardzo ważną jest obrona 
szybu Slązko przed ogniem. Został uratowany, chociaż 
był ledwie o 57 m. od Oil City oddalony. Jest to kla­
sycznym dowodem na to, że obowiązująca obecnie od­
ległość szybu od szybu 60 m, jest wystarczająca.

Ugaszenie szybu tu trudniejsze, niż w Rumunii, 
lub na Kaukazie, bc tu czysta ropa i gazy, tam zaś 
z ropą wychodzi dużo piasku i ogień sam się zasypuje.

W każdym razie należy stwierdzić, że przy tym 
pożarze ttchnika nie wypowiedziała swego ostatniego 
słowa, na przyszłość będziemy już mieli doświadczenie, 
będziemy umieli sobie inaczej radzić..

Następnie inż, M i ą c z y ń s k i  w obszernym od­
czycie przedstawił stosunki geologiczne Borysławia, Tu- 
stanowic, Popiela i Truskawca z uwzględnieniem przy­
chodzenia ropy w głęuckich horyzontach. W końcu wy­
tłumaczył referent olbrzymie wybuchy ropy, które miały 
miejsce w ostatnich czasach w szybach tustanowieckicii.

W dyskusyi nad tym referatem wziął udział prof 
dr. Zuoer, poczem naznaczono 1 godzinną przerwę na 
śniadanie.

W dalszym ciągu porządku dziennego inż. Wacław 
W o l s k i  przedstawił teoryę swej nowej pompy do ropy, 
opartej na zasadzie znanego ż hydrauliki prawa prze­
twarzania szybkości w ciśnieniu. Pompa tego systemu 
będzie miała w przeciwstawieniu do dziś używanych sy­
stemów bardzo wiele zalet, które okazać się mogą do­
piero po wprowadzeniu tej pompy w użycie, które ma 
hiebaweni nastąpić.

Z  kolei inż P o r n  z Bukaresztu przedstawił nowy 
model rezerwcarćw na repę wynalazku inż. Gogu Con- 
stantinescu z Bukaresztu.

W kofi^u inż. D z b a ń s k i rzecznik patentowy 
z Wiednia mówił o patentowaniu wynalazków. Referent 
zwrócił uwagę na dwie najważniejsze rzeczy: na wcze­
sne zgłoszenie wynalazku do patentu i wybór rzecznika. 
Mówca ilustrował przykładami, jak wielkie sumy stano­
wią nieraz patenty, których jednak z tego względu tylko 
wyzyskać nie można, że wynalazek za późno zgłoszono, 
a według prawa patentowego nie przedstawia on wtedy 
cech nowości i nie ma wartości. Referent wspomniał 
o jednym przykładzie z kopalnictwa nafty, gdzie patent 
wartości kilku milionów został zakwestyonowany (spra­
wa ifcszcze nie rozstrzygnięta). Wspomniawszy następnie
0 głównych przepisach ustawy patentowej, podniósł 
mówca, źe każdy wynamzea powinien przedewszystkiem 
mieć swego rzecznika.

Na tem o godz. 2-giej popoł. zakończyły się ob­
rady pierwszego dnia Zjazdu. Następnie uczestnicy Zja­
zdu w kilkunastu powozach objechali nasze miasto. Mię­
dzy innemi zwiedzili Wysoki Zamek, plac powystawowy
1 panoramę Racławicką- Goście wyrażali się z wielkim 
zachwytem o tej panoramie.

G godz. 6 odbył się w hotelu Georgea obiad na 
97 nakryć. W obiedzie prócz uczestników zjazdu wzięli 
udział prezydent Ciuchciński, wiceprez. dr. Rutowski, 
rektor Syniewski, prezes Tow. politechnicznego r. Raw­
ski, st. r. Horszowski i w. in.

Pierwszy toast w języku francuskim wzniósł pf.;. 
Syroczyński na pomyślność międzynarodowego Związku 
techników wiertniczych.

Dr. Bartoszewicz imieniem tut. Kraj. Tow. nafto­
wego wskazał na Związek przemysłu naftowego z wiert. 
nictwem, : wzniósł toast na pomyślność rozwoju głębo 
kiego wiertnictwa w ręce prof. Oebeka z Monachium.

W dalszym ciągu dziękował dr, Bartoszewicz go­
ściom i przedstawicielom władz za uaziai w .zjeździe, 
a w końcu w serdecznych słowach zwrócił się do ziom­
ków naszych z za kordonu i stron dalekich, wnosząc 
toast na pomyślność polskiej nauki.

Piof, Oebeke wskazał na postęp miasta Lwowa 
w ostatnich czasach, na wielką ilość szkół, wnosząc 
toast w ręce prez. Ciuchclńskiego.

Prezydent Ciuchciński wniósł toast na rozwój ka­
tedry górnictwa w rę-e rektora Syiiiewskiego. Przema­
wiali jeszcze prof. dr. Meine z Berlina, rektor Syniew­
ski, inż. Łukaszewicz, prof. Waitl, inż. Libert, wicepr. 
dr. Rutowski, a w końca st. r. Horszowski wniósł toast 
na pomyślność m o w o  założonego Związku producentów 
ropy w ręce inż. W. Wolskiego.

Wśród miłej pogawędki w towarzystwie grona 
pań, obiad przeciągnął się do późnego wieczora.

( D r u g i  d z i e ń  o b r a d ) .
Dzisiejszy drugi dzień obrad rozpoczął się o g. 

10 rano walnem zgromadzeniem Związku inżynierów 
i techników wiertniczych. Przewodniczył prezes Syro­
czyński. Po przyjęciu do wiadomość: sprawozdania za 
rok ubiegły i sprawozdania kasowego, wybrano na przy­
szłe miejsce zjazdu Halie w Niemczech Ptezydentem 
tego przyszłego zjazdu wybrane p. Lappa, I wiceprez. 
prof. Syroczyńskiego, a 11 wiceprez. 2ahringerar

W końcu wśród oklasków zamianowano członka­
mi honorowymi Związku inż. Wacława Wolskiego ze 
Lwowa i Constantina Allmane.stianu z Bukaresztu, a to 
za zasługi ich, położone około rozwoju wiertnictwa.

Na tem zamknięto walne zgromadzenie, poczem 
inż. Łukaszewsk* wygłosił referat p. t. „W ieże wiertni­
cze, zbiorniki ziemne i gromozwody*. Referent przed­
stawił sposoby zabezpieczenia przed ogniem zbiorników'
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ziemnych, żelaznych i rui wiertniczych, p/zyczen1 zwró­
cił uwagę na lepsze bezpieczeństwa zbiorników 

j ziemnych.
j Następnie p. B r u g g e r  o galicyjskim systemie 
.wiercenia. Referent wspomniał o  rozwoju techniki wiert* 
raczej, ‘ która obcćfiie. można powiedzieć, dosięgła
szczytu. Szyby głębokości 1400 mc nie należą do 
rzadkości, a wiele szybów sięga jeszcze głębiej. W dal 
szym Ciągu przedstawił referent przebieg wierceń sy­
stemem suchym, udowadniając, że system cen prze­
wyższył wszystkie inne i iiieracyonalhe są zarzuty 
przeciwko temu systemowi.

Ulepszony przez nas system kanadyjski, jak świad* 
czą dotychczasowe Wyniki, jest dotychczas najlepszy,
zresztą uczestnicy zjazdu będą mogii przekonać Się
ó  tem w Borysławiu,

Godz. 12*30 obrady trwają dalej.

Wybory do parlamentu
Im bliżej dc Wyborów na posła do parlamentu 

z 1 okręgu Lwowa, terft żywsza staje się agitacya przed­
wyborcza.

Nietylko jednak wśród wyborców 1 okręgu nad* 
chodiące wybory budzą zainteresowanie, Wyborami, ty* 
mi interesuje się całe iriiaJro, ogół bowiem polskich 
obywateli Stolicy widzi w nich interes naroduwy.

Zrozumiano, źe szkodliwej robocie posptowadza- 
nyeh socyalistycznych i ukraińskich agitatorów przeszko* 
dzid należy, przeprowadzając jaknajpilniejszą agitacye za 
jedynym kandydatem narodowym, prof. drem K o s z *  
k o w s k i m .

Większość narodowych wybotwśw 1, okręgu aro* 
zumiała doniosłość chwili, to fez od kilku dni ruch 
agitacyjny za p u l s  k i tń kandydatom zataczać zaczyna 
coraz szersze kręgi. Niechaj jednak w tej pracy nikugo 
nie braknie, niech każdy zważy, źe tu już ni* idzie 
O osoby, ale o to, c z y  z p o l s k i e g o  m i a s t a  ma 
b y ć  w y b r a n y  sk< a j n i e  a n t y r i a f o d o w y  kan­
dydat ,  s o c y a l n y  d e m o k r a t a ,  czy też p o s e ł  
P o l a k .

A  w tej kwestyi chyba między obywatelami 
polskimi nie ma dwóch zdań; każdy polski obywatel* 
wyborca stanie za jedynym kandydatem narodowym.

Będzie to najlepszą udpuwiedzią na piowokacyę
Ukraińców i pseudopolskich socyalistów.

*
• ¥

Wczoraj o godzinie pół do 7 wieczorem odbyło 
się przedwyborcze zgromadzenie okręgu I. miasta Lwo­
wa, zwołane przez komitet katolickich robotników w celu 
popierania jedynej liarrdowej w 1, okręgu kandydatury 
o rot. dra R o  c z k (. w s k i e g o, długoletniego radnego 
miasta i i  posła do parlamentu.

Zgromadzeń 3 odbyło się w lokalu stowarzyszenia 
katolickich robotników „Jedność" w Rynku; Obszerna 
sala „Jedności" i przyległa mniejsza sala wypełniły ro­
botników po brzegi.

Zebranie zagaił prof. dr. Rydygier, zaznaczając, 
źe wobec zagrożenia kandydatury narodowej przez po­
stawienie kandydatury ukraińskiego socyalisty Hankiewi- 
cza, wszystkie stronnictwa narodowe postawiły kandyda­
turę prof. dra Roszkowskiego. Następnie udzielił prof. 
Rydygier głosu kandydatowi.

Prof. dr, R o s z k o w s k i  zaznaczył, że staje jako 
demokrata i ka-idydadować będzie na program Unii de­
mokratycznej w Kole polskiem.

Jego działalność dotychczasowa jako obywatela 
t radnego miasta dowiodła, że pracował tylko dla do­
bra narodu. W  Radzie miejskiej bronii zawsze intere­
sów kiasy robotniczej ludności m. Lwowa i z tego go 
robotnicy znają.

Mówca nakreślił następnie program działalności 
parlamentarnej, szczególniej roztaczając przed zebranymi 
potrzebę przeprowadzenia ubezpieczenia robotników na 
wypadek niezdolności do pracy, Starości i śmierci. Mó­
wca żąda polepszenia doli robotniczej, chce doprowadzić 
do skutku wszelkie sprawy dotyczące dobra i poprawy 
stosunków materyalnych robotnika.

Zgromadzeni przyjęli oklaskami mowę prOf. dr. 
Roszkowskiego, przyrzekając gorąco popierać jego Kan­
dydaturę na posła z 1 okręgu m. Lwowa.

błie obeszło się i na tem zgromadzeniu bez ma­
łych intermezzów, któfe, jak zwykłe, wywołali „szanu­
jący wolność słowa towarzysze z pod czerwonego 
znaku".

#
* *

Komitet wyborczy stronnictw narodowych 2 po­
wodu wyboru posła 00 Rady państwa z I okręgu wy­
borczego m. Lwowa, zwraca się do nas 2 prośoą o 
umieszczenie następującego komunikatu;

Dnia 7 września przystępujemy do wyboru posła 
do Rady państwa w miejsce śp. Godzimira Małachow­
skiego. Kandydatem, na którego zgodnly się wszystkie 
narodowe stronnictwa, jest prof. ;■■■. Gustaw Roszkow­
ski, przeciw któremu staje ukraiński socyalista. Wobec 
tego interes narodowy zaangażowany jest w najwyższym 
stopniu. Termin wyboróv.‘ wypadł w czasie feryainym, 
tak, że pewna część wyborców, na których głosy kan­
dydat narodowy może liczyć, przebywa poza Lwowem.

Jakkolwiek nie wątpimy, że sprawa narodowa ma 
zapewnione zwycięstwo, zwracamy się do vvszystkich 
wyborców narodowych 1 okręgu 'poza! Lwowem przyby­
wających. z gorącem wezwaniem. bv pr7VSoieSzvli po 
BsatakżaF * mtśśmfammśmm j^atoBiwiniriitsmrni m ■ miiiei. mnim
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wrót i stanęli do urny wyborczej. Ponadto prosimy
wszystkich, którym sprawa narodowa łasy na sercu by 
Wzięli udział w czynnościach organizacyjnych komitetu 
wyborczego zjednoczonych Stronnictw narodowych.

D z i S o g. 7 w Gwieździe zebranie obszerniej­
szego komitetu wyborczego.

j u t r o ,  we wtorek, dnia 1 września, odbędzie 
się w Kasynie urzędniczem, Rynek ł. 9, o g. 7, zebra­
nie wyborćów-urzędników 1 okręgu, na którem 
dat, prof. Roszkowski, rozwinie swój program 
cżny. Przemawiać bęoą prócz kandydata pp. Battagiia, 
Przygód A i,  Stahl i inni

WWW

Przed śesyą sejmową.
Krotnieryź (TB K ) Wczoraj przed południem pod 

przewodnictwem posła Sejmowego, Fischera odbyła się 
Wśpólńd konfereneya posłów na sejm warszawski. Po  
dłuższej dyskusyi powzięto uchwałę w Sprawie Wspólnej 
taktyki politycznej posłów soćyalno-demokraiycznych i 
postępowego stronnictwa ludowego podczas najbliższej 
sesyi warszawskiego ssimu.

Krcm ieryż. (TB K .); Wczoraj odbyła się tu mani- 
festacya na rzecz szkolnictwa Czeskich mniejszości na 
Morawil i Ślązku, osobnymi pociągami przybyli goście 
ż Wielu okolic Morawii, śląźKa, Czech i z Wiednia wi­
tani na dworcu przez komitet, Przedmiot referatu two­
rzyły potrzeby i żądania czeskicn mniejszości w sprawie 
szkolnictwa uchwalonej rezolucyi. Zażądano zniesienia 
obowiązujących rozporządzeń językowych i szkuinych, 
Wypracowania przez Sejm ustaWy w Sprawie szkolnictwa 
dla mniejszości rześkich na Morawii, zniesienia rozpo­
rządzeń szkolnych z r. 1907 i regulaminów dla śląskich 
szkół ludowych ż r, 1873, Rezolucya zawiera również 
żądanie założenia Czeskich szkół zawodowych i cze­
skiego uniwersytetu na Morawii.

'Pokojowa mowa z podeirzanem zakończeniem.
Strassburg. (TEK .) Podczas bankietu wygłosił tu 

wczoraj cesarz Wilhelm następujący toast: „Cieszę, się,
źe mogę wam wypowiedzieć moje najgłębsze przekona­
nie, iż pokój europejski nie jest zagrożony; opiera się 
on na tak silnych podstawach, źe nie mógłby tak łatwo 
być obalony, an! za pomocą ppdjudzań i oszczerstw, 
ani przez zawiść jednostek. Silną rękojmię pokoju jest 
w pierwszej linii sumienie książąt i mężów stanu v Eu­
ropie, którży są wobec Boga odpowiedzialni za życie i 
pomyślność poddanych ich rządom ludów, PowtOre jest 
życzeniem i wolą samych narodów, aby wśród pokojo­
wego "ozwoju korzystać i z wielkich zdobyczy rozwija­
jącej się kultury i próbować, swoich sił w pokojewem 
współzawodnictwie. ■

Wreszcie zabezpieczony jest pokój także przey 
naszą siłę na morzu 1 na lądzie, przez naród niemiecki, 
stojący pod bronią. Niemcy dumne z ogromnej bitności 
swego wojska i miłości honoru są zdecydowane tak 
pielęgnować i rozwrjać uczucia swoich poddanycn, jak 
tego wymagają własne interesy, nie czyniąc przytem 
nikomu ani przykrości, ani przysługi".

Parowiec Lioyda „Thalła“ .
Tryćst. (Tal. wł.) Parowiec austryackiego Lloydu 

„Thalia", który był uległ małej katastrofie wyszedł cały 
i nieuszkodzony ze swej przygody i jak nas informują 
utrzymuje nadal swój pierwotny plan żeglugi.

Mianowicie 1 września przybędzie do Bremy skąd 
5 wyruszy w drogę do znanych miejscowości kąpielo­
wych na Atlantyku, poczem przez Hiszpanię i Algier za­
wita do Tryestu.

Kosztji podróży z utrzymaniem całkowitem wyno­
szą 520 koron.

O rary wodociągowe.

Praga. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, źe 
młodoezeski posef i członek Rady miejskiej Czarnohor- 
sky i brat jego handlarz drzewem, byli tymi, którzy po­
średniczyli u Kestranka. Cz&rnohorsky złożył mandat i 
wyjechał z Pragi.

Szach w  opałach.
Petersburg (Tel. wł.). Z  Tebrisu donoszę, źe re* 

wolucyoniści perscy zgromadzili się w mieście i wydali 
do szacha ultimatum, pozostawiając mu 5-dniowy termin 
do odpowiedzi. Ultimatum owo stawia następujące żą­
dania ■

1) Utworzenie ministerstwa z łona opozycyi, 2) u- 
sunięcie wszystkich reakeyonistów z Teheranu, 3) amue- 
styi i 4) natychmiastowe zwołanie parlamentu.

Nowemu gubernatorowi w Tebris przesłano ró­
wnież ultimatum, wzywające go do ustąpienia do dni 
pięciu i do opuszczenia miasta.

Także w Teheranie położenie staje się coraz bar­
dziej niepewoe i krytyczne.

Z  W arszawy.
Warszawa (Teł. pryw.). W tych dniach ma przy* 

być do Warszawy zarządzający Wydziałem naukowym 
w ministerstwie przemysłu i handlu, p. Lagorja, w celu 
narad w sprawie wznowienia Wykładów na politechnice 
warszawskiej i omówienia iycli środków, które są nie- 

•ędne do brawidlowel cizi tłalnoŚd teao zakładu.

a n ft/ h tfa rn  S'£ ti ii

poieca się łaskaw ym  
Studentów . ■

Tymczasowe wprowadzenie traktatu serbskiego.
Budapeszt. (TB K ) Dziennik urzędowy ogłosił roz­

porządzenie wigierskiego gabinetu, nadające handlowemu 
układowi z Serbią tymczasowo moc obowiązującą, a to 
pućząwszy od 1 września b. r. aż do chwili wydania 
dalszego zarządzenia czynników ustawodawczych, które 
powinno nastąpić najpóźniej do 31 grudnia Ł r,

Lizbona. (TB K ) Izba panów przyjęła uktód w 
sprawie sądów rozjemczych, zawarty między Portugalię 
a Austro-Wegrr.iUi.

Budżet jap oń sk i.
Tokio, (TB K ) Na onegdajszej radzie ministrów 

ustalono finansowy program rązdu; w programie tym 
zniżono wydatki o 20 milionów funtów szterlingów 
(480 milionów koron). Z sumy tej przypada 30 proc. 
zniżka na budżet wojska i 10 proc. ha budżet mary­
narki. Prezydent ministrów margr. Katsura oświadczył, 
ż=i wystawę powszechną w Japonii musiano odroczyć 
do r. 1913, gdyż 'przygotowania dotyczczasowe Okazały 
się niewystarczające. Potrzeba będzie również zCtiągnąć 
na teu cel pożyczkę, którą trudno pogodzić 2 ekono­
micznym programem rządu, ułożonym na najbliższe pię­
ciolecie.

Bandytyzm,
Warszawa. (Tel. pryw.) Mieszkańcy wsi Konopni­

cy w pow. lubelskim doprowadzeń’ do ostateczności Cią­
głymi napadami bandyćkienii wnieśli prośbę do naczel­
nika powiatu o wysiedlenie z tej wsi Kilku mężczyzn, 
którym udowodniono organizowanie band i udział w kra­
dzieżach.

Wypadki i katastrofy.
Symbirsk. (Tel. pry*,) .0  pięć Wiorst od miasta 

zatonąt na Wołdze parowiec bolowuiczy „Rossie", 
Wiadomości krakowskie.

Kraków. (Tul, pryw,,) dzisiaj rano wyruszył kor­
pus krakeWski na wielkie ćwiczenia dó Kai wary i. 

Wystawa niebezpieczeństwem dla państwa. 
Lublin. (Tel prywd Z  rozporządzenia general-gm 

bernatora, z niewiadomych dotychczas przyczyn, Zabro­
nił naczelnik straży ziemskiej dalszego prowadzenia ro 
bdt przy budowie pawilonów wystawy hygienicznej 
i ogrodniczej w Lublinie.

Depesze handlowe ż 29 bm.
W ied eń , dnia 31 sierpnia. Dziś o godz. 10 min. 3C 

przed półudmem notowano: Marki niemieckie 117*30, Renta 
majowa 96*20, Węgierska renta koronowa92*80, Akcye kre­
dytowe 631*2$ Kredytowe węgierskie 741*—, Bank anglo- 
auitr. 29't —, Unionbank 5^2 50, BankWerein 516*—, Laen- 
derbank 436*50, Kolej panst. 690*50, Lombardy 116 25 
Elbenthal —*—, Fabrykaibroni — Akcye tytoń. — 
Alpiiiy 673*25, Riiiia Muranyi 556*50, Praskie Towarz 
żelazne —*~ , — Losy tufgCkie. 184*25, Ruble ?52*25 
4-poC. listy zast. Banku hipot. 93*85, 4 5 pół proc. listy 
zjsl. Banku hipot. 99*80, 4-proc gal. poż. kraj. z r. 189? 
95‘iO, 4-proc. nsty zast. Banku kraj 93*75, 56 listy Tow 
k. z. 9345, 5 proc. Renta r&s. z r. 1906 —J— . Akcye Ban­
ku hipot- -.

Usposobienie allm-

R o s m a d o ś c i.
X  Dwanaścia kufrów z Chińczykami. Policya no­

wojorska wdrożyła poszukiwania za dwunastu Chińczy­
kami, który zginęli wśród niezwykłych okoliczności. Jak 
wiadomo, istnieją w Stanach Zjednoczonych surowe roz­
porządzenia, karzące imigracyę żółtej rasy. Mimo ta 
Chińczycy, mieszkający w Ameryce, nie wahają się w wy­
borze środków', aby przemycić swych rodaków do Sta­
nów Zjednoczonych. Niedawno dowiedziała się policya 
nowojorska, że z Meksyku wysrano do Nowego Jorkt? 
dwunastu Chińczyków, ukrytych w kufrach. Ponieważ 
wskutek nieprzewidzianego -nawału przesyłek, transport 
wszystkich towarów opóźnił się o dwa tygodnie, przy­
puszczają, że zamknięci w kufrach Chińczycy albo S.ą- 
podusiii, albo pomarli z głodu. Dotąd jednak tajemni,--., 
czych kufrów nie odszukano,

X  Amerykańskie tramwaje. W mieście Dayton, 
Ohio, nastąpiło zderzenie dwu wozów tramwaju elek­
trycznego. Rezultaty zderzenia były bardzo smutne. < 
Oto pięć osób, wśród nich motorowy je,1 tego  tramwaju, : 
zostało zabitych na miejscu, a 18 osób odniosło cięższe 
ub lżejsze rany. j
l      -...  a '■   ■ ■■ ■

Przy grach i zabawacru, przy uroczystośmach 
publicznych, narodowych 1 rodzinnych, przy zakładach 
i zapisach —  wszędzie i zawsze pamiętajmy o fundu­
szach Towarzystwa Szkoły Ludowej. Wkmdia wynosi 
członka założyciela 2U0 kor., dożywotniego _40 t  je 
dnttrazowo, zwyczajnego zaś 2 k. rocznie. Zapisy* 
się można w kołach miejscowych oraz we Lwów 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej K- 
sie zaliczkowej (Trzeciego Maja 5). 1

LITERATURA i SZTUKA.
Teatr.
F a u s t  w L o n d y n i e .  Dnia 5 września ms '

Się odbyć w londyńskim teatrze królewskim wystawienie - 
„Fausta" pod kierunkiem Eehrboom Tree, który sam 
wystąpi w roli Mefista. Od Czasu słynnego przeckta- 
v/ienia lrwinga, jestto pierwsza próba wprowadzeń)t- 
dzieła Goethego na scenę angielska- Wvsiswioną ma •

“r*-im-ił iti-twit rf ufr*—*- Mrj- n
w z g lę d o m  św ie tn y c h  K a k ia d ó w , in s ty tu tów , B iu r i P . T .  

u ż y w a n e  ksi;i.żl;i p ią c i n a jw y ż s z e  cen y .
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na Którego ra- 
ręką obejmuje 
pięknej damy. 
druga giowa

być część pierwsza, która w opracowaniu, dokonanym 
przez Comyns Carra i Philippsa, składa się z prologu 

•i z czterech aktów, w prolog zaś wplecione zostały 
1 wiersze Shelleya.

Malarstwo,
N o w y  p o r t r e t  Ra f a e l # ' p ę d z l a  Sebastyana 

del Piombo odkryto we Florencyi. Dzieło to znajduje 
się w Casa Buonarotti, przypisywano je zaś dotąd prze­
ważnie mylnie Giorgionowi jako obraz „o  temacie nie­
wiadomym".

Malowidło wyobraża młodzieńca, 
mieniu oparta jest kobieta, on zaś lewą 
ją wpół, gdy prawa znika w staniku 
W prawym rogu obrazu ukazuje się 
męska. Istnieje miedzioryt Giulia Bonasone, wyobraża­
jący Rafaela, a niesłychanie podobny do młodzieńca na 
obrazie, o  kTÓrym mowa. Zarówno kształt brody z wy­
golonym podbródkiem, jak z lekka podkręcone wąsy, 
forma wystającej wargi dolnej i oczy wykazują, że jest 
to niewątpliwie Rafael.

Piśmiennictwo.

N i e m i e c  o  S i e n k i e w i c z u .  W  niemieckim 
dwutygodniku „A lte u. neue W elt" zamieścił p. Stein 
dłuższy, przedmiotowy i nader ciepło napisany artykuł 
p. t. „H . Sienkiewicz und das Deutschtum", w którym 
wykazuje, iż w dziełach polskiego pisarza bynajmniej 
niema „szowinistycznego fanatyzmu" i tendencyi niena­
wistnej dla Niemców, o jaką zwykle go oskarżają. Na­
wet w „Krzyżakach", gdzie żywioł niemiecki najostrzej 
przeciwstawiony polskiemu, Sienkiewicz nie dał nic in­
nego jak to, co w zasadniczych rysach potwierdza hi­
storyczna prawda o Zakonie. Natomiast są liczne ustę­
py w „Listach z Afryki" i „Bez dogmatu", w których 
autor oddaje uznanie dla niemieckich pracowników; 
podnosi wiele użytecznych przymiotów niemieckiego du­
cha. Podobnie też nie posiada żadnych śladów wrogiej 
tendencyi „Bartek zwycięzca" —  którego p. Stein myl­
nie wymienia jako jedno z nowszych dzid Sienkiewicza. 
„Jeżeli wogóle — pisze p. Stein —  w historycznych 
powieściach polskiego pisarza może być mowa o jakiej 
tendencyi, to chyba o tej. aby swych ziomków' wsmut- 
nem położeniu pocieszyć i umocnić."

A u g u s t S t r i n d b e r  g pracuje nad dramatem, 
którego tematem młodość Gustawa Wazy. Następny 
'dramat, który Strindberg Zamierza napisać, ma być 
osnuty również okoio osoby tego narodowego szwedz- 
kiegp bohatera w dobie jego starości.

Nowe książki, nadesłane do redakcyi:
L e o  Be l mo n t .  Socyalizm i sprawiedliwość. Stu- 

dyum eiyko-ekonomiczne Warszawa 1909. Skład gł. u Ge­
bethnera i Wolffa, Str. 179.

F e l i k s  C h w a l i  bóg.  Brzydki Kraków. Kraków 
1908: Skład w księg. S. Krzyżanowskiego.

W ł a d y s ł a w  Or kan.  Miłość.. pasterska. Lwów 
1908. Tow. wydawnicze. 2'40 kor.

K a z i m i e r z W o ź n i c k i. Stendhal i jego książka
0 miłości. (Z  akwafortą oryg. Maryi Czajkowskiej), Paryż 
lyos. Nakładem R. I. w drukarni Heymana. Str. 47

E le  usi s,  Czasopismo Bisów. Tom 3—4, Sierpień 
1908. (Za zimę, wiosnę i lato 190S r.). Pod redakcyą Ta­
deusza Dąbrowy. Kraków 1908, Gebethner sp. Str. 508. 
Kor. 5.

S t a n i s ł a w  W y s p i a ń s k i ,  Wesele. Wydanie 
czwarte uzupełnione. Kraków 1908. Nakład Gebethnera
1 Wolffa. ,, , , . .

S t e f a n i a  L a u d y n o w  a. Kwestya polska i inne.
Warszawa 1908. Str. 98 .

N o w e  p r a w o  k o ś c i e l n e  o zaręczynach i mał­
żeństwie; przełożył i wydał ks. dr. Antoni Lechert. Kra­
ków 1908. Str. 75. .

D i e  f i n a n z i e l l e n  E r g e b n i s s e  der vom 
Staate fur Rechnung der Eigentiimer betriebenen Bahnen 
i,i den Jchren 1897-1906. Wiec 1908. Druck und Verlag
der k- k. Hof- und Staatsdruckerei. Str. 119.

R o m a n  P o t r z e b i ń s k i .  Napoleon Bonaparte, 
dramat w pięciu aktach. Kraków 1908. Gebethner i Sp. 
Stt, 213. .

F e l i k s  L u b i e r z y ń s k i .  Dzwonnik, dramat w 
3 aktach. Kraków-Warszawa 1908. Gebethner i Wolff. 1908. 
Str 83. ,

J an  Ł ę c z y c .  Lasciate ogni speranza. Kraków 
1908. Skład główny; G. Gebethner i Śp. Nakład Ignacego 
ł.o-rnpickiego. Str. 62.

H. TC. R o s t w o r o w s k i .  Ante lucis ortum. iii, 
r.raków 1908. Skład główny: Gebethner i Wolff. str. 54. •

T a d e u s z  Z u b r z y c k i .  Dni krwi i chwały. Cykl 
fragmentów z powstania 1830—31 r. Jarosław 1908. Nakła­
dem księgarni Józefa Meinharta. Str. 106.

S a b o u r n  K a r o l ,  dr. Laureat akad. umiej, w i a- 
ryżu itd. Racyonalne leczenie gruźlicy. Przełożyła z franc. 
Julia Przystojecka pod redakcyą dr. W. Kraszewskiego. 
Zakopane 1908. Nakład własny. Skład główny u Gebethne­
ra i Wolffa. Str. 232.

S p r a w o z d a n i e  Tow. Wzaj. ubezpieczeń w Kra- 
kowifi z czynności czterdziestego siódmego roku 190" 
i sprawozdanie Tow. wzaj. kred. w Krakowie o czynności 
1907 r. Kraków 1908. Str. 1.7.

K r z y s z t o f o W i c z  B o g d .  (Prawdzie). Tryumfy 
krzyżackiej kultury. Przyczynek do dziejów martyrologii 
polskiej pod zaborem pruskim. Lwów 1909. Nakładem 
księgarni Maniszewskiego i Meinharta. 60 hal.

” W ł o s y  i i c h  p i e l ę g n o w a n i  u, leczenie cho- 
'̂:włosów ora/ zapobieganie łysieniu. Skład gł. w księ- 

' ani-Maniszewskiego i Meinharta. T20 kor.
. K a t a r  b ł o n y  ś l u z o w e j  n o s a ,  ograszka 

Jarowa, przyczyny oraz naturalne leczenie tych cierpień. 
Skład główny w księgarni' Maniszewskiego i Meinharta. 
30 hal. ,,

H y p n o t y z m i s u g g e s t y a cz. II. Skład głó­
wny w księgarni Maniszewskiego i Meinharta. 1*20 kor.

H e n r y k  M o ś c i c k i .  Wilno i Warszawa w .Dzia­
dach" Mickiewicza. Tło historyczne trzeciej części 
dĆV7J‘ . Warszawa 19vJ, Gebethner i Wolff.

„Dzia-

na wrzesień.

*

Dział ekonomiczny.
Chmiel w Galicyi zachudniej rozwinął się dobrze, 

jest zdrowy, wolny od robactwa i utworzył już boczna 
pędy. Stan kwitnienia jest jakościowo bardzo dobry, 
w niektórych ogrodach pozustawia nieco do życzenia co 
do ilości i jest zaledwo średni. Prócz tegc rozwój szy­
szek jesl nierówny. W kilku chmielnikach zbiór już roz­
poczęto z początkiem pierwszego tygodnia sierpnia, 
przerwano go jednak wskutek ustawicznych deszczów. 
Zachodzi niebezpieczeństwo, że produkt straci miele na 
jakości z powodu obfitych deszczów. Dotychczas dobry 
stan chmielu ucierpiał częściowo znacznie wskutek dłu­
gotrwałych deszczów, ponieważ na kwiecie i szyszkach 
pojawiły się już choroby chmielu. Obrywanie rozpocznie 
się w ogólności w połowie sierpnia.

W Galicyi wschodniej ustawiczna deszczowa nie­
pogoda przeszkadza równomiernemu przebiegowi zbioru, 
który jest już właśnie w pełnym toku. Produkt sam 
cierpi wiele na jakości przez to, że wilgotny chmiel 
traci swoją piękną zieloną barwę. Szyszki są piękne 
i dobrze rozwinięte, wysoka zawartość lupulinu. Późny 
chmiel powinien się jeszcze dobrze -ozwinąć. Jeśli nie­
pogodą wkrótce się nie skończy, należy spodziewać się 
tylko średniego zbioru p**zy średniej jakości.

Bank rolniczy we Lw ow ie.
Lwów, dnia 31 sierpnia b. r
Dziś notujemy za 50 Kilogramów locc Lwów 

Wo l u t a  K o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 1070 do 10*90; Pszenica, na 

termina do —•— Żyto gotowe 8'50 do 8 70. Zyto 
na termina — — do - ■■—. Owies obroczny gotowy 670 
do 6*90. Owies ohroczny na termina —’—■ do Ję­
czmień pastewny 1-— do 7*30. Jęczmień browarniany 7*50 
do 8 '- .  Rzepak — do . Lnianka —*~  do — 
Groch pastewny 0 *- do 0*—. Groch do gotowania 8—  
Jo 11—. Wyka O— do O-—,Bobik0—  d o0 —, Hreczka —*— 
do1—, Kukurudza O-— do 0-—, Kukurudza sta.a 0’— 
do 0-— Chmiel za 56 kilo ——  do — Koniczyna czer­
wona 70— do 75—. Koniczyna biała 40*— do 5Ł-. 
Koniczyna szwedzka 70'- du 75*-. Tymotka — do — .

_ 5Dirytus_ paritas TarnoDOi za 100 litr. gotowy od 52*50 
ćo 52*75, Spirytus paritas' Tarnopol na terminy —*— od 
 1 soirytiis ekskontyngentowany 32*75 do 33*—.

. Usposobienie niezmienione, jedynie żyto gotowe 
znajilującd zbyt do siewu jest wyżej notowań płacone.

K ro n ik a  s p o rto w a .
—  Wyścigi drogowe, urządzone wczoraj przez Gal. 

Tow. Cyklistów, były nowym dowodem ruchliwości tej 
młodej organizacyi. Wycieczki i wyścigi drogowe, jako 
bardzo wskazane przygotowanie do pierwszych —  oto 
dwa główne cele, objęte programem działalności Towa­
rzystwa, i trzeba przyznać, sądząc z tego cośmy 
aotąa widzieli, w krótkim czasie jego istnienia, że umie 
one spełniać przyjęte na siebie zadania.

Po całym szeregu wycieczek v bliższą okolicę 
Lwcwu, przy poważnym stule udziale członków, u jednej 
nawet dalszej, do Jaremcza i na Węgry, przyszła kolej 
na wyścigi, które zainaugurowano wczoraj ną gościńcu 
stryjskim.

Biegów, otwartych tylko dla jeźdźcdw-amatorów, 
było trzy : na 5, 10, i 25 kim. —  wszystkie z punktem 
zwrotnym, a ze startem i metą na rogatce Stryjskiej. 
Gto rezultaty:

I. Bieg na 5 kim., 3 nagrody w żetonach. Startu­
je 8 : Blicharski (G. T . C.) 9 m. 25*6 I .  1, Stieber 9 
in. 39*8 s. 2, Bieniaszewski (G. T. C.) 10 m. 6*8 s 3, 
bez miejsca Emeryk (I LV K. P, N.), Romański (G. T. 
C.) i inni.

II. Bieg na 10 kim., 3 nagrody w żetonach. Star­
tuje 6 : Blicharski (Q. T. C.) 20 m. 33*2 s. 1. Czabak
21 m, 9*6 s. 2, Bieniaszewski ,fG. T. C.) 21 m. 8 s. 
3, dalej Emeryk (I. L. K. P. N .) i inni.

III. Bieg na 25 kim., 3 nagrody w żetonach. Star­
tuje 7 :  Stieber 51 m. 40*4 s. 1, Todtschindler (G. T. 
C.; 52 m. 52*4 s. 2, Gordon (T . Z, R.) 55 m. 30*4 3- 
3, dalej Czabak i inni, oprócz Biehiaszewskiego, który 
się wycofał na 7 kilometrze, Poza konkursem startowa! 
Pintscher (L. K. C. M.) i on też był właściwie pierw­
szym, zdążając do mety w bardzo dobrej kondycyi 
w 50 m. 19*2 s., w uznaniu czego otrzyma od Oatic. 
Tow. Cyklistów medal pamiątkowy.

Rażącą w tym biegu, jak widzimy, jest różnica 
czasu, w jakim jeźdźcy przybywali po kolei do mety. 
1 tak, różnica między Pintscherem a pierwszym jest już 
1 minuta 21*2 s., między pierwszym a drugim 1 m. 
12 s., między drugim a trzecim 2 m, 38 s. Różnice te, 
zbyt wielkie na przestrzeni 25 kim., świadczą nie tyle 
zapewne o braku niezbędnych do wyścigu naturalnych 
warunków współzawodniczących jeźdźców, co o ich nie- 
dostatecznem do tego rodzaju próby przygotowaniu, 
czyniącem ich, zwłaszcza w drodze powrotnej, przy 
wietrze w twarz, niezdolnymi do wydobycia z siebie 
większej szybkości.

Jury wyścigowe, poza stałą komisyą Towarzystwa, 
stanowili pp. Stefan Kossak, Kazimierz Hemerling, znany 
ze znakomitych, osiąganych u nas niegdyś na terze i 
drogach rezultatów Krupski i referent sportowy „Słowa 
Polskiego1*.

Publiczności, mimo niezupełnie pewnej pogody, ze­
brało się za rogatką Stryjską stosunkowo dużo. Orga- 
nizacya wyścigów nic nie pozostawiała do życzenia. Na­
grody rozdano na miejscu. Garderoby do przeodziewku 
użyczyło jeźdźcom gościnnie w lokalnościach swego 
parku Towarzystwo Zabaw Ruchowych.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :
Józef Ziembiński.

T E A I B I T

JJ

z fabryki chemiczne!

TLEN ( (

5395

7423
w U n g . Bród  ( M o r .  w j )

Zarząd.

W liceum źeńskiem
z prawem szkół rządowych

im. W .  Ity iedzia lkow rikaej.
i?ok szkolny we wszystkich klasac-r licealnych szkoły! 
normalnej oraz nowo otworzonei klasie I realnego 

1 gimnazjum rozpocznie się d.. 15 września.
Wpisy od dnia 12-go, e gzami na wstępne i poprawcze 

dnia 14 września, 9657

esadki do 
sztucznych 

zębów
zwłaszcza do całych sztucznycn podnmbień są moje patert. 
osadki niezbędne, bo chronią c.d bolesnego nacisk ii na pod­
niebienie, a przy głośnej wyraźnej mowie, jedzeniu, swobo­
dnym śmiechu, śpiewie lub odkaszlaniu, sztuczne podniebienie 
ani drgnie. 6 0 :ztuk listownie 6 koron, 360 sztuk 30 ko.oti. 
9357 Łeokadya. K inzel (Jstrzykż Drlne.

i  £iceum żeńsftie pubfirawe.n
publiczności

Hflaryi
we Lw ow ie —  Piekarska .4. 9342

Wpisy uczenie, docliodzących pensjonarek i pół- 
pensycna.ek do Liceum i do czteroklasowej szko 
ły ludowej (również z prawem publiczności; roz­
poczynają się dnia 30 sierpnia. Lekcye 4 wizeSrua.

Ssneralns zastępstwo
;ia Galicyę odda pierwszorzędna fabryka papieru 
i drukarnia. —  Oferenci mogący złożyć kaucyę, dobrze 
poleceni, zechcą się zgłosić do B W AŃKA, Arnau a/E.

7581

„Philanifoy ia“
Towarzystwo wzajemnej pomocy w e Lwowie.

Podaję niniejszeni do wiadomości P. T. Czronków, | 
że dnia 28 b. m. wypłaciliśicy odszkodowanie za część [ 
spalonych ruchomości, stanowiących własność p. Abra­
hama Triebwassera w Delatynie. 95751

Prezes: ROM AN PAW LIKO W SKI.

N a s t ę p c ó w  5642

dla Lwowa i większych miast Galicyi do akwizycyi 
dla przedsiębiorstwa pierwszorzędnego przyjmuje się 
natychmiast. —  O ferty : Fach pocztowy nr. 62, Lwów.

Kawa palona
z własnego Darowego palenia

za pomocą gorącego powietrza!
żmikumita w smaku i ncemuere. najwięcej wydatna

ĘgĘT eodzieu świeżo palona
pół kilo kawy palonej po T60, T80, ?'20, 2*40 i 2*80 kor.

Kawa palona, pakowana w woreczkach pergaminowych 
w wadze 1, Vs, V* i */a kilo. ló

Poleca handel herbaty i kawj

E c i a n r M a  E i e d l a
w t Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry,
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T E A T R  H I F j S S I  \TE  L W O W I E

pod dyrekcyą Ludwika Hellera

W  puoiedżiafeK dnia 31 sierpnia 1908 r.

X 3Z u  1  l i  &
akt I-szy z  opory narodowej Stanisława Moniuszki.

Mąż ttseeh żon
Operetka w 3 aktach L,ehaia 

Początek o, godzinie 7'30 wieczór.

Jedyna cygańska kapela
Solc wjrtupżkami na cymbałach koncertuje tylko w kawiarni 

n c f o U i i l  l.wów, Kazimierzowska 33.
U l  i CU II Początek o godz. 8 wieczór. 9606

M a g a z y n  F u t e r  i
=  J A M  K R Z Y W I  ■
L w ó w , ni. A k a d e m ic k a  3  (obok p. Schayera) 

poleca we wszystkich rodzajach T T T T T , " R  A  
podług n a jn ow szych  fasonów A 1 w  A  A k i i .

boas zarękawki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer.
Ceny nizkie. Ilustrowane cenniki darm o i opłatnie. 90 ) 7

Zjednocz, auscryackie 
akcyjne towarzystwo 

feglagi parowej
Aiistro Amee itana

Regularną i bezpo­
średnia komunika­
ty a z  Austryl do 
Ameryki, Kanady

i t, d. 
trzymajmy się za­

sady
„Swój do swego". 

Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy 
krajowej;

Generalna ageneya dla Gaiicyi i Bukowiny i sprzedaż 
kart okrętowych

• r f  KRAK Ó W , ul. Lubicz. 7(roldlusi i Bp. naprzeciw 
dworca kolejowego

LW Ó W j ul. Na Błonie 1. 2, —  CZERNIOWCE, BRO­
DY, NADBRZEZiE, PO D W O ŁO C ZYS a A , SZC ZA­

K O W A, oraz wszystkie pr owincjonalne ageneye. 
Jedyne towarzystwo żeglugi upoważnione reskryptem mini- 
steryalnym z ania 30 kwietnia i904 do L, 21 903 do ustana­
wiania agentów i reprezentantów we wszystkich miejscowo­

ściach Austryi.
U W  Z a s t ę p s tw o  A u s t r y a c k ie g o  i  p .  „ L l o y d  u ‘

8981

Mydło „Steckenpferd- 
Lilienmilclr3815

Najlepsze mydło do uzyskania delikatnej skóry.

C. i k. dostawcy nadwornego

puder anliseplyczii)HAYA 
H AYA

przez powagi lekarskie po­
lecany, jest najlepszym 
proszkiem do zasypywania 
dla niemowląt i dzieci. — 
Prawdziwy tylko z marką 
.Opatrzność". Cena pudełka 
70 halerzy.

mydło hfgieniszne
jest najlepszem mydłem do 
mycia dzieci. Sporządzone 
z materyałów najdelikatniej­
szych, odpowiada najwybre­
dniejszym wymogom hygie- 
ny, Cena pudełka 70 hal. 

Tysiące podziękowali! Ostrzega się przed naślado- 
wnictwanii! — W każdej aptece i drogeryi dc nabycia!

Żądać należy wyraźnie!
„H A/A* pudru antiseptycznego. ~ 2 S  Główny skład 
„H AYA“  mydła hygieuicznego. "SSL wysyłkowy

S. Ba Y, aptekarz c. i k. dostawca nadw.
we Lwowie. 17

j. h. rośny; l o k s ó r  H a F a m h w 5
POWIEŚĆ 4532

przekład Bronisławy Neufeldćway,
ilena i*20 kor. — Do nabycia w Administracyi Słowa Pol­
skiego we Lwowie. ul. Zimorowicza I I— 15, we własnym 
kantorze w Pasażu Mikolascha (od ulicy Kopernika), oraz 

we wszestkich księgarniach.

D r o b n e o g ło s z e n ia  umieszczał.,y 
po odżywianiu należytości (po ć ha- 
l?t /y za każdy wyraz, najmniej 60 hal.). 
O g ł o s z e n ia  'vvpbone r<- na^ych 
kartkach ogłoszeniowych umiesz­
czamy bezzwłocznie po otrzymaniu.

Kartki ogłoszeniowe nabywać można 
w  aiencyacli i biurach dzienników. 
Zgłoszenia wydaje nasza Administra­
c ja  za okazaniem kwitu na ogło­
szenie.—  Listów rekomendowanych, 
ze zgłoszeniami nie przyjmuje się.

WyciiGwanie i nauka
Dyrekcyą 

I-go niemieckiego

L i r e m  1 1 1

żeńskiego
z  prawem publiczności

i składania egzaminów dojrza­
łości, zawiadamia niniejszem, 
że rok szkolny rozpoczyna się 

z dniem 10 września. 
Wpisy od 29 sierpnia w go­

dzinach 12—2 i 4—7. 
Egzamina wstępne odbędą się 
5, 6 i 7 września oa godz. 3 

do 7 popołudniu 
Uczenice zeszło; oczne, je 
szcze nie wpisane, mają się 
zgłosić dnia 1 i 2 września 
w kancelaryi Dyrekcyi od g. 

11— 1-
Liczba uczenie zwyczajnych 
ograniczona. Późnie' sgłoszo- 
ne uczenice mogą być tylko 
jako eksternistki przyjęte. Ho- 
spitantek Liceum nie przyj­

muje.

Pensjonat
urządzony według wszelkich 
wymagań hygieuy pozostaje 
pod stałym Jozorem lekarza, 
w roku bieżącym powiększo­
ny został o 4 miejsca.

Do pensyonatu przyjęte 
zostaną tylko dobrze wycho­
wane i zdrowe uczenice.

Konwersacja francuska, 
angielska i niemiecka.

°omoc w nauce wszyst­
kich przedmiotów szkolnych, 
muzyka, opieka macierzyńska. 
Zgłoszenia do 10 wrześrifa 
przyjmuje 9367

FANNY v. D1TTNER
wicedyrektorka 

Lwów, Pańska 14.

IKT5RNAT To  warzyć
siwa pedogLgisznego im. 
Mikołaja Keya przyjm ie kilku 
u czn iów " szkó ł lw owskich na rok 
szkolny 1908/9, ul. Zyblikiew icza 
26. 9562

Rodzina urzędnicza przyjm ie 
studentów z lepszych d om ów  

z catem  utrzymaniom. Zgłoszenia 
w  Ałlm iri. S łow a Po lskiego pod 
„J . P .“  9164

■ednegc lub dwócł uczui 
J szkół śiednich przyjmę na 
mieszkanie. O sobny pokoik . 
Troskliw a opieka. Warunki przy­
stępne. A d res : W . Skrzyczyński, 
Teatyńska 8 , I p, 9009

Wp is y  u c z e n ie  na wszystkie 
4 lata pryw atnego Semina- 

ryum Anny R yihnow sk ie j —  tak­
że do l i  2  klasy szko ły ludow ej 
odbyw ać się będa w  kancelaryi 
zakładu, L w ów , Chorążczyznu 
15, II piętro, od  28 sierpnia, —  
m iędzy godzina 1 0 — 1 2  tprzed i 
4 — 6 popołudniu. 9240

In te n ia t
przy ul. Wincentego Pola
:,ć, I. p. (boczna ul. Zielonej), 
pud nazwą „Zorza" im. Stani­
sława Wyspiańskiego, przyj­
muje. uczniów ze wszystkich 
szkół lwowskich- — Internat 
urządzony według najnow­
szych wymagań hygieńy i .pe­
dagogii, pod nadzorem władz 
t szkolnych. 9564
Osobne pokoje sypialne, sala 
do nauki, sala jadalna, łazienki. 
Własne boisko do gier i zabaw. 
Osobny oddział dla ekcternł- 
stów; celem przygotowania 
tychże w godz. popołudnio­
wych dc codziennych lekcyj 
szkpinych. — Opieka domo­
wa i pomoc w nauce zapew­
nione. Lekcye udzielane.przez 
wytrawnych i ukwalifikowa- 
nych pedagogów. — Prospekty 
darmo i opłatnie. — Ceny 
przystępne. — Zgłuszeni? 
przyjmuje i wszelkich wyja­
śnień udziela Józef Ziembiń­
ski, Lwów, ulica Wincentego 
Poia 1. 6, I, p. Godziny u rzę­
dowe od 3 do 5 popołudniu

||czniowie szkół średnich z  do­
k i  brego domu, znajda umie­
szczenie u profesura gimnazyal- 
nego, dośw iadczonego pedagoga. 
Fachowa i umiejętna . pom oc 
w  nauce. Jaknajleps/e warunki 
hygieniczne, fortepian w  domu. 
Warunki przystępne. Adres: P ro ­
fesor gimn. J. B. ul. D w ern ick ie­
go  8 , parter, —  od 25 sierpnia 
ul. Chm ielow skiego 10, 11 p.

9061

B#oncypient adwokacki, katolik 
E l  z kilkuletnią praktyka obejm ie 
posadę od  1 października. N . N  
poste restante Rzeszów . 9585

S#oncypient poszukuje posady, 
la A d re s : A d o lf Silberschein, 
Buczacz. 9482

n o k t ó ;  praw  poszukuje zajęcia 
Ob w  kancelaryi adwokackiej w e 
Lw ow ie . Post. -rest. L w ów  Dr. 
K...ski. 9488

leune bonne distinguć (ćtran- 
J  gar) desire faire la conr.ais- 
sance honorable, d’ une jo lie  jęune 
dame franęaise indćpendante. —  
Ecrire sous „C auseries" a  l ’ expe- 
dition. 9611

(Tarząd realności w e  L w ow ie  
i i  obejm ie u izędnik skarbowy 
za skrom ne m ieszkanie Zgłosze­
nia Lw ów , g łów na poczta, za 
okazaniem  Kwitu nr. 3595.

9502

nanonńrie stuaend znajda untis- 
5 szczenię z całem  utrzymaniem  
u w d ow y  bezdzietnej od  1 w rze­
śnia. Le lew ela  7, Errilla  Z ieliń­
ska. 9028

nbejm ę k ierow n ictw o budow y 
U mostu, potrafię w yjść z naj­
gorszego  położenia. „A lfa "  post. 
rest. Lw ów . 96 1 9

Igchmlsirzyni inteligentna, ru- 
U tynowana poszukuję umie­
szczenia na wsi. 1 0 0  poste reśt. 
Winniki. 9656

Studenci znajdą w ygod .ie, ta­
li nie umieszczenie. Opieka tro ­
skliwa, ul. W incentego P o la  5, 
I  p. 9623 flgdowa m łoda, bezdzietna, tn- 

W  teligentną, gospodarna praco ■ 
wita, przyjm ie zarząd domu, pie­
lęgn a c ję  chorych. Jadwiga ?S, 
poste rest. Przem yśl. 9638

Wzorowy Pensyonat
w najzdrowszej okolicy 

Lwowa
pod k ierow n ictw em  cii łachc- 
w ych przyjm uje u czn iów  szkół 
średnich. Troskliw a pom oc 
w  naukach, sumienna' opieka, 
zd row y  wikt, opieka lekarska,' 
ogród, łazienki. Zgłoszen ia  oso ­
biste codziennie od  2 — 6 do 15 
sierpnia, ul. Leona Sapiehy 
61, od 15 sierpnia ui. 29 
Listopada 29; N a listy odpo­
w iedź natychm iastowa. . 8629

Hoszukują m iejsca do kuchni, 
1  Zgłoszenia M ałeck iego 5 u 
W itkowskich, 9658

gly ły  Sckreterz książęcy, po­
ił siądający także długoletnią 
praktykę sądową i notaryątną, —  
poszukuje zaraz posady se­
kretarza luo pełnom ocnika przy 
zarządzie dóbr. Za pośrednictwo 
zapłacę. „E d w a rd " poste rest. 
Lw ów . 9423

Duchaltei, m ającv rów n ież  iV 
O  gi nn do prowadzenia po je­
dynczej i podw ójnej rachunko­
w ości w  języku niem ieckim , po- 
szuKuje posady. —  Rosenberg. 
Ostragskiego 24, Tarnopol.

9640

Bension, Zielona 6, przenie- 
I  siony vis-a-vis. 3 poko je k a ­
walerskie, Osobne wejścia, ca ło­
dzienne utrzym nie zaraz. —  P o ­
ko je dla Panien z wiktem. Ceny 
przystępne. Kuchnia dom oW a 
4 ydaje najlepsze ob iady do me- 
nażek R ów n ież przyjm uję w  du- 
m u abonam ent od  12 zł. Z ieło- 
na 3. 9 6 o9

h s a d j  a  J a m n i e

M ^ ly k s z ta łr o n a  nauczycielka 
W udziela francuskiego i mu­
zyk: po cenach bardzo przystęp­
nych. W iadom ość w  biurze dzien­
n ików  O lsze w s K e g o .-----  ' 9694

Doszukuję sekretarza-buchalte- 
, 1  ra-kont/olora, cz łow ieka  inte­
ligentnego, oozna jom ionego  z  go ­
spodarstwem  rolnem , lasow em  i 
ęorzeln ia. Warunki zależne od 
rachow ego uzdolnienia. O dpo­
w iedź Lw ów , g łów na poczta W. 
J. 3422. 9590

fijanienki uczęszczające do 
T  Jzkół znajdą pcn leszczen ie  
i najtroskliwszą op iekę i caiym  
utrzyuianiem  u W nej Turkułło- 
w ej. Glinianska 10 1 piętru. Za­
stać .-iO/na m iędzy 1 a 3 pop.

9669

g f IERGWNIKA samoistnego
U  poszukuje natychmiast handel 
delikatesów  w e L w o w ie , D ochód  
roczn y  ok o ło  30u0 kor. Ci, któ­
rzy w yłączn ie w  handlach bez 
połączenia z  pokojem  śniadanko­
w ym  pracowali, tudzież z  pro- 
w incyi, m aja pierwszeństwo. O fer­
ty  pod „K ie row n ik ", biuru dzien­
n ików  Briicka, Lw ów , Svksluska 
27. 9476

Hani A. Schopper pow róciła , 
ł  Lekcye n iem ieckiego, francu­
skiego, fortep ianu. W pisy 2 w rze­
śni?. ud godz . 1 0  do 12 przed­
południem , uf. Kościuszki 18 U p.

9636

|gczeń V realnej, zdo lny  mate- 
U  matyk i fizyk, poszukuje lekcyi 
za skrom nem  w ynagrodzen iem . 
Z g ło s zen ia : Feliks Roth, Lw ów , 
Żółk iew ska 44. 9639

■Hlojażer rutynowany dla pry- 
*V watnej klienteli w  dziale bła- 
watnytr. znajdzie zaraz posadę 
O lerty  pod „L . S .“  do Admin. 
S łow a polsk. 9468

| ę z y k  niemiecki, konw ersacja , 
J literatura, tłumaczenia. Z g ło ­
szen ia : Franciszek Konrad, D łu ­
gosza 29. 9650

n r . LESZE K  CYG A, adwokat w  
fil Stan isław ow ie przyjm ie zaraz 
rutynow anego solicytatora. 9483

Doszukuje się oó  i paździer- 
■ nika br. urzędnika do pom o­
cy  w  w iększem  gospodarstw ie 
w  zachodniej Gaiicyi. Pożądana 
dokładna znajom ość gorzeln ictw a. 
Zgłoszenia listo\/ne z. odpisam i 
św iadectw  proszę nadsyłać ppd 
literam i „Z . K. 27“  Administra- 
S łow a Polskiego. N ieuwzględnio- 
ne bez odpow iedzi. 8 6 S2

OOrzyjmuję panienki, fortepian, 
T pom oc w  nauce języków . —- 
Łyczakow ska 29, parter. W ysoc­
ka. . . . .  . 9660

Big pisy do klasy pierwszej, dru- 
W  giej i trzeciej Prywainsj 
Szkołw gimnazyalnej męskiej 
(Pańska 9 ) odbędą się jak w za­
kładach publicznych. —  U czn io­
w ie, przygotow u jący się do ja­
kichkolw iek egzam inów  w zakła­
dach publicznych znajdą rzetelną 
pom oc. ' 9662

jlczn ia  zam iejscow ego poszu- 
U  kuje pracownia wędlin T e o ­
fila  Banasia, Lw ów , Jagiellońska 
1. 16. 9652 •

Starszy akademik, zdolny pe­
js, dagug z  Hczemi poleceniami, 
udzieli lekcyi. Skutek gwaranto­
wany. „P e w n o ść "  Uniwersytet.

9643

gniyn parow y L, i J. hr. Piniń 
l ’l  skich w  G rzym ałow ie, po­
szukuje zdolnego buchaltera bi- 
lansisty, w ładającego biegle ję z y ­
kiem  polskim  i niem ieckim  w  sło­
w ie  i piśmie. W ym agana znako­
mita biegłość w buchalteryi po­
dw ójnej i bilansowaniu, piękne, 
czytelne pismo. Posada do ob ję­
cia zaraz lub w paru tygodniach. 
Zgłoszenia z odpisami św iadectw  
i w łasnoręczną próbą pism a, bez 
różn icy  wyznań i na.-odowości, 
w nosić należy pod adresem  fir­
my. 9398

|A1 konces. wiedeńskiej 
W Szkole kroju i szycia 
sukien damskich — Maryi 
Hoechlowej m a ttaźJa z Pań 
okazyę w  krótkim  czasie pod 
korzystnym i warunkami dosko­
nale w yuczyć się szycia  sukien 
tak dla własnej potrzeby jak i 
dla zawodu. Stanisławów, ul. 
B ieluwskiego 5 (ob ok  teatru).

9647

Fasady pw nkiw iśs

jjlgenci okrętowi otrzym ają 
■ 1  popłatny zarobek uboczny. 
„O k rę t"  biuro dzienników  Bush- 
staba, Lw ów . 9509

Cjr akty kailt inteligentny po- 
I  trzebny do magazynu papieru, 
ABL, Lw ów , Ossolińskich 8 . 9503

j f r .  Teofil Więcław, adwokat 
U w  N ow ym  Sączu, przyjm ie 
zaraz rutynowanego koncypienta.

9648

'jggrodnik zdolny, z długoletnią 
U  praktyką, kawaler poszukuje 
posady zaraz lub później. Z g ło­
szenia ,,D G .“  poste restante 
Rzeszów . 9644

Bwóch zupełnie uległych sleno 
gra fów  w  języku polskim  i nie 

m ieckim , którzy rów nocześn ie 
piszę szybko na maszynie syste­
mu U nderw ood przyjm ie Kraj. 
Zw iązek producentów  ropy, ul. 
Kołątaja 2. 9574

Na ruską piebanją poszukuje się 
do zarządu bardzo przyzw oi­

tej samoistnej osoby w  średnim 
wieku, znająca się znakom icie na 
kuchni i na prowadzeniu w iej­
skiego gospoda, stwa, chcącą i 
umiejącą pracować. Zgłoszenia 
X. J. K. Adm . S łow a  p o i 9563

Dr. Schmindling adw órat w  
M ilów ce poszukuje rutynowa­

nego i zdolnego koncypienta za 
dob iem  w ynagrodzen iem . Pp. re- 
flektanci zechcą w yszczególn ić 
warunki i dotychczasow ą prakty­
kę. 9540

Zarząd dóDr Sosnów  poszukuje 
ekonom a i pisarza kawalera. 

Odpisy św iadectw  nie zwraca się. 
Zgłosz. tylko listowne z  poda­
niem żądań. 9526

; - ig is t r a  fa r m a c y i ,  dobrze 
I B  po leconego, posżukuje Apte­
ka G ralewskiego w  K rakowie.

•____________________  91/0

S t fa n c e ia r y a  adwokata dra Ja- 
MU kóba Kohanego, w  Sądow ej 
Wiszni, poszukuje natychmiast 
koncypienta z  a łu żsżą ' praktyką.

9671

Kipa i sprzedaż
Fortepiany  

i  pianina
w  najw iększym  w yborze, ja k : 
B oesendcrfe ia, Ehrbara, Wmtha, 
koetlera , Prokscha, Stelzhamme- 
ra, Stingla, Fritza i w ielu inr.ych, 
w składzie fortep ianów  J. M a s -  
s i l ,  dawniej J, Balko, w e L w o ­
w ie, ul. Karola Ludwika 7. 9343 '

Szyny i wózki używane kupię 
natychmiast za gotów kę. Da­

w id Buchmann, L w ó w , Żó łk iew ­
ska 31. 9 5 5 4

T k n tra c y tu  dla gazom etrów  do- 
t t  sta,cza szybko N . Katzner w 
Podw oioczyskach . 9530

Fotograficzne aparaty, płyty, 
papiery, chemikalia i przybury 

najtaniej w dziale fotografi­
cznym drogueryi Leszka Śla­
dowskiego. Lw ów , plac Kapi­
tulny i . —  Cenniki ilustrowane 
bezpłatnie. N a  prow incyę wysyłka 
odwrotnie. 4998

Eolwark Ryazkow a Wola p. 
r  Bobrówka, m a na sprzedaż; 
pom pę p a icw ą  wodną ■ kołowi- 
czanke z  m ieszadłem , oba przy­
rządy były  używane, lecz . sq 
w  zupełnie dobrym  stanie. ' 9529

f i K ń R I N  patent uoKtó 
rą FkioCHA 

specjalisty w chorobach we 
cerycznych. — Niezawodna 
ochrona mężczyzn przed 
każdą chorobą weneryczna 
(płciową) — Apteka pod 
jeleniem Rynek 28. 7035

żlebie na raty!
Znana od r. 1892 firma 
M O N Z E K  Rejtant 4 — 
udzieła MEBLE na dogo> 
dne raty i. na prowintyi.

9603

1 i 14 września 
następne 3 ciągnienia 
15 ciągnień roczni*.

Główne wygrane: 
Koron 70.000, 40,000 

Frk. 100.000, 75,000 i f. d. 
1 los austr. czerw, krzyża
1 „ włoski „ „
1 „ węg. „  . „
1 „ Bazylika (Dombau)
1 „ serbski tvioń.
1 «  węg. Josżiv.
Razem u losów. C?na k. 
224 w 32 ratach mies. po 
kor. 7. Prawo gry natych­
miast po złożeniu pierw­
sze | raty o m  k o r . 330 
(jednorazowo!) oa stem­

pel i wydatki. 
Gazeta losowań i czeki 
9360 darmo.

Dom bankowy

Rohatyn i Siani
Lwów, Sykstuska 8.

N
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n łocarnia czteroKonna bez 
m otoru, 2 buhajki rasy Fryz 

półtoraroczne, koń w ierzchow y, 
do sprzedania. Zarząd dóbr Ha 
dwói ze. 9490

Wielki salon i wielka sy: 
płatnia elegancko umeblo­

wane, z .wygodami od  1 w i ze 
śńia do wynajęcia, jyiickiewirza 5 
i l  pj, drzw i na lew o . 9óo l

jjwżywa
d ia n u . , ,  pom idory, oraz 

„ „  wszelkie jarzyny w ysyła  jak 
najtaniej Antoni K lim ow icz , L w ów  
plac Hałicki '  9279

’ ;-r

Er la u e r s k ie  w inogrona desero- 
w e w  5 klg. koszykach kor. 

2-50.. — W ęg. śliwki kor. 2 '- - ,  
gruszki" k. 3-— , m elony k. 2-— , 
jabłka k . 2— , Pom idory k. 1-ó0, 
do nabycia u G lósz Bóla, Erlau, 
W ęgry. K orespondencja  niem ie­
cka, _____ _ _  9499

Winogrona kuracyjne, słod- 
kie, o  w ielkich, jagodach, 

najlepszy, szlachetny gatunek, co- 
dzięó swieZr rwane, 5 kg. pakiet 
kor. 2‘75. L. A ltnei, Y ersecz  6. 
W ęgry południowe. 95u0

TRUSKAWKI
Laxtons N ob le  trzykrotn ie pre­
m iowane, olb rzym i karm azynow y 
o w o c ; sprzedaje 100 sztuk tlaii- 
ców  kor. 4 -40; —  obecn ie zasa­
dzonej wydają w maju piękny 
plon. Stanisława Janiszew­
ska, W iucentówka w  K ołom yi.

9224

H E R B A T N I K I
c o  dnia świeże poleca! 
wielokrotnie odznaczona! 

fabryka krajowa a |

S c Ł a y e r
ul. ~ Jagiellońska 1. 5. |

He r b a t y  z  cesarską rosyjską 
rządową banderolą dostarcza 

W. Katzner w  Podw ołoczyskach .
9531

Pomidory po 3  korony, śliwki 
po "3r kor. 0 0  hal. p ięciok ilo- 

grarhdwy koszyk franco. Sprze­
daje krajowy zakład sadowniczy 
w  Zaleszczykach,  9523

(T* ru s z  k i kaiserki, j.ibtka papie 
i l  rówki po kor. 3.30,. śliwki 
węg. po Kor. 3 -— , pom idory kor. 
3— , dereń kor. 3-40 w  5 klgr. 
koszykach w ysyła franco , za za­
liczką J. Halpern, Zaleszczyki.

9586

S p r z e d a ż  winogron desero­
wych i wina z roku 1907 

40 koron  za 1 hektolitr. Najle­
psze wybierane białe i czerw one 
Chasselas —  . w inogrona dostar­
cza w  5 k ilow ych  pakietach p o ­
cztow ych  opłatnie za koron  3, 
za zaliczką. Franc. v. Szunyogh, 
właśc, w in .iic Ujkdcskt, W ęgry.

7510

V I$O N T A l SKIE
W I N O G R O N A

D E S E R O W E
w a klg. koszykach pocztow; 
primą," opłatnie do Każdej- 
śtacyt pocztowej i kolejowej 
po 3 kor. za 5 klg. wysyła 
t.i zaliczką Stow. Gyongyos- 
Visontalskich producentów 
wina w Gyongyus — Węgry.

7479

NAJLEPSZE

toteż owoce wysyła w  po­
towych skrzynkach po 
kg, oplutnie la. zaliczką 
I kor. 3-30 JAN SE1B- 

STOCK, Metan, 7580

Winogrona deserowe wspa­
niałe, czerw on e i białe Chas­

selas, Passaiuti, 5 kilo k. 3-— , 
dostarcza M. Szilkgyi, w łaściciel 
w innic, K iskórós, Pester komitat.

9504

DWOCe! gruszki kaiserki kor. 
A-— , śliwki w ęg. kor. 3-— , 

jabłka deserow e kor, 3 :— , gru ­
szki deserow e kor. 3-—  „D e ­
reń ”  kor. 3 40 hal. —  wysyła 
natychmiast w  5 klg. koszykach 
franco za zaliczką D . Gottfried 
Zaleszczyki. _________ 9587

I l j i t i o g r o s i a  leczn icze i dese- 
W  tó w c , szlachetne, o  olbrry- 
nich, słodkich jagodach i naj- 
epsze brzoskwinie, 5 kiiogr. za 
i. 2’50, dostarcza J. Muller, v.ta- 
iciciel winnic, Kiskunhalas W ęgry.

9604

IV/jL£CZARNlA BABIN nad 
I”  Łomnicą wysyła co- 
Jziennie mnsło deserowe 
5 contryfugi po k. 2‘60 za 
(ilo. 1 9654

W  centrum miasta L w ow a  
po łożony, wykwintnie urzą­

dzony

Handel d e l ik a te só w  i w in
z rocznym  obrotem  około
80.000 kor., . przyezem  się 
zauważa, że  w ino same 
spfzedaw anem  byw a w e 
flaszkach za 30.000 ko.., 
jest z pow odu  w ycofania się 
w łaścic iela  pod przystępny- . 
m i warunkami do sprzeda­
nia. O ferty  pod „Dochód
20.000 kor.“ Lw ów , poste 
rest., za okazaniem  kwitu 
inse. a tow ego 3500. 9475

3i£nichoit3ośoi
 _______3.251 m orgów  zie-

_  mi i lasu, polowanie na jelenie 
za 200.000 zł., spóiniczki szukam. 
,Wł. Gołkowski, Sanok. 9382

Fnlwąrk 80-mcrgowy, lVs 
godziny od Lwcwa, z no­

wymi zabudowaniami, in­
wentarzem i zbiorami 10 
morgów łąk, reszta najlep­
szej pszennej gleby, dc sprze­
dania lub zamiany na ka­
mienicę we Lwowie, Wiado­
mość w kaiicel&ryi adwokata 
dra R o z e n c a u m a ,  Lwów. K o ­
pernika 30. 9505

Dwie kamienice dw upiętrow e 
w olne lata, kom fort, dochód 

netto 10 proc. okazyjnie sprzer 
dam. Poste restante „Raritas" 
Lw ów . 9665

jtezkaia i sklepi
Mieszkania z kom fortem  5— 7 

pokoi do wynajęcia Turec­
ka 3. O bozow a  ó, 9277

Kochanowskiego 42, 3-8 po­
koi, przedpokój, kuchnia, bal­

kon.
| Łyczakowska 39, 2 pokoje, 
U  kuchnia, spiżarka ( i i i  p.) 3 
fron tow e pokoje, przedpokój, ku­
chnia.
|Łyczakowska 84a 2 fron tow o 
w .  pokoje i kuchnia.
Ć w .  Jacka 4, 2 pokoje, p rzęd ­
l i  pokój, (n yża ) kuchnia.
© W - Zofii 11 d fron tow y pa- 
ii, kój ż przedpokojem . J453

L enartowicza 5, pokoje kawa­
lerskie, 2 pokoje kuchnia, 5, 

6 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
z kom fortem . 9516

Fię k n y  pokój z  całodziennem  
utrzymaniem ula dw óch  osób 

od 1 września uo najęcia, ul. 
U jejskiego Sa, I i p. Tabińska, 

9495

w w m
przy ul. M ochnackiego 23, na 
t piętrze do wynajęcia o w ie l­
kich, słonecznyzh pokoi, 2 p o ­
koiki dla służby, przedpokój, ku­
chnia, łazienka ftp- lnstalacya 
elek trycznego oświetlenia. D o 
w yboru  centralne ogrzewanie lub 
p i e c e . _____________ 9493

-| ucznia przyjmie na mie- 
X  szkanie inteligent.wdowa,
Wikt zd row y, opieka zapewnioną. 
Z g łoszen ia : M. Bfiethy, Lw ów , 
ul. Chodorow sk iego 7, I piętro.

897 i

Ow a  duże- poko je  z  przedpo­
kojem , zaraz dc wynajęcia. 

UJ. Łąckiego ■ 7. 9o51

3 0  II pokoje z ku-
,  '4W , A  chniami, obszerne, 

czyściutkie od 3 lat zamieszkałe, 
tanio do wynajęcia, Kochanow­
skiego 43. 9649

Dwa pokoje z przynależyto- 
ściami d o  wynajęcia. Ul. Ja- 

kóba Strzem ię, boczna Zyblik if- 
w icza. 9670

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, spiżarka zaraz do 

odnajęcia. Bartosza G łowackiego 
1 7 . 9668

Foktij z osobńem  wejściem , —  
z utrzymaniem jest do odna­

jęc ia  Akadem icką 11. - -  dozorca 
wskaże. __________ 9666

H I  W illi, K rzyżow a  U ,  zaraz 
W  do w ynajęcia całe I p., skła­
dające się z  6 pokoi, pokoju 
służbowego, kuchni, łazienki Ud., 
Mieszkanie m a elektryczne ośw ie­
tlenie, oddzielne w yjście urządzo­
ne z kom fortem . 9551

D f i W t ó l  kuchnia, łazienka, 
ł etc., pierwsze pię­
tro, z centralnem  ogrzewaniem , 
ęlektrycznem  oświetleniem , dla 
spokojnego lokatora zaraz do 
wynajęcia. Ul. Stryjska 10 a, u 
stróża, 9595

4 pokoje fron tow e, przedpo­
kój, kuchnia, p ok o je  ż  ku­

chnią, zaraz do wynajęcia, ceny 
nizkie, Kraszewsuiego 25. 9559

AĘ ■ i 5 pokoi, kom fort, wśzyst- 
kie w ygody, zaraz do w y ­

najęcia. W agilew icza 2 (narożna 
Kochanow sk iego). 9617

Kr z y ż u W a  21, do najęcia od 
l w rześnią 4 poko je , ku­

chnia, spiżarka 1 piętro, pokó j 
kawalerski parter, 9599

Niemcewicza .5, d »  najęcia od 
1 września 2 duże pokoje, 

kuchnia, przedpokój, cena p .zy - 
stępna.____________  9598

5 p o k o i, przedpokój łazienki, 
elektryka i pokoje kaw aler­

skie do wynajęcia. Ul. U jejskie­
g o  S (obok  ul. ria-lenich). 9091

5 .pokoi jasnyci), słonecznych, 
kuchnia, łazienka, —  św iatło 

elektryczne, śliczny w idok, —  
oraz 3 pokoje, kuchnia. Leona 
Sapiehy 7, '   9641

4 p o k o je  przedpokój, łazienki 
i kuchnia od 1 paźdiernika;—  

Pokój kawalerski um eblowany 
zaraz do wynajęcia. Bem a 29.

Frontowe dw a pokoje, nyża, 
balkon, kuchnia na 1 piętrze 

i pokój kawalerski na parterze 
od frontu, .Zyblikiewicza.. 2 ą od 
1 września do w ynajęcia. 9.53,8

Choroby weiigryczite
i zastarzałe, ci? o roby skórne 

kobiece, osłabienie na tle 
neurasthenii leczy 20

Div  F R 1 S C E 3
PASAŻ HAUSMAMA 8.

Szkołę niodniarstwa
odznaczoną złotym medalem

otwiera
Saicn Mod

Lwów, ni. Sobieskiego 32.
Kurs nauki dziesięciomie­

sięczny rozpoczyna się od 
1 września 1908, 9474

9700 koszu) damskich
zakupiłem na licytacyi kon­
kursowej ; koszulę te są prze­
ważnie z najcieńszego szyfo­
nu, zdobne Haftem szwajcar­
skim i ażurowym. Z powodu 
braku miejsca sprzeda/ę sztu­
kę po te- I -85 u. za zaiżozteą 
Dalej 3500 tuzinów ręczników 
płóciennych w możliwie naj­
lepszym gatunku, 55 cm, sze­
rokie, 110cm. długie tuzin po 

kor. 8'SO.
Em anuel RptHołz

Wiedeń VII, Neustifigasse 77.
Zlecenia winny byc w Wie­

dniu najdalej we środę.
7488

Efąpiele morskie i kuracya 
H  zapom ocą  w inogrun. Tanie, 
ładne mieszkanie w  spokojnej 
kamienicy. Zapytania do pani 
GRECK, Porto  Rose, isjryą . 9485

Wyborne jesienne JABŁKA 
Antonów ki, Aporty, Kardy­

nały i D ręgów ki w ysyła  po 20 
hal. za kilogram  Ogród Babin 
■lad -Łomnicą.__________  9655

Kamienicę nową, 11 lat w o l­
nych obok techniki (w y je ż ­

dżając sprzedam. Inform uje dy­
rek tor M akarew icz p lac D ąbrow ­
skiego 5. .. . 9635

Rfamienicę kupię małym  
tik w kładem  gotów k i. Opisy o fer­
ty „P rzem ys łow iec ”  restante D ro ­
hobycz. 9637

I wiedeński konc&syonowa- 
ny skład używanych wozów
i chomontów, lamiaue.ów,
p ć ik ry ty c ii, jedno* i  ■ dwu lto iu iycli p o ­

w o zó w , ‘w s ze lk ie g o  rodza ju  
w o z ó w  system u  B row n es . Buggys itd., 
w y tw o rn y ck , od osól? w y s o k ie  za jm u­
jących  stanow iska  tow a rzysk ie . Btale 
w ie lk i zapas na składzie . Zakupu je 
ca łkow ite  u rządzen ia  stajenne za  go ­

tów kę luk M erze  w kom is.

Karol FISCHER, Wieaefi IL
raterstra.se Hotel . NorJbaun P, 

Telefou 2U17 0.

Ożeni się kawaler m łody, 
przystojny, przem ysłow iec, —  

z panną lub w dow ą  posażną. F o ­
tografia pożądana. Ża ayskrecyę 
ręczę  słow em  honoru. Lw ów , 
poste rest. g łów na poczta. N a­
dzieja. 9634

Koncesyonowana Pracow nia 
wiedeńska w ykonu je kostyu- 

m y, suknie w szelk iego - rodzaju, 
z  prow incyi stanik na m iarę, —  
w yucza szycia i kroju francu­
skiego praktyką ułatw ioną. P o lo t  
nicka, K rakow ska 7 9615

g7%estattracya 
4*1 Zielińskiego

Pasaż Mikolascha 
Obiady z 3 dań w abonam.

od 80  hal.
ze w z g lę d u  na  pp . u rz ęd n ik ó w  

d o  4  p o p o łu d n iu .

Znakomita kuchnia do g. 1 
w  nocy.

Pokój do śniadań. 
Punkt zborny po teatrze

9445

Dobrze rentujący sie

Salon mi
w bd idżó korzysm en . położeniu , 

z  przyczyn rodzinnych i zdrow ia  

bardzo przystępnie do USkbycifi. 
Także dla niefachow ych korzyst­

ny. —  W iadom ość Hetmańska 4, 

sklep farb, albo Piiarów  11.
9525

Poszukuję firmy, któraby 
urządziła turbinę młyn, m o­
tor elektryczny do oświe­
tlenia i celów gospodar­
czych. Próboe bajania ce­
lem złożenia ofert, bezpłar 
Polański, Rudniki, poczta 

Piaseczna. 9591

Winogrona stołowe 
Brzoskwinie, 

OSruszki, Jabłka, 
SiiwKl,

O w o ce  mieszane, Ananasy turke- 
atańskie, M elony, dostarcza upła 
tnie pa 3 kor. za 5 kg. koszyk

A .  J .  8  t e  u  a  d l

y/łaścfael winnic 
W ęg. Weisskircnen

9 3 4 5  Fehertemplom.

Najstarsza 
w kraju fabryka

Stor i Zaluzyi
W. ADAMSKI

L W Ó W ; 
H o t e ' Ż o r ź a  

po leca  do okien 

Slory automatyczne, 
Story patyczkowe, 

Story desLCZołkowe 
( ż a lu z y e ) ,  2S89 

Story fałdowane 
(włoskie).

Cenniki ilustrow  w ysyła  opłatnie.

Każdy nagmoiek
z brodawkę usuwa się pewkit 
i bezboleśnie w  najkrótsi?m 
czasie tylko przsz pędzlowa- 
nie znanym- ogólnie specyal- 

nym Srookiem

WflŻWEdla KAMYKUW r C t i !
PRhęcw/llfl RżJSZMKGftSKft 

sprzedara broni J)

Wykonuje wszelkie , t  -wracye

ra' ,eyę • ̂  d nikłna g ra  11 s> I fra rr <?o.

Antikorin.
Kor ton 80 h., pocztą o 20 h. 
więcej Sprowadzić moim, 
przez aptekę: „Zum róm i- 
a uh en Kaiser F r . Josei Ra 
mert, Brunn, Ferdinanda• 
gajqel4 y

i iydze
marynowane ó* — k.
kiszone 4*50 „
Brusuice (gegodze) 4*21 „
Borówki 3‘—  „
Kompoty gogodzo- 

w e (brusuice) 6*—  „
wszystko za 4V2—5 kilogr. 

frauko poczt. 
G rzjbk i suszone 

prawdziwe karpackie kilogr, 
4'40—5-50 k. loko tu wysyła 

za pobraniem 
M c U u c r a  

dom wywozowy produktów 
kraj. w Kosowie obok Kołomyi.

7492

S -z la c Ise tu e  ■węgieFsiksc

Winogrona kuracyjne
polecane przez lekarzy, z załączonym opisem użycia w ele­

ganckich koszykach pocztowych opłatnie K. 4‘50.

Najlepsze winogrona kuracyjne
czerwone i białe Chasselas, opłatnie K. 3‘80, wysyła co­

dziennie świeże za zaliczką 7434
właściciel winnic NEMETH KLEIN, Lugos Nr. 1.

Gorsety najnowszego kroju z ra- 
cyońalnym, prosty il  -, 

przodem, które ti wale 
zachowują fason, polsca 
zaszczytniejrenomowana :

l 2rszâ ska Fabryka yersetóir 
^ M k r o liiia 4

Lwów, Jagiellońska 6 (iawmej Rsat B^maihu)

W ielki wybór gorsetow gotowych.

Zamówienia Ściśle podług miary wyko­
nuje £ię w  ciągu 24 godzić.

Wydawnictwo Słowa Polskiego 

K. ROJANA .

3 "  - o . ,  - t  x  a  e  ł i  3 s :  s .

Gena egzemplarza 3 korony.
Do nabycia w Administracyi Słowa dolskiego i we wszyst- 
  ' lich księgarniach. 122

G. G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i
w 907G

poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Choużko Ignacy, feoruny. (pibl. Uniw. ludowych 
nr. 87)

Cutoert O. Ideały katoLcko-społeczne (Biblio­
teka dzief chrześcijańskich)

Kosmowska Irena. O utworze Stan. Wyspiań­
skiego pod tytf „Wesele" (Bibl. Macierzy 
nr. 43) . ,

Laudynowa Stefania. Kwestya polska i inne. 
Lebecki Kaz. dr. Chrześcijański robotnik na 

tle społeczeństwa.
Lubierzyfoki Feliks. Dzwonnik, dram. w 3 akt. 
śżęcłyc Jan. Lascbue ogni speranza (Wrażenia 

z pielgrzymki po dziwnej kamienicy).
Pol. W. Pieśń o  Ziem i naszej; (ąiol. młodzieży 

szkolnej nr, 78) lf. ;
Potrzebiński R. Napoleon Bonaparte, dramat 

w 5 aktach
Radwański J. W. Krótki zarys rzek polskich 
Relidzyński Józef. Poezyu I.
Rostworowski H. K. Aute lucis ortum Ii!.
Różycki Andrzej. W yroby masarskie. Praktycz­

ne wskazówki o wyrobie wędlin dla masa­
rzy i gospodyń 

Sienkiewicz H. Jurand ze  Spychowa % powieści 
„Krzyżacy" (Biblioteka młodzieży szkol­
nej nr. 80)

Słupski Ł. Mapa Prus zachodnich z oznacze­
niem posiadłości pruskiej komisyi koioni- 
zacyjnej, nabytych po koniec 1906 r.

Syc Słani Jąkalstwo i jego leczenie 
Syrokomla Włau. Trężlow e. - -  Spowieaź pana 

Korsaka, (bibl. Uniw. lud. nr. 94)
U... Kniaź. Żywot i  czyny MiKołaja iL Przekład 

z rosyjskiego 
Urbanowska Z. Wszechmocni. Kartka wycięta 

% kroniki .miasta pow. Wyd. )V, 2 tomy 
Vigouroux. Nowy testament w świetle archeo­

logu. Opracował ks. M. Biernacki. (Bibl. 
dzieł chrześcijańskich)

Wojakiewicz Maiyan. W ojnę myśli, wolne żale.
Poezye filozoficzno-spcłeczne 111. 

Wyspiański Stan. Pisma pośmiertne I. Daniel 
dramat

Zabojecka M. Poślubieńcy buntu I.
Zaleska M. j. W esele Zięby. (Bibl. młodzieży 

szkolnej nr, 75)
Zaieski J. B, Wybór poezyi. (Bibl. Uniw. ludo­

wych nr. .100)

Koron

— ■26

2-60

— *20
1-30

— ■40
2- —

1-— .

— •26

3 —  
3 —  
2-—
2 —

-—■40

2-60
1-20

— ‘26

5*20

2*60

2*50

2 — 
— •60

— •32

Do nabyoia we vTsayatkioh, księga.raiaon,

V f f iB y  gdziekolwiek zastawione wykupujemy i dopła- 
■ ‘A d  V camy do pełnego kursu. Te same losy (te sa­

me numery) na życzenie odstępujemy na nizkie spłaty 
miesięczne z prawem gry bez przerwy. Posiadaczu- losów 
mogą za nie otrzymać kurs dzienny i te same losy 
z prawem gry bez przerwy nabyć na sptaty miesięczne.

śCiiiig-Bsieńsie 1  w r z e ś n i a  b .  r ,
1 los węgierski Czerw. Krzyża, 1 los włoski Czerw. 
Krzyża, 1 los węg. Bazylika, 1 los serbski tyt, 1 los 
węg- „josziv“ — 5 losów, rocznie 13 ciągnień ża K 160 
po K 5 miesięcznie. Pierwsza rata wraz z przyua1 

'K  7'5U, dalsze po K 5.
3Doaao. TaStajpeo-ęgry

S c ł i i - i t j a  i  C ł i s , ' j e s  

K o p e r n i k a  1 . 5 .
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8
zawierający oprócz wielu innych 

działów przeszło

4 0

adresów mieszkańców kr. stuł. m. 
Lwowa (z wyłączeniem służby i 
niesamodzielnych) wyjdzie w dniu 

5 września.
Do przejrzenia w e wszystkich ka­
wiarniach, hotelach, lepszych mle­
czarniach i zakładach fryzyersk. 
Do nabycia w księgarniach lub 
tez w Administracyi „Skorowidza 
Adresowego", Leona Sapiehy 61,

S ira s is j> » a 9 » ii» m a

9425
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Joba
X,i©on.a.3:ćLa.
Lwów, Sykstaska 2S. -

maszyna do prania
jest stanówczo najlepsza teraźniejszo 
ści. Oszczędza 75“/o dotychczasowych 

kosztów prania.
Niszczenie bielizny wykluczone.

Na żądanie 14 dni na próbęl
tylko w handlu 9557

© . r o - l c z e g r ©
- Cenniki na żądanie franko.

^ s i ł a c z ©  I
Spróoujcie

jedyne istniejące słodzone

P a p i e r k i  C y g a r e t o w e
Pochłaniają przez swój przyjemny, słodki smak ni- 

^  kotynę tytoniu, 398

Biuro dla oddłaaeiń.
Oddział centr. Banku dla handlu i przemysłu udzielającego 
pożyczek w możliwie największej wysokofici Pp. urzędnikom 
państwowym, autonomicznym, nauczycielom, i oficerom na 
51/43/0 w 10—20 latach spłacalnych, przeniesione zostało do 
domu przy ulicy SAKRAMENTEK 1. % (róg Piekarskiej) 
11 piętro. h636

1
Stassfarcka sól potasowa

zawierająca 40°/o czystego pote.su 
jest

pod wszelkie zasiewy ozime,, najlepszym i naj­
tańszym nawozem potasowym na wszelkie 

grunta
gdyż podnosi plony, poprawia jakość ziemiopło­
dów, użyźnia wszelkie gleby, łąki, koniczyska 

i pastwiska.
100 kg. stasufurckiej, 40 proc. soli potaso­
wej zawiera blisko 5-krotną ilość potasu 

w  stosunku do kainitu kałuskiego,
a przez zaoszczędzenie blisko 5-krotnych kosztów 
dowozu i pracy połączonych z użyciem kainitu 
kałuskiego; wypada w 40% stassfurckiej soli po­
tasowej jeden kilogram potasu taniej jak w kai- 

mcit- kałuskim.
Stassfurcką 40% sól potasową stosuje 
się w każdym czasie, zaś kainit na kilką 
miesięcy przed siewem. 8173

Jeneralny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny

Tózef X»Ia.rrsiclx
Lwów, ul. Kościuszki 18.

Cenniki i broszurki objaśniające darmo.

Związek Ziemian we Lwowie
stowarzyszenie zarejestrowane z  ograniczoną poręką

udziela pożyczek i pośredniczy w uzyskaniu ich na cele rolnicze i gospocarskie jak: 
meliorącyę, wytwarzanie nowych źródeł dochodu, budowę domów robotniczych i t. p., stosu­
jąc formę pożyczki i termin spłacalności do celu, któremu pożyczka ma służyć;

udziela kredytu krótkoterminowego na weksle, wynikłe z obrotów gospodarczych 
i otwiera rachunek bieżący za zapisem kaucyjnym w hipotece, albo na podkładzie umieszczo­
nych w Związku wkładek lub na podkład papierów wartościowych;

obejmuje przeprowadzanie uregulowania stosunków majątkowych, jak: porządkowanie 
stanu hipotek, konwersya uciążliwych długów i t. p .;

pośredniczy przy wszelkich interesach i obrotach złączonych z gospodarstwem; 
pośredniczy przy sprzedaży i kupnie majątków ziemskich i częściowej sprzedaży dćbr. 

W  tym celu przyjmuje zgłoszenia poszukujących kupców i poszukujących ziemi dc kupna;
pośredniczy przy wydzierżawianiu dóbr. W  tym celu przyjmuje zgłoszenia poszukują­

cych dzierżawców i poszukujących dzierżaw; 9349
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący za oprocentowaniem 472%, począwszy od 

kwoty 200 koi,, oraz wkładki znaczniejszych sum za oprocentowaniem, ustalonem osobną 
umową z dyrekcyą.

Działalność Związku ograniczoną jest na członków. Udział w Związku wynosi 500 K., 
przyczem członek może deklarować dowolną ilość udziałów. Obecnie oprocentowanie pożyczek 
wynosi 572%.

Wszelkich wyjaśnień udziela: ł * y r e k c y a  Z w ią z k u  ‘Z ie m is m  w e  ‘L w o w ie
w gms.chu Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego do 1 października, zaś od tego dnia 
w biurach swych przy.ul. Kościuszki 14.

S
W OPCZYŃSKH

LWÓW
p i .  Serx3.a,ł7ĆL3''x2s^;i 2

M AG AZYN  BRCNI 
i Pracownia ritsznikarska.
boifecamy broń nwsliwską, śrutową 
i kulową, oraz wszelkie przybory ło ­
wieckie. —  Naprawy uskuteczniamy 
laniu e  dokładnie, ceny nizkle. 7937

K r .  3 4 0 ,0 0 0
główną wygraną 

9 ciągnień rocznie 9 
osiągnąć można przez ku­
pno bezwarunkowo wy­
grywających i zawsze ła­
two sprzedać się dających 
4 iosów oryginalnych 

1 los węg. Czerw. K'zyża 
1 los Bazylika Dombau 
1 los serbski tytoń. pań. 
1 los J osziv (Do bre serce)
Te 4 losy razem za gotówkę 
kor. 85'—  iub tylko w 33 ia- 
tach miesięcznych po kor. 3. 
Następne 3 ciągnienia już 1 1

14 września 1908.

Natychmiastowe wyłą­
czne prawo wygranej już 
po złozeniu pierwszej raty.
□azefa losowań darmo.

DOM BANKOWY

OTTO SPiTZ
Wiedeń, I, 7591 

Schottenring tylko O C  
róg G&nzagagasse. f

Przeprowadzki miejscowe
T r a n s p o r ta  m ię d z y m ia s to w e

tudzież wszelkie czynno­

ści w  zakres soedycyi 

i wchodzące, wykonuje n a j ­

l e p i e j  firma

© S Ł F ®  J Ś l l i n e j E
Sp. z  ogr. por. 8950

p l S b C 3 r j Q . o l ] s i  3 .

Największa w kraju firma

R. PAWŁOWSKI I
Kruków, Rynek 13

poleca 
swe znaH 

komii.6 
przez haf-" 
ciarnie i 

pracownie! 
krawieckie! 
wy próbo-: 

wane maszyny do szyciag 
i do haftu, którym. żadne>■ 
inne dorównać nie mogą.S 
Niezrównane w szyciu i9 

I niedoścignione w hafcie. 
Żądajcie cenników. 115

N I E  T R Z E B A !
z Tryestu sprowadzać

/lizany w kraju główny i wy­
łączny skład herbaty 1 kawy 
pod firmą Adolfa Singeru 
we Lwowie, bykstuska. 1, 
poleca spróbować

K A W Y
Santos dobra óó Lt za pół kg 
Portoriko prima Co , „ „ „
Ceylon wyśm. 75 , , „  „

, pian tac. 90 „ „  „ ,
, perło wka 90 „ * „ „

Mocca arabska 80 „ „ ,

H £ K B A T T
Congo dobra 1'fOct. pół kg. 
Moning familijna l-6u „ „ ,
Kąysow dobor. 1-80 „ , „
Souchong wyśm. 2.— „ „ „

„ najlep. 2-50 „ „  „ 
Kintuk arom. 8 — „ , „

Wysyłki 2 kg. kawy i  i kg. 
herhatv razem za oobraniem 
franco. Kupcom rabat. 8916

Najlepsze £§ r.:Ę!j . 3  H  '  amerykańskie
imitujące łudząco naturalne pod wzglęc' em formy i koloru, 
bez wyjęcia korzeni — gustownie wykonane. Naorawa ■ 
przerobienie nieodpowiadających szczęk uskutecznia się 
szybko i tanio Spscyaina technika sztucznych zębów bez 
płyty podniehiennej. Amerykańskie korony, mostki ■; zczę- 

ki ~eformowe i countinus gum. 8714

i |  R U R K I, dentym-taM p; .
b. długoletni dentysta-technik pierwszorzędnej firmy wie­

deńskiej Dr. Plessnera i Grabkom icza.
Gości z prowircyi załatwia w ciągu jednego dnia.

Medal srebrny 
Poznań 1908

p > a .ts 5 a n .to 'tx r . tia.±3g=5.
zdobyły

łTajwyżs^e Odznaczenie
Dyplom honorowy! — Bedal złoty!

nu Wystawie przemysłu artykułów dla palących (Raucfrindustrie- 

ausstellu’4 )  w  Wiedniu w  sierpniu 1908.
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0rukarnia i Stereotupia 
„Słowa Polskiego"

w e Lwow ie, Zimcrowicza 11-15 — wykonywa. 
Dzienniki, Czasopisma, Dzieła, Ilustracye, Broszury, 
Cenniai, wszelkie druki dla handlu, przemysłu t roi. 
w najkrótszym czasie po możliwie niskich cenach.

Skład 
maszyn

u J L G - x o d . © c 3 s : © 4

poleca

jedno- i wieloskihowe, szczególnie dwuskilłcwe

i narzędzi 
rolniczych

1- 3 ©

"V  j m .

W Ę s M s m
Podczas pracy.

„Satent Vacefi“
Marki D 30 i D 40

Mam obecnie wielki zapas tychże na składzie i jestem w możności
bez włócznie wykonać.

Podczar transportu.
łaskawe zamówienia 

?614

Nakładem Spółki wydawniczei we Lwowie.Stowarz. zar. z ogr. poręką. —  Z Drukarni „ S ł o w a  P o l s k i e g o 8 we 
Paoier t fabryki Tow. akc. Braci Piątkowskich w Białe! i Czańcu.

Lwowie. DOd zarządem Józefa Ziembińskiego,


